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Nr. 45. Wtorek, 25 


Lutego 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


z wyjątkiem dni poświątecznych. ] ząmiejscowa: 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.. || poeznie .. . . 32K | ćwierórocznie8 K — h. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica jagiel- 
lońska |. 3. — Listy należy frankować. | 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi Nr. 88. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h. drudzy 60 h. 


miejscowa: 


24 K | ćwierórocznie . . 8 
12 K | miesięcznie. 2 


| rocznie . . K 
półrocznie. . ś K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jege 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
| titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 

| we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
| lutego b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bory: JE. Władysława ks. Sapiehy, tajne- 
go radcy, dziedzicznego członka Izby panów 
Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- FE właściciela dóbr w Krasiczynie, na preze- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia | sa, a dr. Leonarda Tarnawskiego, wła- 
1% lutego b. r. nadać najmiłościwiej arcybi- | ściciela dóbr i adwokata krajowego w Prze- 
| 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


skupowi Chebu ks. Ludwikowi Szmrecs4- | myślu, na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
nyiemn i posłowi do Rady państwa Eme- |w Przemyślu; ks. Władysława Passinowi- 
rykowi bar. Ghyllanyiemu godność taj-| cza, gr. kat. proboszcza w Kobakach i dzie- 
nych radców z uwolnieniem od taksy. kana kosowskiego na prezesa, a Zygmunta 
l Skałeekiego, lustratora lasów skarbowych 
w Kosowie, na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Kosowie; Oktawa Sali, posła 
na Sejm krajowy i właściciela dóbr w Wy- 
socku, na prezesa, a Bolesława Pilatow- 
skiego, emerytowanego starostę i właści- 
ciela dóbr w Dubiu, na zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Brodach. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zarządzić przeniesienie 
admirała Juliusza Rippera na jego prośbę 
w stan spoczynku i nadać mu najłaskawiej 
przy tej sposobności. w uznaniu jego 58-le- 
tniej, znakomitej służby, wielką wstęgę orde- 
ru Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem handlu udzie- 
liło Bankowi przemysłow emu dla kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem we Lwowie wspól- 
nie z p. Józefem Wechslerem, właścicie- 
lem protokołowanej firmy Dawid Wechsler 
we Lwowie zezwolenia na utworzenie akcyj- 
nego Towarzystwa pod firmą „Akcyjne 


Jegó Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ćzył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lntego b. r. nadać najmiłościwiej prywatne- 
mu docentowi na wydziale prawa i admini- 
stracyi Uniwersytetu w Krakowie, dr. Jano- 
wi Spyrze, tytuł nadzwyczajnego profeso- 
ra Uniwersytetu. 


Towarzystwo dla fabrykacyi kart 
dogry,wyrobów papierowychiprze- 
mysłu litograficznego* z siedzibą we 
Lwowie i zatwierdziło tegoż statuty. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował  oficyała kancelaryjnego, Józefa 
Palezewskiego w Krakowie, starszym o- 
| fieyałem w Krakowie. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 22 
lutego 1918 1. XVII. 1770/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdan c. k. starostw, przedłożonych od 15 
do 22 lutego, 1918, — zamieszczone jest w 
„Dziennniku urzędowym” dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 lutego. 
Markiz di San Sialiano o położeniu. 


Na sobotniem posiedzeniu włoskiej Izby 
deputowanych, w obradach nad budżetem 


Nerwy naciągane do niemożliwości przy 
szalonych, karkołomnych jazdach; przy sko- 
kach na 82 metrów wzdłuż, przy wyścigach 
saneczkowych i automobilowych tracą swoją 
wrażliwość i subtelność. Domagają się nato- 
miast bodźców coraz intenzywniejszych i co- 
raz brutalniejszych. Kto naraża dwa razy na 
tydzień życie albo całość swych członków, 
kto zakosztuje tego narkotyku, jaki daje kie- 
| rownica rozpędzonego na najwyższą szybkość 
| automobilu albo „bob* przelatujący dwa ki- 
lometry w 38 sekundach, ten zatraca mimo- 
woli te odczucia, jakich dawniej doświadczał 
i wytwarza w sobie nowe wartości psychi- 
czne o zgoła odmiennych składnikach. 

Uznając naturalnie doniosłość ćwiczeń 
sportowych i rozrywek na wolnem powietrzu 
nie chcę im przypisywać winy zmian za- 
szłych w upodobaniach i pragnieniach dzi- 
siejszego społeczeństwa. Ale nie można nie 
zwrócić uwagi na pewne objawy, które scho- 
dzą się z obecnym kierunkiem wychowania 
i życia. Ten tak zachwalany sport przestał 
być zdrową zabawą, a stal się niezdrową 
manią pochłaniającą rok rocznie setki ofiar 
ze wszystkich warstw społecznych i głuszącą 
w nich te interesy, jakie wytworzyła kultura 
duchowa danego nar: du, jego sztuka i lite- 
ratura. 

Człowiek dzisiejszy troska się o siebie 
i bliźnich, chroni ich przed degeneracyą, 
zwaleza choroby, otacza opieką dzieci, star- 
ców i zbrodniarzy, odkrywa nowe lądy, zdo- 
bywa przestworza i przestrzenie, zmusza się 
do coraz to innych wysiłków ducha i ciała, 
lecz jest tak pochłonięty tą działalnością, że 
obojętnieje na wszystko, co nie ma z nią 
bezpośredniej łączności, a co było dotąd jego 
potrzebą, może luksusem życia, ale luksusem 
rozmiłowanym w prawdziwem pięknie i w 
prawdziwie podniosłych nastrojach. 

Dawne upodobania i dawne pragnienia 
znikają bez śladu. Wszystko wczorajsze nazy- 
wa się teraz nudnem, śmiesznem, przestarzałem 
Pustoszeją sale wystaw, widownie poważnych 
teatrów, a wypełniają się po brzegi kinema 
tografy, teatrzyki Rozmaitości i kabarety. 

Od sztuki żąda się śmiechu, zabawy, 
albo nowych wstrząśnień nerwowych. Mózg 
zbiczowany albo ciężką praca zarobkową, 
albo wysiłkiem sportowym nie zadowala się 
byle czem. Chce strawy.niezwykłej, przypraw 
wymyślnych, sosów coraz to ostrzejszych. 
Żąda, aby to, co ktoś tam razywa sztuką, 


Listy wiedeńskie. 


(W pogoni za wrażeniem. — „Najmłodsi“ w 
malarstwie. — Wystawy akwarelistów i ama- 
torów). 


Wracając wieczorem do domu wsiadam 
często do tego wozu kolei elektrycznej, któ- 
ry przeznaczony jest wyłącznie dla wycie- 
czkowców i sportowców. Znajduję się odrazu 
w innym świecie. Przebiwszy się szczęśliwie 
przez groźne „ski* poustawiane na obu plat- 
formach, wchodzę miedzy ludzi, nie mających 
nie wspólnego z charakterem ich otoczenia 
i z życiem dnia codziennego. Widzę oblicza 
spalone wiatrem alpejskim, odsłonięte szyję, 
odkryte głowy i powyciągane po amerykań- 
sku nogi poobwijane tanelą i zdumiewające 
rozmiarami popodkuwanego obuwia. (Całość 
szara, kwadratowa, ciężka. Rozmowa wlecze 
się ospale. Słychać jakieś obce wyrażenia, 
niezrozumiałe okrzyki i zwroty techniczne 
wytworzone z mieszaniny angielsko-wiedeń- 
skiej, którą tylko wtajemniczeni odeyfrować 
moga. 

Ci ludzie spędzają cały dzień daleko 
za miastem, w górach, na polach śnieżnych. 
wsród drzew uginających się pod ciężarem 
okiści, wśród wspanialośći przyrody, wśród 
niezapomnianych widoków krajobrazu zino- 
wego. NR. ke 
Widziane piękno zdaje się jednak nie 
działać na moich przygodnych towarzyszów, 
skoro spływa po nich bez wrażenia. Niki nie 
wspomina nawet o tem, że oczy jego oglą- 
dały cuda! Mówi się natomiast wyłącznie 0 
zaletach „ski“, o metodach jazdy, O wyż8szo- 
ści szkoły norweskiej nad szwajcarską, 0 
zwycięzeach wyścigowych, o nowych wy- 
cieczkach ! Damy nie różniące się zewnętrznie 
niczem od mężczyzn. podlrzymują dzielnie 
ową konwersacyę, z której usunięto wszyst- 
ko, eo jest pięknem życia i jego poezyą. 

Nastrój ów trzeźwy, zdrowy, silny, prze- 
nosi się z placów sportowych na społeczeń- 
stwo. Zaczyna brakować czasu dla nakarmie- 
nia duszy, bo myśli się wyłącznie o muszku- 
łach, o zahartowaniu ciała, o wyrobieniu w 
sobie tężyzny fizycznej. 


spraw zagranicznych, zabrał głos minister 
spraw zagranicznych San Giuliano. 

Powołując się na ujemne w tej spra- 
wie głosy prasy, odparł je i stwierdził z za- 
dowoleniem, że dotychczas dyplomacya zdo- 
łała utrzymać pokój europejski. Następnie 
wskazał min'ster na serdeczne porozumienie 
Włoch z Austryą. oraz na serdeczny ich sto- 
sunek do Rossyi, co z pewnością przyczyni 
się do pomyślnego wyniku, tj. do utrzymania 
nadal pokoju europejskiego. Także formuła 
terytoryalnego status quo na Bałkanach, jako 
przejścia do zasady „Bałkany dla narodów 
bałkańskich*, zbliża się ku urzeczywistnieniu. 
Wobec licznych wszakże sprzecznych intere- 
sów, będzie rzeczą konieczną, aby poszczegól- 
ne mocarstwa poniosły częściowo ofiary i dą- 
żyły do wzajemnych kompromisów. Polityka 
Włoch będzie prowadzona wedle tej właśnie 
zasady. 

Równocześnie wyłoniły się od początku 
wojny włosko-tureckiej dwa wielkie zaga- 
dnienia: utrzymanie równowagi na Adryaty- 
ku i równowagi na morzu Śródziemnem. 
Pierwsze zagadnienie, dzięki współdziałaniu 
Austryi i Niemiec i dzięki liberalnym i po- 
kojowym zapatrywaniom innych mocarstw, 
zbliża się do rozwiązania. Mocarstwa zga- 
dzają się także co do tego, by równowaga 
na morzu Sródziemnem w istocie była utrzy- 
mana. 

* 

Omawiając exposé markiza di San Giu- 
liano Fremdenblatt pisze: 

W mowie swej, wykazującej dowodnie, 
jak szerokie horyzonty obejmuje dzisiejszy 
kierownik włoskiej polityki zagranicznej. roz- 


dało mu sumę takich wrażeń, jakie dają mu 
inne narkotyki jego życia. Są tacy, którzy 
temu żądaniu się opierają i kroczą dalej 
' utartym szlakiem. Ale jest ich coraz mniej 
i głos ich protestu brzmi coraz słabiej. | 

Nowe szkoły i nowe kierunki zajmują 
opuszczone posterunki i zdobywają coraz 
szersze koła zwolenników. Panowanie ich 
odczuwamy w Wiedniu bardzo silnie. Napór 
„młodych* i „najmłodszych* przezwycięża 


wszystkie przeszkody. Garną się do nich j 


| 
| 

| 

| 

|rsjsey, bo ich etykieta jest modna, bo sam 
fakt należenia do nich daje takie prerogaty- 
wy, jakie dawnym pokoleniom nie były nigdy 
dostępne. 

Wszyscy adepci nowej szkoły są prze- 
dewszystkiem  opatentowanymi  geniuszam!, 
którzy niczego uczyć się nie potrzebują. Ci 
„geniusze* zapisują stę wprawdzie do różnych 
Akademij, ale żaden z nich ani myśli o nor- 
malnem, pracowitem przygotowaniu się do 
przyszłego zawodu. 

Czytałem niedawno w jednym z powa- 
żnych miesięczników utyskiwania profesorów 
na panujące obecnie stosunki w uczelniach 
malarskich i rzeźbiarskich. Zaledwie ktoś 
przyswoił sobie pierwsze zasady trzymania 
pędzla czy dłuta, już przykrzą mu się wska- 
zówki mistrzów, już krzyczy głośno, że zabi- 
jają oni w nim talent, że zazdrośni o własne 
powodzenie gaszą „iskrę Bożą* i natchnie- 
nie. W slad zatem idą coraz częstsze nic- 
porozumienia między gronem nauczycielskiem 
a uczniami, dotkliwe kampanie dziennikar- 
skie, interwencye i t. p. przykrości, których 
aby uniknąć, rezygnuje się wreszcie z bez- 
owocnej walki i patrzy przez palce na wszyst- 
ko, co w szkole się dzieje. 

Pal cię licho! — mówi sobie w duchu 
zmaltretowany pedagog i nie dba już więcej 
o przyszłość swych niesfornych uczniów. Ci 
zaś robią eo im się podoba, ufni w poparcie 
mody i zachęceni przykładem płynącym z Za- 
chodu, a także i powodzeniem każdego sza- 
leństwa. jakie oglądają w licznych salonach 
i wystawach. 

Dzisiaj pierwszy lepszy młodzieniec, mie- 
niący się być adeptem Matisse'a, Picasso'a 
lub Oćzannes'a ma pewność, że „dzieło“ jego 
nieskrępowanego niczem talentu będzie wy- 
stawione, w prasie omówione, a nawet 1 
sprzedane. Jeżeli odrzucą je „Hagebund* 
lub „Secessya*, to Miethke przyjmie je z pe- 
wnością. 


I istotnie spotyka się coraz częściej 
„wystawy“, które wołają naprawdę o — pom- 
stę do nieba. 

Jedną z nich jest przegląd „Nowej 
Sztuki“, urządzony staraniem tak zwanej 
galeryi Miethke przy Dorotheergasse. 

Widzimy tam krajobrazy, portrety, mar- 
twe natury, sprzeciwiające się najliberalniej- 
szym zasadom techniki, perspektywy i kon- 

;cepcyi. Nie zresztą dziwnego. Adolf Basler 
į tłumaczy nam to doskonale w przedmowie 
poprzedzającej katalog. Czytamy tam najpierw 
zapewnienie, że „nowa szkoła nie jest anar- 
chizmem* i że ma w sobie więcej tradycyj 
artystycznych, aniżeli zdegenerowany klasy- 
cyzm akademicki (!!). Nowa szkoła — po- 
wiada — wytworzyła własny styl, łączący 
prawa natury z elementami zasadniczymi ży- 
cia, w którym tryumfuje ekspressya nad ma- 
larstwem anegdotycznem i rodzajowem. Dą- 
ży ona do ujęcia w kształt artystyczny wi- 
bracyi światła (aha!), zawdzięcza wszakże 
najwięcej teoryom Oćzannesa, który nauczył 
Ją stawiać wyżej artystyczną koncepcyą od 
wrażenia natury. 

Oćzannes nie identyfikował nigdy sztu- 
ki z naturą i uważał ją tylko za ekwiwalent 
tejże. Uwolnił malarstwo od wszystkich 
„przypadkowości* i zrehabilitował pojęcie 
kompozycyi. Każdy obraz, każde dzieło sztuki 
musi mieć prawdę w sobie. Ale tę prawdę 
zdobywa się nie przez naśladownictwo natu- 
ry, ale przez senzytywne zestawienie lokal- 
nych tonów, kontrastów światła, przejścia z 
formy do formy, z masy do masy, według 
praw rytmu wynalezionego przez artystę. 

I jeszcze jedno : 


„Natury nie można naśladować niewolni- 
czo. Musi się ją podporządkować treści 
artystycznej obrazu“. — A dalej: „Każda 
barwna powierzchnia jest symbolem, jest funk- 
cyą, podnoszącą obraz do znaczenia abstrak- 
Cyin 

Przypatrzmyź się tedy przejawom owych 
teoryj, które nazywają kubizm „duszą starej, 
gotyckiej kultury“, które szukają w malar- 
stwie rytmu geometrycznego, kompozycyi 
arabeskowej itd. itd. 

(Dokończenie nastąpi). 


ZE W 


toczył marchese di San Giuliano dokładny 
obraz polityki włoskiej. Jasne, logiczne usze- 
regowanie myśli, zwarta budowa dedukcyj, 
bystry rzut oka nietyłko na przeszłość i te- 
raźniejszość, lecz także na przyszłość, na mo- 
żliwe zawikłania i sposób ich załagodzenia, 
wreszcie przekonywująca siła argumentów, 
zapewniły mowie włoskiego męża stanu wiel- 
ki parlamentarny sukces. Ale nietylko na 
Mante -Citorio mowa markiza di San Giulia- 
no sprawiła ogromne wrażenie; doniosłość 
jej spotka się również wszędzie zagranicą z 
należytem uznaniem. Ze szczególną sympatyą 
odczuje świat polityczny Austro-Węgier to 
serdeczne ciepło, jakie owionęło ustęp po- 
święcony stosunkowi Włoch z sąsiednią Mo- 
narchią. Przedstawiając zabiegi mocarstw o 
ocalenie pokoju zaznaczył minister ścisłe po- 
rozumienie z Austro-Węgrami, tak samo, jak 
z naciskiem wskazał na wspólną obu Mo- 
carstw pracę nad utrzymaniem równowagi 
na Adryatyku. Problem zaś śródziemnomor- 
ski dał ministrowi włoskiemu sposobność do 
wyraźnego zaznaczenia, że w tej sprawie ma- 
ją Austro-Węgry ważne interesy i że intere- 
sy te identyczne są z dążeniami Włoch, co 
tylko umaeniająco wpłynąć może na stosunki 
obopólne. Ale nawet w tych ustępach mowy, 
w których włoski mąż stanu nie zaznaczył 
tego wyraźnie, okazuje się zgodność poglądów 
i stanowisk wobec wydarzeń jakoteż ich na- 
stępstw, co zresztą ujawniło się już dostate- 
cznie w ciągu całego przesilenia. Mowa San 
Giuliano jest tylko jakby energicznem pod- 
kreśleniem tego niewątpliwego faktu. 

Europejska polityka pozostaje w ciągu 
ostatnich miesięcy zupełnie pod wpływem 
wydarzeń bałkańskich. Bylo więc rzeczą na- 
turalną, że włoski kierownik polityki zagra- 
nicznej przeważną część swej mowy poświę- 
cił owym zdarzeniom i związanym z niemi 
sprawom. Wspomniał przedewszystkiem z za- 
dowoleniem o działalności dyplomacyi euro- 
pejskiej, jej staraniach o utrzymanie pokoju 
między mocarstwami. Jakkolwiek dyplomacya 
nie może zastąpić w zupełności wielkich 
rozstrzygających sił, jakie są motorem dzie- 
jów, jakkolwiek ostatnie słowo często dosta- 
je się pomimo wszelkich zabiegów owym siłom, 
to przecież z drugiej strony zaprzeczyć nie- 
podobna, że dyplomacya wiele zdziałać może. 
Jest to jej zasługą, jeśli pokój europejski 
dotąd został utrzymany, pomimo tylu sprze- 
cznych interesów, które stanęły na przeciwko 
siebie. 

Z wielkich mocarstwowych problemów 
szczególną uwagę poświęcił markiz di San 
Giuliano sprawie utrzymania równowagi na 
morzu Adryatyckiam i Mródziemnem, jako 
dla Włoch nadzwyczajnie ważną. Pierwszy 
z tych problemów bliski jest rozwiązania 
dzięki pełnej wzajemnego zaufania wspólnej 
pracy Włoch i Austro-Węgier przy pomocy 
Niemiec, jako też dzięki liberalnemu i na 
poczuciu sprawiedliwości opartemu usposo- 
bieniu wielkich mocarstw. Niemniej też pa- 
nuje zgoda co dą tego, iż teraźniejsza równo- 
waga na morzu Śródziemnem winna pozostać 
utrzymana. Włoski mąż stanu z całą stano- 
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|wczością zaznaczył, że gdyby kiedykolwiek, 

wbrew woli sprzymierzeńców i innych mo- 
carstw, zajść miały na brzegach morza Sród- 
ziemnego uwagi godne zmiany terytoryalne, 
Włochy nie mogłyby utrzymać się w roli 
biernego widza. Dzięki swemu dzisiejszemu 
znaczeniu światowemu, nie może być morze 
Śródziemne przez nikogo nazwane mare no- 
strum. Otwartą więc winna być przez nie 
droga wszystkim narodom, żaden zaś z nich 
nie może dzierżyć wyłącznego panowania w 
tej stronie. 

Za wynik wojny bałkańskiej uważa 
markiz di San Giuliano konieczność utrzy- 
mania integralności azyatyckich  dzierżaw 
Tureyi, a to w interesie pokoju europejskie- 
go. Turcya w staraniach swych o to, iżby 
po zawarciu pokoju mogła spokojnie i 
wśród pomyślnych okoliczności oddać się 
pracy nad swą konsolidacyą, znajdzie jak 
najżyczliwsze Włoch poparcie. Na samych 
Bałkanach przywrócenie pokoju konieczne 
jest, jako ostateczne rozwiązanie wszystkich 
kwestyj. Odpowiednio do geograficznych i 
etnograficznych stosunków musi zapanować 
nowy porządek, czego oczywiście przeprowa- 
dzićby niepodobna bez kompromisów. Jako 
przewodnią wszakże zasadę uważa włoski 
mąż stanu formułę: „Bałkan dla ludów bał- 
kańskich*, co najzupełniej odpowiada również 
poglądom Austro-Węgier na sprawę. 


Admirał Ripper. 


I znów ubył jeden z Polaków, zajmu- 
jacy jeden z najwybitniejszych i najważniej- 
szych posterunków austryackiej marynarki 
wojennej. 

Najj. Pan przyjął do zatwierdzającej 
wiadomości podanie admirała Rippera o zwol- 
nienie go od obowiązków i nadał mu w u- 
znaniu zasług w ciągu 52-letniej służby wiel- 
ką wstęgę orderu Leopolda. 

Jak dzienniki doniosły, admirał Ripper 
pożegnał się już ze swymi podwładnymi a 
prawdziwie piękne jego słowa, które czyta- 
liśmy w depeszach z Poli, dobitnie charakte- 
ryzują tę niepospolitą postać. 

Ustąpienie JE. Rippera — smutna, jak 
się sam wyraził, wobec granicy wieku ko- 
nieczność — wywołało żal szczery w kołach 
wojskowych, zwłaszcza zaś marynarskich. 
Także ludność cywilna, z kołami temi pozo- 
stające w stosunkach, ubolewa, iż z widowni 
ustępuje wojownik tak powszechnym otoczo- 
ny szacunkiem i tak powszechną sympatyą. 

Dla nas specyalnie wiadomość o ustą- 
pieniu admirała Rippera nabiera R więcej 
znaczenia, że jest on naszym rodakiem, uro- 
dził się bowiem w Krakowie. 

Juliusz Ripper. już jako porucznik o- 
krętowy dokonał nielada sztuki, przeprowa- 
dziwszy łódź torpedową nr. XIV. przez mo- 
rze Sródziemne, Bosfor, morze Czarne, wresz- 
cie Dunajem przeciw prądowi rzeki do Bu- 


dapesztu, gdzie podówczas odbywała się wy- 
stawa. 

Na stanowisku też porucznika okręto- 
wego położył wielkie zasługi około podnie- 
sienia i uzupełnienia szkoły torpedowej i 
wogóle na polu, jeśli wolno użyć tego wy- 
rażenia, „torpedowości*. 

Jako kapitan korwety objął w r. 1892 
komendę okrętu „Fasana*, któremu polecono 
udać się do Azyi wschodniej. 

W przejeździe okręt musiał stoczyć za- 
ciętą walkę około wybrzeży chińskich z taj- 
funem; okrętowi groziło poważne niebezpie- 
czeństwo, zręcznie jednak manewrując zdo- 
łał Ripper wyprowadzić go bez szwanku z 
odmętów burzy i uratować tym sposobem 
nietylko okręt, lecz także zalogę, której też 
serca tem silniej przywiązał do siebie. 
W uznaniu tej zasługi otrzymał wtedy order 
Żelaznej Korony III. kl. 

Dnia 30 października 1886 objął Rip- 
per naczelnictwo kancelaryi operacyjnej w 
sekcyi marynarki. Gdy potem przeznaczono 
go na inny posterunek, otrzymał, jako wido- 
my znak uznania swej gorliwej i w skutki 
obfitej pracy, krzyż kawalerski orderu Le- 
opolda. 

Jako kapitan okrętu liniowego sprawo- 
wał on komendę okrętu „Cesarzowa i Królo- 
wą Marya Teresa*, wysłanego na wody ku- 
bańskie podczas wojny hiszpańsko-amerykań- 
skiej. Bezpośrednio po pamiętnej bitwie mor- 
skiej pod San Jago, ukazał się w oddali po- 
tężny okręt Stanów Zjednoczonych „Jova“, a 
mniemając fałszywie, że „Marya Teresa“, to 
jeden z okrętów hiszoańskich, pełną parą 
rzucił się do ataku. 

Oba okręty stanęły niebawem w pra- 
widłowym ordynku bojowym naprzeciw sie- 
bie: „Jova“ z lufami 80 dział wymierzonemi 
w „Maryę Terese“. Chwila była bardzo po- 
ważna. Dalsze fałszywe zrozumienie sytuacyi 
przez amerykańskiego giganta, byłoby okręt 
austryacki wydało na pastwę morderczego 
ognia. W tej niesłychanie groźnej sytuacyi 
zimna krew i przytomność umysłu komen- 
danta Rippera przyniosły ocalenie. Otoczony 
swoim sztabem wystąpił na mostku komen- 
danta i spokojnie zarządził wszystko, co na- 
leżało, by w razie ataku odeprzeć go z go- 
dnością. Na szczęście w ostatnim momencie 
okręt „Jova“ dostrzegł swą omyłkę i zamiast 
huku morderczych dział rozległa się salwa 
powitalna, na którą w podobny odpowiedzia- 
no sposób. Gazety amerykańskie szeroko roz- 
pisywały się o tym epizodzie oddając wszel- 
kie pochwały roztropnemu postąpieniu i przy- 
tomności umysłu Rippera. 

Jako kontradmirał objął on następnie 
komendę arsenalu morskiego w Poli, wkła- 
dając i na tym posterunku całą swą duszę 
w spełnienie obowiązków. On to był główną 
sprężyną wielu reform, które w ostatnich 
czasach znakomicie podniosły poziom mary- 
narki austro-węgierskiej. 

Mimo postępu lat admirał Ripper nie 
nie stracił ze swej bystrości umyslowej i e- 
nergii. Bogate zaś doświadczenia, nabyte nie 

| przy zielonym stoliku, lecz na groźnych, wie- 


| cznie zagłady żądnych, bezmiarach wód, na- 


dawały każdej jego inicyatywie tem większą 


doniosłość i wartość praktyczną. 

Gdy zdarzenia na bliskim Wschodzie 
wywołały konieczność interwencyi międzyna- 
rodowej, ówczesny wiceadmirał Ripper po- 
wołany został za zgodną wolą wszystkich mo- 
carstw na komendanta zjednoczonej ich floty. 
Demontracya ta dała mu nową sposobność 
do zadokumentowania tych wielkich przy- 
miotów umysłu i tej sprężystości, jaką ko- 
mendant floty posiadać powinien. 

Przez lat siedm z górą piastował Ripper 
wysoce odpowiedzialne stanowisko komen- 
danta portu wojennego. Umiał on tutaj tchnąć 
we wszystkie podległe mu organa ducha ładu. 
ruchliwości, dyscypliny, a zarazem nadać 
flocie taką sprawność, iżby w każdej chwili, 
skoroby tak wypadło, zdolna była zmierzyć 
się z nieprzyjacielem. 

Oprócz otrzymanej obecnie wielkiej 
wstęgi orderu Leopolda, posiada admirał 
Ripper jeszcze wiele innych odznaczeń i tak: 
Order Żelaznej Korony I. kl., wojskowy Krzyż 
zasługi, medal za r. 1864 (bitwa pod Hel- 
golandem), medal wojenny za r. 1866 (bitwa 
pod Lissą), toskański order Zasługi, saski 
order Albrechta, wielką wstęgę hiszpańskiego 
ordóru Zaslugi, wielką wstęgę włoskiego or- 
deru Korony, chiński order Smoka l. ki., 
pruski order Korony I. kl., pruski order czer- 
wonego Orła I. kl., rossyjski order św. Stani- 
sława z gwiazdą, szwedzki order Mieczów. 

Odchodzi teraz w pełni zasług, odclio- 
dzi, ponieważ dotarł do tej granicy wieku. 
która zamyka wojskową działalność. 

Stamisław Bobelar. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Ustawy wyznaniowe. Konferencya kade- 
tów. — Sprawy finlandzkie). 


Rossyjski minister spraw wewnętrznych 
Makłakow, jak wiadomo, oświadczył, że mi- 
nisterstwo podejmuje się opracowania proje- 
ktu ustawy o wolności sumienia, ponieważ 
w ciągu ostatnich lat kilku zdobyło w danej 
sprawie bogate doświadczenie administra- 
cyjne. Lecz jakie jest to doświadczenie ? 

„Wiemy — pisze ŚSowr. Słowo — iż 
rzeczywiście, w ostatnich latach ukaz tole- 
rancyjny z dnia 30 kwietnia 1905 r. i zwią- 
zane z nim akty o wolności sumienia podle- 
gały poważnym administracyjnym „wyjasnie- 
niom*. Wiemy, że w tym czasie „nadmier- 
na“ wolność, przyznana sekciarzom, ujęta Z0- 
stała w pewne ramy za pomocą różnych cyr- 
kularzy i administracyjnych rozporządzeń. 
Stosunkowo niedawno były ogłaszane cyrku- 
larze o zebraniach religijnych sekciarzy i zja- 
zdach ich kierowników; bardzo niedawno 
została wyjaśniona „wolność* propagowania 
sekciarstwa także za pomocą specyalnego 
okólnika. Lecz, oprócz tych norm admini- 
stracyjnych, wydanych w centrum państwa, 
wladze prowincyonalne szeroko korzystały 
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Bardzo ladna dziewczyna dwudziesto- 
kilkoletnia, także brunetka, ufryzowana, ra- 
czej słusznego wzrostu, szezupła, o postaci 
dystyngowanej i prześlicznych oczach, lecz 
rysach nieco pospolitych, z ustami, które 
uśmiechały się tylko z wyrachowania, młoda 
dziewczyna, stanowcza w ruchach, bezzaprze- 
czenia istota ponętna, sprytna, lecz pełna 
pychy, samowoli, hipokryzyi, samolubstwa i 
komedyanctwa, taką była Lucyna, córka Wir- 
ginii i... 

I czyja ? 

Ojca o którym, nikt nie wiedział, a 
którym był nadehodzący właśnie notaryusz 
Hudelot. m. AE 

Mógł on mieć około lat sześćdziesięciu. 
Był to mężczyzna słusznego wzrostu, szero- 
kich ramion, tęgi, czerwony; twarz miał zu- 
pełnie wygoloną jak aktor, nos garbaty, oczy 
mrugające, ruchy stanowcze, zaledwie siwie- 
jące włosy, usta wąskie o pogardli+ym wy- 
razie. Posiadał; on subtelną inteligencję, 
gwałtowny charakter, łotrowską przebiegłość, 
którą ukrywał pod maską dobroduszności; 
był zawistny, lubił panować i używać. 

Ani on, ani Wirginia nie pochodzili z 
tych okolie. 

Jako pierwszy dependent od lat dwu- 
dziestu, prawa ręka chorego notaryusza w 


f Reims, poznał tam Wirginię, zajętą w hote- | 


lu, gdzie mieszkał na pensyi. Bardzo zalotna, 
szybko opanowała dependenta, pomimo jego 
sprytu i przebiegłości. Gdy przyszła na świat 
Lucyna, umieszezono ją u mamki na wsi, a 
potem w ochronce. 

Hudelot, badał długo lecz daremnie 
listę notaryatów na sprzedaż, aż wreszcie 
znalazł jeden dość skromny, który można by- 
ło nabyć za kilka tysięcy franków. Notaryat 
ten znajdował się w Clómeries. 

Dawny dependent osiedlił się sam jeden, 
jako kawaler, wkręcił się w łaski pana de 
Baudricourt i wkrótce miał w rękach całą 
okolicę, pożyczając tu i ówdzie po trzysta 
lub pięćset franków. 

Uboczną drogą. postarał się, aby zare- 
komandowano pani de Baudricourt Wirginię, 
| jako klueznieę i w ten sposób znaleźli się 

znów razem. Nikt się nie domyślał, że wy- 
bornie znali się dawniej, że mała Lucyna, 
jest ich córką. 

Później, znacznie później, gdy pochle- 
| bstwem lecz także pracowitością i zręczno- 
ścią zdobyła już całkowite zaufanie pani do- 
inu, Wirginia, dnia pewnego, przyznała się 
| przed nią, ze łzami, do błędu młodości, który 
uczynił ją matką dużej już szesnastoletniej 
dziewczyny, wykształconej, zręcznej praco- 
wnicy, która mogłaby być znakomitą panną 
służącą. i 

A pani de Baudricourt, wzruszona, prze- 
baczywszy błąd ów, pozwoliła Wirginii poje- 
chać po córkę i przywieść do Septfontaines. 

Nieeo osamotniona, lubiąca zajmować 
się ręcznemi robotami, pani de Baudricourt 
uezuła się wkrótce bardzo zadowolona z to- 
| warzystwa Lucyny, młodej, inteligentnej, zrę- 
cznej do wszystkieh robót. M 

I w ten sposób, wdowa, jej syn i ich 
wszystkie sprawy zostały ujęte jak w kle- 
! szcze od lat kilku, z jednej strony przez 

obłudne usługi i zręczność pana Hudelot, a 
z drugiej niemniej obłudne poświęcenie, po- 
chlebstwo i chytrość Wirginii i Lucyny. 


Ani pani de Baudicourt, ani syn jej 
nie domyślali się że dom ich był podkopy- 
wany przez te trzy istoty, aby za pomocą 
podziemnych knowań, zniszczyć go na swoją 
korzyść. 

Nie podejrzywali przsdewszystkiem, że 
te trzy istoty tworzyły jedną i tę samą ro- 
dzinę. 

Mieszkańcy Clómeries, którzy uznawali 
się za bardzo sprytnych, nie zauważyli też 
nic podejrzanego. 

Trzy istoty pilnowaly się dobrze, nie 
skompromitowały się nigdy. 

Uważano notaryusza za bogatego, bo 
umiał, w danych chwilach rzucić ludziom 
piaskiem w oczy; domyślano się, że jest 
chytry, uznawano, że jest zdolny w swoim 
zawodzie a klienci jego wnioskowali ztąd, że 
musiał zebrać sobie mająteczek. Tak jednak 
nie było, co się z dalszych wypadków okaże. 

Notaryusz przyszedł w grubych skarpe- 
tkach nałożonych na buty, aby się nie śli- 
zgać i bez płaszcza, chene udać przed swoją 
j służącą, że poszedł tylko o kilka kroków od 
domu. 

Na głowie miał kaszkiet jedwabny, z 
daszkiem nasuniętym na oczy, a w ustach 
gryzł zgasłe cygaro. 

Hudelot uchodził za ezłowieka nie bar- 
dzo wytwornego, i podobał się wieśniakom bo 
pozwalał klepać siebie po ramieniu. W rze- 
czywistości, nikt nie był bardziej pyszny i 
pogardliwy; ale prości ludzie lubią być w 
błąd wprowadzani i sądzą tylko z pozorów. 

Skoro tylko Wirginia świecę zdmu- 
chnęła, rozpoczęto rozmowę. Nie było się 
czego żenować; znajdowali się w rodzinie. 

Hudelot zapalił od węgli swoje cygaro 
i plunął w ognisko. 

Następnie, tonem szyderskim, jaki zawsze 
przybierał w obee dwóch kobiet, aby je utrzy- 
mać w stosownem oddaleniu i drwić zZ sa- 
mego siebie, notaryusz z Clómeries zapytał 
brutalnie : 


— I cóż? i cóż się popsuło, czy wy- 

kryto, żeście mnie aż wywabiły z mojej budy, 
! narażając się na odkrycie? 

Pomimo swojej bezczelności i pychy 
wcale nie powszedniej, dwie kobiety zawsze 
ustępowały w obec notaryusza. Urok jego 
stanowiska działał. Pomimo, że w gruncie 
rzeczy był to łotr z pod szubienicy, i że 
prawdę mówiąc robiły z nim eo same chciały, 
zawsze to był notaryusz. „pan*! i 

Wirginia mówiła do niego w trzeciej 
osobie, wymieniając imię Cypryana. 

Lucyna nazywała go ojcem chrzestnym. 
W danym jednak razie potrafiłyby mu się 
odciąć, gdyby zanadto chciał imponować! ` 

Na pytanie odrzekła Wiginia: 

„, — Jeżeli zaczniemy od takiego tonu, 
nie daleko zajedziemy, a tymczasem niema 
czasu do stracenia... Wytłamacz mu, Lu- 
eyno, mnie to zniechęca, że jestem trakto- 
wana jak byle co, już od pierwszych słów. 
No, no, zawsze przesadzasz! Czyż 
potrzebuję naciągać rękawiczki, żeby z tobą 
rozmawiać? nie trzeba zważać na mój zły 
humor; tyś temu nie winna, a mała także 
nie... Nie do was mam żal, tylko złoszczą 
mnie przeszkody... Domyślam się przecież, 
że nie sprowadziłyście mnie na to, aby śpie- 
wać piosnki czułe, lub grać w domino; musi 
coś w tem być... Czyż to się nigdy nie 
skończy ?... Nie wam jednak nie mam do za- 
rzucenia! 


— To wielkie szczęście — odrzekła 
kwaśno Lucyna — bo nie jesteśmy z mamą 
aż tak głupie, żeby wierzyć iżbyś się tak 
bardzo tem wszystkiem interesował, gdyby 
chodziło tylko o nas obie, o naszą przy- 
szłość.... Zasługujemy na pochwały, a nie na 
łajania. 

— Tak, tak, przyznaję... Za dużo słów 
daremnych.... Ostatecznie, cóż jest nowego? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


moe = 


m a "A 


| w 0 


na wlasna reke z różnych wyjaśnień, aby 
stłumić zbyt wielką wolność sumienia. Ze 
wszystkich końców Rossyi komnnikowano fa- 
kty o takiej działalności władz prowincyo- 
nalnych, przyczem nieraz były to fakty tego 
rodzaju, że nawet ministerstwo spraw We- 
wnętrznych od czasu do czasu uważało za 
niezbędne przypomnieć gorliwym administra- 
torom prowincyonalnym o istnieniu aktu z 
dnia 30 kwietnia”. 

Dziennik sądzi, że następstwem tego 
„oświadczenia administracyjnego* będzie re- 
wizya aktu tolerancyjnego, czego energicznie 
domagają się żywioły reakcyjne. 


W tych dniach odbyła się w Peters- 
burgu konferencya frakcyi parlamentarnej 
stronnictwa kadetów, członków komitetu cen- 
tralnego i delegatów od komitetów prowin- 
cyonalnych. 

Konferencya wysłu hała referatu Milu- 
kowa o obecnym momencie politycznym i o 
najbliższych zadaniach frakcyi wolności ludu. 
W Dumie wytworzyła się obecnie nieokre- 
slona sytuacya. Ta ni: określoność daje się 
tłumaczyć brakiem stalej większości. 

Podczas jesiennej sesyi powstała w Du- 
mie większość lewicowo-pazdziernikowa i za- 
rysował się wśród październikowców dość 
wyraźnie nastrój opozycyjny. Jednakże po 
feryach wraca poprzednia chwiejność i nie- 
określoność, oraz ciążenie ku prawicy i ku 
rządowi. W komisyach pozwolili oni wodzić 
rej nacyonalistom w rodzajn hr. Bobrinskie- 
go i Wielczynina i sami dopomagają im, oraz 
prawicowcom do odrzucenia takich interpe- 
lacyj, jak n. p. interpelacya o stanach wy- 
jątkowych, a w Dumie nie ośmielają się wy- 
razić kategorycznie swego niezadowolenia 
nawet z deklaracyi Kasso. i 

Ta nieokreśloność i bezprogramowość 
daje się zauważyć i w sferach rządowych. 
Dawna reskeyjna polityka rządowa zbankru- 
towała zupełnie; a rząd nie decyduje się 
przejść da innej bardziej postępowej. i 

Październikowcy wobec swego zróżni- 
czkowania nie stanowią całkowitej organiza- 
cyi, postanowienia której byłyby obowiązu- 
jace dla wsz: stkich jej członków. W jednym 
wypadku będą oni głosować z opozycyą, a 
w innym z prawicowcami nawet w poszcze- 
gólnych punktach jednego i tego samego 
projektu. 

Oprócz tego wszystkiego przy obecnym 
składzie Rady państwa Żaden liberalny pro- 
jekt prawa, mający nawet cele czysto kultu- 
ralne, nie może być uchwalony. Wyjście zaś 
z takiej sytuacyi widzi Milukow tylko w urze- 
czywistnieniu trzech zasadniczych warunków: 
demokratyzacyi ordynacyi wyborczej, reorga- 
nizacyi Rady państwa i ustalenia odpowie- 
dzialności ministerstwa wobec Izb prawoda- 
wczych. Pracą nad urzeczywistniem tych wa 
runków powinna się zająć w czwartej Dumie 
frakcya kadetów. 

Na zakończenie Milukow wniósł nastę- 
jaca rezolucyę: 1. należy się trzymać taktyla 
zjednoczonej działalności wszystkich grup 
pozycyi; 2. istotne wzmocnienie Dumy 
państwowej, jako czynnika prawodawczego i 
politycznego, może być osiągnięte jedynie za 
pomocą urzeczywistnienia trzech zasadniczych 
warunków : demokratyzacyi ordynacyi wybor- 
czej (powszechnego prawa wyborczego), rdzen- 
nej reformy Rady państwa 1 odpowiedzialno- 
ści ministerstwa; 8. przygotowanie takich 
warunków powinno być zasadniczem zada- 
niem taktyki kadetów, przyczem wspólna dzia- 
łalność prawodawcza z innemi grupami opo- 
zycyi i z centrum powinna być wykorzysta- 
na, o ile to okaże się możliwe, lecz nie po- 
winna stawać w sprzeczności z urzeczywi- 
stnieniem tych zadań państwowych; 4. kon- 
ferencya uznaje za odpowiednie równocześnie 
z postawieniem pomienionych trzech haseł 
wszcząć kwestyę bardziej aktywnego stoso- 
wania środków walki parlamentarnej. 

Rezolneya ta została uchwalona. 


ż 


Wicetalman Sejmu  finlandzkiego A. 
Schiibergson złożył Sejmowi następujący wnio- 
sek: 

„Konflikt spowodowany przez tak zwane 
prawo o równouprawnieniu, wkłada na Sejm 
obowiązek usunięcia starć, które powstały. 
Zmiana istniejącej ustawy przemysłowej sta- 
nowi dogodną potemu sposobność, z której 
należy koniecznie skorzystać. Jakkolwiek u- 
zyskiwanie przez Rossyan praw przemysło- 
wych nie jest połączone z trudnościami, je- 
dnakże konflikty zdarzają się właśnie w tej 
dziedzinie. Ponieważ my Finlandczycy nie 
nie mamy zasadniczo przeciwko zrównaniu 
pod tym względem Rossyan z Finlandczyka- 
mi, to należałoby Sejmowi skorzystać z ini- 
cyatywy, która przysługuje mu niewątpliwie 
w tej sprawie. Jeśli proponowana zmiana 
prawa przemysłowego nie zostanie zatwier- | 
dzona, to i tak uchwała Sejmu będzie mieć 
znaczenie. Wykażemy naszą gotowość u- 
Względnienia żądań rossyjskiej opinii an 
cznej pod warunkiem, że niezbędne zmiany ! 
Zostaną wprowadzone w drodze prawnej. — : 

Jezywiście, że proponowany środek nie u-| 
sunie wszystkich konfliktów, spowodowanych 
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przez prawo o równouprawnieniu. Jednakże 
będzie mniej powodów do starć. Życie po- 
płynie spokojniej. Być może, iż praca pra- 
wodawcza, która okaże się konieczną dla u- 
regulowania naszych stosunków z cesarstwem, 
będzie odbywać się nie przy tak silnem 
wzburzeniu umysłów, jak obecnie. Na pod- 
stawie tych względów proponowane jest u- 
zupełnienie obowiązującej ustawy przemysło- 
wej wzmianką, że wszystko, co dotyczy oby- 
wateli finlandzkieh, stosuje się również i do 
innych poddanych państwa rossyjskiego*. 
Oprócz wniosku Schiibergsona, posło- 
wie Mechelin i br. Wrede złożyli wniosek, 
aby Sejm przedstawił carowi przy petycyi 
projekt programu opracowania aktu państwo- 
wego, regulującego stosunek Finlandyi do 
cesarstwa rossyjskiego i aby poczynił stara- 
nia o wyznaczenie komisyi, w celu rozważe- 
nia programu i opracowania odnośnego pro- 
jektu prawa. Tem ostatni po uzyskaniu car- 
skiego pozwolenia powinien być przedłożony 
Radzie państwa i Dumie, podobnież, jak i 
Sejmowi finlandzkiemu i przez nie uchwa- 
lony. 

Szwedomani, Młodofinowie i grupa wło- 
ściańska wnoszą projekt adresu w sprawie 
obecnego kursu polityki finlandzkiej. 


Położenie międzynarodowe. 


Rennion ambasadorów. 


O piątkowych obradach reunionu amba- 
sadorów krążą w Londynie bardzo sprzeczne 
wieści. Część prasy utrzymuje, że dotychczas 
nie osiągnięto żadnych definitywnych uchwał 
eo do sprawy albańskiej, a nawet nie zazna- 
czył się najmniejszy postęp w tej kwestyi, 
lecz niemniej można żywić uzasadnione na- 
dzieje, że wyrównanie różnie niebawem na- 
stąpi na drodze bezpośredniego porozumienia 
obu interesowanych mocarstw. 

Główną trudność na reunionie ambasa- 
dorów stanowić ma sprawa Diakowy. Rząd 
serbski oświadczył, że na żaden wypadek nie 
ścierpi, aby Skutari przypadło Albanii. | 
Prasa francuska bardzo jest zaniepo- 
kojona z powodu stanu kwestyi albańskiej, 
Tylko Matin donosi z Londynu, że 
istnieje nadzieja, iż najbliższa konferencya 
ambasadorów stwierdzi jednomyślność mo- 
carstw. 


Na widowni wojennej. 


Pod Bulairem nie zaszła zmiana w po- 
łożeniu wojskowem. Onegdaj o godz. 5 po 
południu zauważono znaczny oddział nieprzy- 
jacielski, złożony z piechoty, artyleryi i kon- 
nicy w pobliżu Hademkój niedaleko Czatal- 
dży. Część oddziału posunęła się ku wzgórzu 
Sivritepe i rozpoczęła walkę z tamtejszym 
naszym oddziałem. Walka trwała do godz. 
5:80 wieczorem. Bułgarzy wedle depesz z 
Konstantynopola musieli cofnąć się ku Ha- 
demkój. Równocześnie inny oddział nieprzy- 
jacielski, złożony z piechoty i artyleryi po- 
sumął się ku Alissu i obsadził wzgórze od- 
dalone o 1*„ kilometra na zachód od tej po- 
zycyi. Batalion ochotników kurdyjskich w 
nocy wykonał atak i zdobył to wzgórze. 
Sobotnia depesza z Konstantynopola do- 
nosi: W położeniu koło Bulair niema zmia- 
ny. Na linii Qzataldży nieprzyjaciel zajęty 
jest obwarowaniem wyżyn na zachód od 
Cziftlikój. 

Kaimakan z Szile, na azyatyckiem wy- 
brzeżu Czarnego morza, niedaleko od wjazdu 
do Bosforu, telegrafuje, że widział ubiegłej 
nocy elektryczne reflektory, nie wiadomo 
czyje. 

} W piątek 1 sobotę znać było w Kon- 
stantynopolu wielki ruch wojskowy. Dwa 
okręty prrewozowe z wojskiem i ochotnika- 
mi, z których niektórzy nie mieli mundu- 
rów, odeszły rzekomo do Gallipoli. Inne woj- 
ska ztamtąd tu przybyły. Wielki wezyr wró 
cił z Bulairu. 

Do Local Amzeigera donoszą 4 Kon- 
stantynopola: Armia zachodnia turecka wy- 
słała cały korpus ku Monastyrowi, który to 
korpus wmaszerował do Goricy i spalił część 
miasta. 

. Krążą wieści, że Dżawid basza masze- 
ruje obeenie ku Monastyrowi, a poparty 
przez Albańczyków, stoczył podobno zwycię- 
ską walkę z Serbami koło Prista. 

Parowiec Lloyda Albania przywiózł do 
Kattaro wiadomość, że Turey w Janinie wy- 
bornie walczą i że Grecy ponieśli ogromne 
straty. 


Oblężenie Adryanopola. 


Wedle urzędowego sprawozdania wojen- 
nego z Konstantynopola, w piątek walka ar- 
tyleryi pod Adryanopolem trwała dalej. 

Aeroplan bułgarski, k'erowany przez 
porucznika rossyjskiego Nikolasa, spadł w 
obrębie linii obronnej Adryanopola. Poru- 
cznika wzięto do niewoli. 

W sobotę Bułgarzy ostrzeliwali nadal 
Adryanopol. Na wsehodnim froncie odbyła 
sie walka artyleryi. 

" Wielki wezyr przesłał kolonii cudzo- 
ziemeów w Adryvanopolu podziękowanie za 
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jej stanowisko, za to, iż, aby nie sprawiać 
złego wrażenia wśród ludności Adryanopola 
opuszczeniem miasta, wolała pozostać w neu- 
tralnej strefie. 


Komendant Adryanopola zawiadomił 
tamtejszych konsulów o postanowieniu rządu, 
na mocy którego wolno cudzoziemcom udać 
się do strefy przedmieścia Karagacz, uznanej 
za neutralną. Konsulowie wysłali do swych 
ambasadorów telegramy z doniesieniem, że 
oddalenie się obeych kolonij podziałało przy- 
gnębiająco na ludność miejscową. Zapytuje 
się ona, czy i ona może korzystać z tego po- 
zwolenia udania się de Karagaczu. Prasa tu- 
recka porusza kwestyę, dlaczego nie pozwo- 
lono także tamtejszym kobietom i dzieciom 
wynieść się do strefy neutralnej. 

Rząd bułgarski zawiadomił przedstawi- 
cieli mocarstw, że nie godzi się na utworze- 
nie przez Turków strefy neutralnej w Adrya- 
nopolu dla cudzoziemców w Karagaczu. Rząd 
trwa przy pierwotnem postanowieniu, aby 
cudzoziemcy, którzy narażeni też są na epi- 
demie i głód, opuścić mogli Adryanopol zu- 
pełnie. 

Oblężenie Skutari, 


Urzędownie zaprzeczają w Cetynii wia- 
domości o wstrzymaniu operacyj pod Skutari 
Z powodu klęski. Qzarnogórcy nie ponieśli 
klęski, zdobyli owszem pozycyę koło Bar- 
daniel. 

W. Allg. Ztg. dowiaduje się, że delegat 
czarnogórski w Londynie zwrócił się do am- 
basadora rossyjskiego z zawiadomieniem od 
króla Nikity, iż król stoi na stanowisku: 
albo Skutari albo śmierć. 


Zatarg rumuńsko-bułgarski. 


Wiedeńska Zeit otrzymała z Bukaresztu 
wiadomość, że Rumunia zgadza się na pośre- 
dnictwo mocarstw pod warunkiem, że obie 
strony t. j. Rumunia i Bulgarya będą miały 
swobodę przyjąć rady mocarstw lub odrzu- 
cić, powtóre, że Silistrya napewno przejdzie 
w ręce Rumunii. 

Przedstawiciele wielkich mocarstw przed- 
sięwzięli wczoraj w Sofii, każdy z osobna, 
krok u ministra spraw zagranicznych i pre 
zydenta ministrów Geszowa, ofiarując pośre- 
dnietwo sześciu mocarstw w sprawie zatargu 
bułgarsko-rumuńskiego. Geszow odpowiedział, 
że przedłoży tę sprawę Radzie ministrów, 
poczem da posłom odpowiedź. 

W poinformowanych kołach sofijskich 
słychać, że rząd angielski zwrócił się do rzą- 
du bułgarskiego z prośbą o podanie warun- 
ków, na podstawie których mogłyby być na 
nowo podjęte rokowania pokojowe z Turcyą. 


Wieści z Konstantynopola. 


Z powodu, że władze prowincyonalne 
dokonywały rekwizycyj towarów, należących 
do eudzoziemców, ambasady doręczyły Por- 
cie równobrzmiącą notę, w której oświad 
czyły, że można zgodzić się na rekwizycye 
tylko; wówczas, gdy weźmie w nich udział 
przedstawiciel konsulatu w celu oszacowania 
przedmiotów zarekwirowanych, oraz gdy war- 
tość ich będzie zapłacona gotówką lub we- 
kslem, który można spieniężyć w Banku otto- 
mańskim. 


Włoski radca ambasady Aldobrandi- 
Marescotti przybył tu z nadzwyczajną misyą. 
Słychat, że przywiózł on instrukcye w spra- 
wie rokowań z Portą co do wysp archipe- 
lagu. 

Według obliczeń tureckich straty Tur- 
ków w dotychczasowych walkach od chwili 
wznowienia kroków nieprzyjacielskich nie 
przenoszą liczby 1.500 ludzi. W Konstanty- 
nopolu leczy się 500 rannych. Reszta ran- 
uych znajduje się w Gallipoli i w Dardane- 
lach, gdzie szkoły zamieniono w ambulanse. 
Turecki „Czerwony Półksiężyc“ postanowił 
wyznaczyć 50.000 funtów na opiekę nad ran- 
nymi, a drugie tyle na wsparcia dla zbie- 
gów mahometańskich. 

Do Vossische Ztg. donoszą z Konstan- 
tynopola, że obecny gabinet nie zdola prze- 
prowadzić pomyślniejszych warunków poko- 
jowych. 


„Nordd. Allg. Ztg.“ o sprawie 
bałkańskiej. 


Nordd. Allg. Ztg. pisze o zatargu 
bałkańskim: Widoczne jest, że naprężenie 
w sprawach bałkańskich w ostatnich tygo- 
dniach złagodniało. Udało się zbliżyć do po- 
kojowego załatwienia spór rumuńsko -bı 
garski, mianowicie obie strony chcą oddać 
w ręce sześciu mocarstw pośrednictwo w 
tych punktach, które nie dałyby się załatwić 
droga bezpośrednich rokowań między Buka- 
resztem a Bofia. 

Między Turcyą a Związkiem bałkań- 
skim stan wojenny trwa dalej, ale nie za- 
szły wypadki ważne pod względem wojsko- 
wym lub politycznym. 

Natomiast na polu dyplomatycznem po- 
kazują się oznaki, że Turcya pragnie pośre- 
dnictwa mocarstw, celem zawarcia pokoju, 
na który mogłaby się zgodzić. Także w pań- 
stwach bałkańskich, jak się zdaje, zapatry- 
wania pokojowe zdobywają sabie teren. 


Mocarstwa, które nie spuszczają z oka 
celu, jakim jest rychle zakończenie walki, a 
w dążności tej jak dotąd tak i nadal zgo- 
dnie postępują, chętnie zaofiarują walczącym 
swe dobre usługi w celu zawarcia pokoju 
w chwili, w której będą to mogły uczynić 
z pożytkiem. 

W sprawie granicy Albanii 
można na pewne spodziewać się 
wyrównania różnicy zdań miedzy 
Austryą a Rossyą. 


Belgrad. Ze źródła urzędowego za- 
przeczają wszelkim pogłoskom, notowanym 
przez pisma zagraniczne, o gwałtach, jakich 
miały się dopuścić władze serbskie w Sko- 
pliu, Monastyrze i innych miejscowościach. 
zajętych przez wojsko serbskie. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 lutego. 


Kalendarz. 

Wtorek (25 lutego): 

Anastazyi p. — Mirosława. — Mełetya. 

Wschód słońca o godzinie 6'17 rano, za- 
chód słońea o godz. 4:57 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie 0 stopni Cel. 


— Ze.i k. armii. Pułkownik Eugeniusz 
Buiz de Roxas, komendant I p. ułanów, zamia- 
nowany komendantem 18 brygady kawaleryi, 
a podpułkownik I p. uł Fryderyk Weisz ko- 
mendantem tego pulku. 

Pułkownik w stanie spoczynku Edmund 
Krulisch w komendzie 11 korpusu otrzymał 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa, 
a pułkownik Jarosław Dwofa, komendant 10 
p. dragonów, wojskowy krzyż zasługi. 

Srebrne krzyże zasługi otrzymali w uzna- 
niu uratowania żyeia ludziom z narażeniem wła- 
snego życia przy sposobności powodzi: kapral 
Konstanty Zurawle i szeregowcy: Jerzy Andro- 
nik i Stefan Krassowski, wszyscy trzej z 41 pp. 

— Z notaryatu. P. Minister sprawic- 
dliwości zamianował kandydata notaryalnego 
Maurycego Czoppa, notaryuszem w Podka- 
mieniu. 


Nowa katedra na Politechnice 
lwowskiej. Czyniąc zadość uchwałom VI. Zja- 
zdu techników polskich w Krakowie w r. 1912, 
grono profesorów tutejszej Politechniki kreo- 
wało katedrę budowy miast w formie prowizo- 
rycznej docentury, poruczając tę nowa dziedzinę 
wiedzy technicznej inżynierowi Ignacemu Dre- 
xlerowi, kierownikowi miejskiego oddziału po- 
miarowo-regulacyjnego. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie swe 
pierwsze posiedzenie we czwartek, dnia 27 b. m. 
przed południem. Na posiedzeniu tem nastąpi 
wybór komisyi weryfikacyjnej. 

We czwartek, 6 marca, nastąpi wybór 
prezydenta miasta i dwóch wiceprezydentów, a 
potem wybór komisyi-matki i poszczególnych 
sekcyj. 

— Sprawy miejskie. Prezydyum miej- 
skie, spełniające funkcye przysługujące Radzie 
miasta, powzieło na posiedzeniu odbytem dnia 
21 b. m. następujące uchwały: powzięło uchwa- 
ły w sprawie sprzedaży skrawka gruntu Izbie 
stowarzyszeń rękodzielniczych; w sprawie ku- 
pna części realności przy pl. Gołuchowskich 1. 
7 od Simche Kretza; w sprawie odstąpienia 
gruntu Leontynie Stafowej na regulacyę ulic 
Piekarskiej i Źulińskiego; w sprawie nabycia 
od Towarzystwa „Dnistr* gruntu na regulacyę 
ul. św. Wojciecha; w sprawie odstąpienia grun- 
tu dr. Lewinów na rozszerzenie ul. Wałowej; 
w Sprawie wykreślenia serwitutu wodociągowe- 
go z realności Mrówczyńskiego i Krykiewicza; 
postanowiło poprzeć memoryałem ‘do Minister- 
stwa skarbu i Koła polskiego petycyę Związku 
galicyjskich Kas oszczędności przeciw reskry- 
ptowi Ministerstwa skarbu, polecającego Kasom 
oszezędności lokowanie części funduszów w ren- 
cie państwowej; nadało dr. Olgierowi Górce 
stypendyum 5000 kor. na studya w historyi 
południowego wschodu Europy; udzieliło sub- 
wencyj na rok 1918: galie. Towarzystwu mu- 
zycznemu we Lwowie 2000 kor.; Towarzystwu 
„Skała“ we Lwowie 300 kor.; Czytelni pol- 
skich akademików górniczych w Leoben 100 
kor.; przeniosło w miejskich szkołach żeńskich 
"astępujące nauczycielki: Maryę Seeligową ze 
szn ły im. Issakowicza do szkoły im. Mościu- 
szki; Józefę Sleczkowską ze szkoły im. Sobie- 
skiego do szkoły im. Piramowicza: Joannę No- 
wicką ze szkoły im. św. Anny do szkoły im. 
Mickiewicza; Anastazyę Gilewicz ze szkoły im. 
św. Anny do szkoły im. Żółkiewskiego ; Hele- 
nę Wojnarowską ze szkoły im. Mickiewicza do 
szkoły im. Kordeckiego; Maryę Blumerównę ze 
szkoły im. św. Antoniego do szkoły im. Tań- 
skiej; Karolinę Miillerównę ze szkoły im. św. 
Marcina do szkoły im. św. M. Magdaleny; Ja- 
ninę Zajączkowską ze szkoły im. św. Anny do 
szkoły im. Piramowicza; Cille Czeszerównę ze 
szkoły im. Czackiego do szkoły im. Sobieskiego; 


Maryę Bąkowską ze szkoły im. św. Anny do szko- ; 


ly im. Piramowicza; Wilhelminę Alsównę ze szko- 
ly im. św. Marcina do szkoly im. św. Anny; Anto- 
winę Winhardównę ze szkoły im. Kościuszki do 
szkoły im. Piramowicza ; Adelę Rischkównę 
ze szkoły im. Tssakowicza do szkoły im. św. 
Zofii; Adelę Suchocka ze szkoły im. Miekiewi- 
cza ze szkoły im. św. Marcina; Eleonorę Ter- 
lecka ze szkoły im. ŚW. Zofii do szkoły im. 
Staszica, Adolfine Gorzycką zé szkoły im. Cza- 
ckiego do szkoły im. yora i 
(iołogórską ze szkoły im. Żółkiewskiego do 
szkoły jm. św. Elżbiety; Fcigę Hilberg ze szko- 
ły im. Reja do szkoły im. Ozackiego ; Klemen- 
tynę Sternalównę Zë szkoły im. Kordeckiego do 
szkoły im. św. Marcina; Marre  kozaczewską 
ze szkoły jm. Czackiego do szkoły im. lssako- 
Wicza; Janinę Kusińską ze szkoły św. Anuy do 


szkoły im. Mickiewicza: Helen; Kislinger ze 
szkoły im. św. Antoniego do szkoły im. Mi- 


ckiewicza: uchwaliła wydzierżawić dobra Żu- 
brze Kazimierzowi Pączyńskiemu ua czas od 
23 marca 1913 do 23 czerwca 1919 za ezyn- 
szem rocznym 10.400 kor.; w sprawie zuje- 
sienia rejonu proshowego nè Bogdanówce 
uchwaliło, zmieniając na życzenie wojskowości 
pierwotną uchwałę, oddać Skarbowi wojskowe- 
mu w Rzęśni polskiej 1800 m. kwadr. gruutu 
pod budowę prochowni. zlożyć na koszta hu- 
dowy tej nowej prochowni; kwotę 57.100 kor., 
oraz pokryć ewentualna nadwyżkę kosztów tej 
budowy, o ila ta nadwyżka nje przekroczy 15 
pre. powyższej sumy: nelwalito brnkować w 
roku 1918 ul. Janowska od ml. Bema do m 
Świętokrzyskiej kosztem 151.000 kor., ul. Pil- 
czyńską od ul. Zyblikiewicza do pływalni woj- 
skowei kosztem 208.000 kor. i ul. Zamastyno- 
wska od ul. Hermana do rogatki zamarstyno” 
wskiej kosztem 73.500 kor.; zezwoliło w zasa- 
dzie na przełożenie toru kolei elektrycznej na 
na części placu Bernardyńskiego i ul. Pańskiej 
pod warunkiem, że koszta tego przełożenia pokry- 
je Tow. wzaj. ubezp- urzędników prywatnych; 
zatwierdziło w zasadzie projekt otwarcia No- 
wych jedenastu ulie i jednego placu na grum- 
tach Stilerówka, Jadwigi Zandlerowej; Aczwo0- 
liło Towarzystwu wzaj. ubezpieczeń urzędników 
prywatnych na utworzenie ślepej ulicy, szero- 
kości 15 metrów od ul. Sadowniekicj; ustaliio 
szerokość ulicy Kopernika w dalszej części na 
18 metrów i zatwierdziło linię regulacyjną : 
udzieliło Józefowi i Anieli Kucharskim, kon- 
sensu na budowę l-piątrowego domu przy ul. 
Leśnej 1 18 pod warunkiem założenia wodo- 
ciagu i zezwolenia korzystania » niego sasi- 
dom; zatwierdziło rachunki Tyberyusza Hok- 
gardkiego z zaliczki na utrzymanie kościoła 
Klarysek; Józefa Stobieckiego zZ administracyi 
realności miejskiei Boulardówka za TY. kwar- 
tat 1912; Adolfa Grollego z udministraeyi real- 
ności miejskiej ul. Łyczakowska 51 za HMI 
kwartał 1912; Fryderyka Malzachera z admi- 
nistracyi realności miejskiej ul. Chorążczyzny 
29 za IV. kwartał 1912; przyjęło do zatwier- 
dzającej wiadomości rachunki z miejskiej sprze- 
daży drzewa opałowego w r. 1912; zezwoliło 
dzierzawcy kawiarni Szkockiej na wstawienie 
w sezonie letnim 1918 stolików na chodniku 
przed kawiarnią za opłatą 150 kor.; oświad- 
czyło się odmownie na prośbę Teofila Star- 
czewskiego o kreowanie nowej apteki przy ul. 
Kopernika, Krzyżowej lub Łyczakowskiej. 

— Qrganizacya szkolnictwa przemy” 
słowego. We czwartek, dnia 27 b. m. wygłosi 
w Instytucie technologicznym lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej p. Karol Bily, in- 
spektor szkół przemysłowych, wyklad: „O or- 
ganizacyi państwowcpoa szkolnictwa przemysło- 
wego i jego wytycznym kierunku“. Początek o 
godzinie 8 wieczorem. :— Wstęp bezpłatny. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 24 b. m. prof, 
Uniw. dr. A. A. Kryński: „Błędy językowe w 
dzisiejszej polszczyźnie". Sala mineralogii w 
Zakładzie chemicznym Uniwersytetu ul. Długo- 
sza 6. Początek o godzinie 4 wieczorem. 

+ Tadeusz Sulima Popiel znany arty- 
stu-imalarz, brat twórcy lwowskiej kolumny 
Mickiewicza, artysty - rzeźbiarza ś. p. Antoniego, 
zmarł onegdaj w Krakowie, w 5} roku życia. 

Zmarły byt wychowankiem krakowskiej 
Akademii, gdzie ksziałcił się pod kierunkiem 
profesorów: - Szynalewskiego , Jabłońskiego, 
Kuszczkiewicza, Locfiera i Cynka. Po ukończe- 
uiu szkoły przyjął” go Jan Matejko do swej 
prywatnej szkoły kompozycyjnej, Tu pod wy- 
bitnym wpływem Matejki namalował „Józefa 
i Putyfarę*, „Wziącie Żydów do niewoli babi- 
Lufiskiejś i „Zmartwychstania Chrystusa”. 

Po pięcioletnim pobycie w Krakowie je- 
dzie do Wiednia i kształci się jakiś czas pod 
kierunkiem Jakarta, następnie do Monachiwn, 
Ju powstają obrazy: „Uriel Akosta”, „Ostatnie 
chwile Zygmunta Augusta”, „Neron“, „Nie- 
wiasty jerozotijaskie”, „Święto Tory“ i „Moj- 
jesz“, ten ostatni nagrodzony złotym medalem 
na wystawie paryskiej w r. 1890. 

Po podróżach zagranicą, powraca do kraju 
i zaczyna szybko i wiele tworzyć. Zyskuje na 
wystawie w San Francisco w T. 1894 wielki 
medal złoty, złoty medał na wystawie w thi- 
cago za obraz „Po burzy“, zakupiony do Muzeum 
w Saint Luis w Ameryce i t. d. W roku 1893 
pracuje przy „Panoramie racławiekiej* razem 
ze Styka i Kossakiem, potem przy panoromie 
„Golgota” Styki. 


Issakowieza; Ntanisławę | 
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| (kościół Klarysek), w Okocimiu 


wana razem z Z. Rozwadowskim, 
następnie w Krakowie na placu św. Ducha, 
podczas uroczystości grunwaldzkich. 


świata artystycznego i sztuki polskiej wieść, 


zostawiamy wyczerpujące omówienie jego twór- 


czości do osobnego artykulu. 

|| Kaucyć na rzecz kraju. W roku 
1596 wydał Wydział krajowy rozporządzenie, 
mocą którego polecił Wydziałom powiatowym 


rzecz Mnnduszu krajowego prócz gotówki tylko 
następujace walory : 

1. renty państwowe, 

2. obligacye pożyczek krajowych, 
obligacyo komunalne Banku krajowego, 
obligacye galicyjskiego Funduszu pro- 
pinacyjnego, 

5. listy zastawne Banku krajowego, 

ü., listy zastawne galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, 


ga Banku hipotecznego, 


powiatowych, 
krajowy przyjmować zezwoli. 

W roku 1910 pozwoli? nadto 
krajewy przyjmować również przy dostawach 


dya lub kaucye, w miejsce gotówki lub efektów. 
dział krajowy, że w przyszłości przyjmowane 


wy w pierwszym rzędzie zaleca, tukże wszy- 
stkie iune publiczne papiery warto- 
ściowe, którym ustawy przyznały 
bezpieczeństwo pupilarne. 

Uchwałą tą objęte są tedy również ksią 
żeczki wkładkowe tych powiatowych i miej- 
skich kas oszezędności, na które w myśl ustawo- 
wego zezwolenia mogą być lokowane kapitały 
fundacvjne, sieroce i tym podobne. 


| Bezpośrednia ckepodyeys pakun- 
ków do stacyj austr. kolei naństwowyen po za 
Wiednien leżących, oraz do stacyj uprz. kolei 
Poludniowej. Czyniąc zadość objawianym czę- 
stokroć życzeniom podróżującej publiczności — 
zaprowadzono z dniem | marca b. r. zmianę 
w ekspedycji pakunków na razie tylko w ru- 
chu pociągami pospiesznymi, w tym kierunku, 
iż pakunki, nadane w stacyach austr. kolei 
państwowych po za Wiedniem leżących, jako- 
też do stacyj uprz. kolei Południowej ekspe- 
dyowane będą wprost do miejsca przeznacze- 
nia, a to w relacyach, podanych w specyalnych 
obwieszczeniach, oraz w oficyalnym rozkładzie 
jazdy ważnym od 1 marca b. r. 

Pakunki te przewożone będą w Wiedniu 
z jednego dworca na drugi. . 

Należytość za transport tychże pakunków 
koleją, obliczać się będzie w staeyi nadawczej 
wprost do miejsca przeznaczenia. 

Za przewóz w Wiedniu z jednego dwor- 
ca na drugi pobierać się będzie w stacyi na- 
dawczej następujące należytości : Przy przesył- 
kach o wadze do 20 kilogramów 130 hal., 
za każde dalsze 20 kilogramów o 50 halerzy 
więcej. — Bliższe postanowienia zawarte będą 
w obwieszczeniach. — Skoro niniejsze zarzą- 
dzenie okaże się dogodnem, znajdzie ono z cza- 
sem obszorniejsze zastosowanie. 

-— Listonosz wiejski. Z d. I marca b. r. 
zaprowadza dyrekcya poczt i tel. przy urzędzie 
pocztowym w Uścin zielonem służbę listonosza 
miejskiego, a mianowicie: w poniedziałki, Śr0- 
dy i piątki dla miejscowości Międzygorza, Je- 
ziorka i Prościanca, a we wtorki, czwartki i 
soboty dla miejscowości Łuki i Nizkotyz. 

A Zgubiono: w teatrze miejskim pula- 
res, zawierający 100 kor., u zbiegu ulic Hoffmana 
i Piekarskiej czarny pularos, zawierający złotą 
obrączkę, złoty pierścień ze szmaragdem i 82 hal, 
damski zegarek złoty, podwójnie kryty, z mo- 
nogramen na całej kopercie W. K; pulercs za- 
wierający 101 koron, trzy złote pierścionki i 
złoty medalik, wreszcie zarękawek z krymskich 
baranków, obszywamy kangurami. 

A Znaleziono: w ulicy Jagiellońskiej 
srebrny zegarek podwójnie kryty; na Bogda- 
nówce czarny pulares męski zawierający 10 
koron. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Ossolińskich 1. 21 usiłowała w sobotę 
wieczorem odehrać sobie życie przez powiesze- 
nie 20 letnia córka właściciela sklepiku towa- 
rów korzennych Tugenia D., powiesiwszy się 
na drzwiach mieszkania. Wezas jednak zauwa- 
żono zamiar desperatki i uratowano jej życie. 
Powodem zamachu samobójczego miał być zawód 
w miłości, 


Wykonał również szereg dekoracyjnych 
| prac i fresków w kaplicy polskiej w Padwie, 
` Rzymie, Florencyi, Petersburgu, we Lwowie 
w kaplicy 
| Götzów, w Ławrze kijowskiej, Przemyślu i t. d. 

Ostatniem większem dziełem ś. p. Popiela 
była diorawa „Bitwa pod Grunwaldem“ malo- 
wystawiona 


Notując na razie pokrótce bolesną dla 


przyjmować tytułem kaueyj i wadyów składa- 
nych w kasach Wydziałów powiatowych ua 


4. listy zastawne ©. k. nprzy wilejowane- 


8. książeczki wkładkowe Banku krajo- 
wego, galicyjskiej Kasv oszczędności we Lwo- 
wie į Kasy oszezednosei miasta Krakowa, oraz 
wyjątkowo tyeh kas nszezędności gminnych lub 
które na rzecz kaueri Wydział 


Wydział 


dla kraju, względnie jego zakładów, listy gwa- 
rancyjne galie. Banku przemysłowego jako wa- 


Znuieniając obecnie wyżej powołane uobwa- 
ły, względnie uzupełniając je, postanowił Wy- 


być moga tytułem wadyów i kaucyj obok wy- 
szezególnionych walorów, które Wydział krajo- 


A Krwawa awantura. W realności przy 
ul. Janowskiej 1. 88 napadł w sobotę dozorca 
tej realności Józef N. na Kunegundę Majerową 
i pobił ją tak silnie, że Majerowa padła nie- 
przytomna na ziemię, przyczem doznała wstrząsu 
mózgu i odniosła złamanie lewej ręki. Rannej 
udzieliło pogotowie Tow. ratunkowego pierwszej 


pomocy, napastnikiem zaś zajęła się policya. 


A Nieostrożna jazda. Automobil S. T, 
nr. 20 jadąc w sobotę szybko placem Gołu- 
chowskich, najechał na Zygmunta Dienenfassa 
Rannego opa- 


i zranił go dotkliwie w głowę. 
trzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 


A Poparzenie. Czteroletnia Marya Bu- 
tówna, córka zarobnika, zamieszkałego w Znie- 
sieniu, zbliżywszy się w sobotę do rozgrzanego 
zapaliła na sobie koszulkę, 
wskutek czego poparzyła sobie caly lewy bok 
wł po twarz. Pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego udzieliło dziewczynie pierwszej pomocy, 
a następnie odwiozło ja do szpitalika Św. Zofii. 
szynku Markusa 
Zielonej 1. 61 umarł w so- 
bote nagle zarobnik z Hryniowa Adam Jaki- 
mow. Po stwierdzeniu przez lekarza miejskiego 
nagłego zgonu wskutek udaru serca, komisaryat 
l. dzielnicy odstawił zwłoki do kostnicy Za- 


żelaznego piecyka, 


A Nagły zgon. W 


Lermóra przy ul. 


kładn medycyny sądowej. 


gim srebrnym łańcuszkiem. 


Do składu skór przy ul. Śnieżnej Ło 3 


włamali się wezoraj w nocy złodzieje i skradli 


rozmaite skóry, wartości 1000 kar. 


GAL Ńtraszna katastrofa. Wczoraj 


wieczorem po godz. 6, na chodniku przed do- 
Zimorówicza 1. 5. niejaka He- 
dwukrotnie z bro- 
lekarza radcy (es. dr. Kazimierza 
Kruszyńskiego i bezpośrednio potem pozbawiła 


mem przy ul. 
lena Janczarówna 
wnivga do 


strzeliła 


siebie życia. 


Strzały zwabiły natychmiast na miejsce 


po chwili powstało 
Na chodniku 


wypadku mnóstwo «sób, 
olbrzymie zbiegowisko. 
martwa  Janczarówna. 
jeszcze znaki życia. Dwóch mężczyzn podniosło 
go z chodnika i wprowadziło do wymienionego 
domu, w którym zajmował mieszkanie na I. 
piętrze. Miał jeszcze tyle siły, że oparty 0 ra- 
miona szedł po sehodach. Wprowadzono go do 
pokoju, natychmiast jednak począł się słaniać 
hezwładnie. Przy pomocy slużby ułożono go na 
podłodze i tu natychmiast skonał. 

"Telefonicznie zawiadomiono polieyę o stra- 
sznym wypadku. Z trudem przepchała się po- 
licya przez tłum, kilkaset ludzi liczący. Zarzą- 
dzono najpierw przeniesienie zwłok Janczaró- 
wanej z ulicy do sieni. Morderczyni ubrana była 
skromnie, w ciemne suknie, cafa twarz była 
krwia zbreczona. 

Śledztwo policyjne, przeprowadzone na 
miejscu, wykazało, że dr. Kruszyński miał je- 
dną ranę pod lewą szczęką, a kula wyszła koło 
prawego ucha, przecinając naczynia krwionośne. 
Byl to pierwszy stizał, dany przez Janczarównę, 
po którym dr. Kruszyński padł, druga kula 
poszła w powietrze, trzeci strzał skierow ała 
Janczarównau sobie w usta i padła na bruk 
martwa. 

Dr. Kruszyński poznał Janczarównę Je- 
szcze przed 12 laty, kiedy miała lat 16. Była 
to inteligentna i przystojna dziewczyna. W osta- 
tnich dniach wystąpiła ona z pretensyami, któ- 
rych nie chciał dr. Kruszyński uwzględnić. 
Z tego też powodu postanowiła się zemścić. 
Plan swój straszny miała zamiar widocznie już 
wczoraj rano wykonać, W tej bowiem porze 
zadzwoniła do mieszkania dr. Kruszyńskiego, 
pragnąc koniecznie z nim się osobiście zoba” 
czyć. Gdy służący nie chciał jej wpuścić do 
mieszkania, zawołała: „wpuść pam, bo ja nie 
wiem, co się ze mną dzieje”. 

Służący widząc ją tak wzburzoną, tem 
bardziej nie chciał Życzenia jej wysłuchać. 
W ciągu dnia przychodziła Janczarówna jeszcze 
kilka razy, domagając się natarczywie wpuszcze- 
nia jej do mieszkania dr. Kruszyńskiego, Wwresz- 
cie zjawiła się wieczorem 0 godz. 6. 

W chwili, gdy służący przedstawiał Jan- 
czarównej, że daremny jest jej upór, nadszedł 
dr. Kruszyński. a spostrzegłszy ją pod drzwia- 
mi, jakby przeczuciem tknięty, począł się szyb- 
ko oddalać, Mógł wprawdzie bocznem wejściem 
dostać się przez kuchnię do swego mieszkania, 
lecz nie uczynił tego, jeno zbiegł szybko po 
schodach do sieni, gdzie vo Janezarówna do- 
padła 

Nastąpiła  głośniejsza wymiana słów. O 
czem mówili, nikt nie słyszał, W kłótni wyszli 
oboje na ulice, gdzie przed bramą stała jeszcze 
dorożka, którą przyjechał dr. Kruszyński. Po 
kilku słowach, dr. Kruszyński chciał szybko 
wsiąść do dorożki, W tej chwili padł strzał, 
który powalił go na ziemię. i 

W pobliżu pełnił służbę stójkowy. Już 
po pierwszym strzale biegł w tę stronę; zanim 
analazł się koło Janczarównej, padł drugi strzał. 
Stójkowy usiłował przytrzyjnać Janczarów nę. 
Nie miał jednak na to czasu. Zawołała: „daj 
pan spokój, bo strzelę do pana“, przyłożyła 
browning do swoich ust, strzeliła i runęła w 
oczach przerażonego stójkowepo. Stało się to 
z błyskawiczną szybkością, 


A Kronika policyjna. Z kuchni jednego 
z mieszkań realności przy ul. Teatyńskiej i. T 
skradziono w sobote służącej Annie  Zielińskiej 
srebrny zegarek damski, podwójnie kryty, z dłn- 


leżała 
Dr. Kruszyński dawał 


Zwłoki dr. Kazimierza Kruszyńskiego ! 
Heleny Janczarównej odstawiono do Zakładu 
medycyny sądowej. 

S. p. dr. Kruszyński liczył lat 54, pozo- 
stawił żonę, syna i córkę, ś. p. Janczarówia, 
urodzona w Nowym Sączu, miała obcenie 28 
lat, była nauczycielką prywatna, zajęta też bylu 
przed czterma laty przez pewien czas w admi- 
nistracyi jednego z dzienników lwowskich. 
Dwukrotnie już truła się w zamiarze samobój- 
czym, pierwszy raz będąc w Szczawnicy, później. 
gdy mieszkała w pensyonacie przy ul. Asnvku. 
Podobno nie miała już rodziców i jak mówie. 
była córka adwokata. Szczegółów tych jednal: 
nie zdołała policya na razie sprawdzić. 

Mieszkanie 5. p. dr. Kruszyńskiego upit- 
ezętował wczoraj komisaryat I. dzielnicy i u- 
stawił przed niem straż policyjna. s 

(A) Spłoszeni złouzieje. Do skleju 
towarów korzennych Mojżesza Stroh przy ulicy 
Kordeckiego włamali się wezoraj w nocy zło- 
dzieje. Spłoszeni jednak przez przechodniów. 
zbiegli, pozostawiając w sklepie siekierę, dwu 
duże dłuta, któremi rozbijali drzwi i scyzoryk. 

CA) Ofiara własnej nieostrożności. 
Wczoraj przed południem w ul. Leona Sapiehy 
cheia? Godzimir Babiak. krawice damski. wako- 
czyć do waze tramwayowego, będącego w mi- 
chu, upadł jednak i ziamał lewą noge. Fogo- 
towie ratunkowe odwiozła go do szpitala po- 
wszechnego. 


(A) Pod koła pociagu. Na dworcu 
kolejowym Podzamcze rzucił sią wczoraj pod 
ko?a nadjeżdżającego pociągu kolejowego 25-letni 
Teodor Mierant, pomocnik handlowy. Unika 
on natychmiastowej śmierci dzięki temu, 
odrzucony został przez lokomotywe na hok, je- 
dnak nie wiadomo czy żyć będzie. Znaleziono 
go w stanie nieprzytomnym. Lekarz stwierdzi! 
pęknięcie czaszki. Na chwilę odzyskał Sierant 
przytomność i powiedział, że brak środków do 
życiu popchnął go ilo samobójstwa. Odwiazione 
go do azpitala powszechnego. 

(ZA) Śmierć przy kolacyi. Wczoraj 
wieczorem zmarła nagle przy kolacyi Paulina. 
Hacz, żona krawca. Lekarz orzekł, żs śmierć 
nastąpiła wskutek udaru serca. 

(2%) Kradzież zegarków. Wczoraj wic- 
czorem popełniono kradzież w mieszkaniu dr. 
Edwarda Stenzla przy ulicy Sokoła L 5. Zło- 
dziej zabrał złoty zegarek damski, złoty zega- 
rek męski i srebrny zegarek. Nadto skradziono 
dwa złote pierścionki. 

(^) © wyłudzenie. Wpłynęły do poli- 
cyi dwa doniesienia, że Ludwik Sokołowski, 
rzekomo agent domu baukowego Fischeł i Bon- 
dy w Pradze, wyłudza od ludzi pieniądze, o- 
biecując w zamian dostarczyć korzystnych losów. 

(/4) Samobójstwo. Wezoraj po poln- 
dniu w mieszkaniu przy ul. Miłkowskiego |. 7 
pozbawił się życia wystrzałem w usta 48-letni 
Jan Rozdół, b. właściciel dóbr i właściciel 
sklepu rymarskiego. — Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma. 

(A) Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
Sykstuskiej potrącona została wczoraj przez 
wóz tramwayowy Il-letnia Michalina Woje- 
chowska i upadła na bruk, przyczem zraniła 
się w prawe ramię, 

(^) Zaginęła. Ośmnastoletnia Pelagia 
Woźniczka, córka włościanina z Podsadek, wy- 
szla przed kilku dniami z Podsadek do pobli- 
skiej wsi Porożny i dotąd nie powróciła. Oj- 
ciec jej dowiedział się tylko, że w drodze na- 
padli ją jacyś parobey i ukradli jej skórę, któ- 
rą niosła do Porożny. 

(A^) Napastnik. Ośmnastoletni Adolf Ku- 
czewski, rymarz, napadl wczoraj po południu 
w ulicy Leona Sapiehy na idącego chodnikiem 
magistra farmacyi p. Józefa G., uderzył go kil- 
ka razy w twarz, zniszczył mu ewikier w zło- 
tej oprawie i skaleczył w nos. Napastnika art- 
sztowała policya. 

f Zmarli w ostatnich dniach we Lwowie, 
Walerya ze Spaustów Spaustowa, żona emer. 
radcy wyższego sądu krajowego, w 72 r. życia; 
Wacława z Fłuchowskich Kinelowa, żona star- 
szego inżyniera Wydziału krajowego; 

w Samborze, Teofil Zorel, em. profesor 
gimnazyalny, w 67 r. życia; Ema  Streilowa, 
matka profesora muzyki w meskiem seminarrutu 
nauczycielskiem ; 

w Krakowie, Jakób 
praw, w 85 r. życia; 

w Pilenie, w Czechach, Pawe] Nebeski. 
autor kilku dzieł scenicznych, w 52 roku życie. 

— Zawody łyżwiarskie w Wiedni::. 
Podczas wczorajszych zawodów łyźwiarskich w 
Wiedniu zdobył mistrzowstwo światowe w je- 
ździe sztucznej Kachler z Wiednia. 


j 
| — Pożar w elektrowni. W elektrowni 
1 
| 
H 


ze 


Kielar, tygorozau: 


miejskiej w Bernie morawskiem wybuchł w sù- 
botę pożar wskutek „krótkiego spięcia". Gdo- 
way kabel został zniszczony, wobec tego nasta- 
piła przerwa w ruchu kolei miejskiej i w oświe- 
tleniu, jakoteż w ruchu zakładów pędzonych 
elektrycznością. 

— Bora. W sobotę po raz pierwszy w tym 
roku szałał nad Tryestem bora. W południe 
osiągnął on chyżość 114 kilometrów na go- 
! azine. 

Onegdajszy gwałtowny bora wczoraj był 
już słabszy. Szkody są bardzo znaczne. Wiele 
'osób przechodzących ulicami obalił wicher, było 


— 
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wiele wypadku poranienia. Wiele dachów zostało ; czyłyby Stany Zjednoczone przeszło miliard ` 
zerwanych. Zegluga nadbrzeżna była wstrzy- | ludności. 


mana. * Dworskie welonyitreny. W pra- 


(skich. Kajetan KGoźmian, który znal kolekcyę, 
i zapewnia w swoich pamiętnikach, że portrety 


ciekawy komplet Bibliotece Ordynacyi Krasiń- ' przeważnie niedokładne, żle odbite, są me- 
| chanicznem odbiciem tylko schematu barw, 


bez ich przejść i nieuchwytnych tonów. Wy- 


do niej należące, odznaczają się wielkiem po- 


— {le palimy. Przed kilku dniami uka- 
zało się odnośne sprawozdanie państwowego 
uianopolu tytoniowego za rok 1911. 

W roku tym przeprowadzono zwjżkę cen 
wyrobów tytoniowych, obejmującą prawie wszy- 
stkic gatunki cygar i tytoniu. Mimo, że to 
podwyższenie een wywołało w kołach palaczy 
żywe poruszanie, przecież na ogół konsumcya 
wyrobów tytoniowych nie zmniejszyła się wea- 
le w stosunku do lat ubiegłych. W ogólności 
dochód skarbu z tego Źródła wynosił w r. 1911 
kwota 2894 milionów koron. 

W roku sprawozdawczym Wypałono w o- 
gólności: 1236 milionów cygar, 5590 milio- 
nów papierosów, 230.808 centnarów metry- 
cznych tytoniu. l 

Z powodu podrożenia cen cygar, niektóre 
gatunki miały mniejszy odbyt, jak n. p. „Por- 
torico*, „Kuba“, natomiast „Cigarillos* wzro- 
sły w zapotrzebowaniu aż o 10% milionów 
sztuk. 

Wśród papierosów największem wzięciem 
cieszyły się „Sporty (2.560,408.660 sztuk) i 
Drama" (1.171,462.808 sztuk). 

Ze zbytkownych papierosów zwiększyła 
się konsumcpa „Memphisów”, znacznie nato- 
miast spadło zapotrzebowanie zarówno papie- 
rowów jak i cygar zagranicznych. 

Z cygiu najwięcej zużyto „Virginia“, bo 

189,367.892 sztuk i „Portorico“ 186,725.669 
sztuk. 
Podróż pieszo naokoło świata. 
Do Smoleńska przybył w niedzielę Amerykanin 
Humyphris, który odbywa pieszo podróż naokoło 
świała o zakład w sumie 10.000 dolarów, za- 
warty z nowojorskieim Towarzystwem sporto- 
wem. Podróż ma trwać 4 lata. Drogę z No- 
wego Jorku do Smoleńska przebył w 15 mie- 
siącach, 


Kronika zagraniczna. 


* Eksplozya balonuwojskowego. 
Z Moguncji donoszą: Balon wojskowy „Mainz 
Il," w sobotę po południu po 5 godzinnem szy- 
bowaniu podczas lądowania eksplodował i spa- 
lit się. Trzej oficerowie, którzy stanowili jego 
załogę, zdołali na czas wyratować się. 

* Z Bukaresztu donoszą: Okulista 

prof. Landolt przybył de Bukaresztu dla wyko- 
nania u królowej lekkiej przygotowawczej ope- 
racyi katarakty. Stan zdrowia królowej jest 
zupełnie dobry. 
* Dou Juan wzmocnionej ochro- 
Byly gubernator niźnicnowogrodzki, obe- 
cnie poseł do Dumy państwowej, Chwostow, jest 
obecnie przedmiotem szczególniejszej uwagi ze 
strony prasy rossyjskiej wobec wszczęcia prze- 
ciwko niemu śledztwa za nadużycia wyborcze. 
Pod tytułem „Don Juan wzmocnionej ochrony“ 
zamieściły obenie dzienniki rossyjskie treść skargi 
przedsiębiorcy operowego na jarmarku w Ni- 
inym Nowgorodzie, Zimmermana, złożonej w 
ministeryum spraw wewnętrznych, 

W d. 15 stycznia r. r. przybył do teatru 
ua próbę przedstawienia miejscowy poliemajster 
i poprosił o zaznajemienie go z artystkami S. 
i B. Przedstawiony im w imieniu guhernatora 
Chwostowa, zaprosił je na kolacyę w restaura- 
cyi. Artystki odmówiły. Policmajster zwrócił się 
do Zimmermana, aby artystki nakłonił do przy- 
jęcia zaproszenia. Zimmerman oświadczył, że 
nie może wtrącać się w ich życie prywatne i 
pośrednietwa swego w tej sprawie odmówił. 
Wkrótce prybył pomocnik policmajstra i uprze- 
dził Zimmermana, że za upór swój zostanie u- 
karany i postępku swego pożałuje. Po rozmo- 
wie tej istotnie rozpoczęły się prześladowania, 
D. 21 września tegoż roku żaaresztowana zo- 
stała kasa teatru, a Zimmerman w drodze ad- 
ministracyjnej uwięziony na trzy miesiące. Skar- 
ga Zimmermana w porę wyslana do Petersburga 
miała ten skutek, iż Zimmerman został z wię- 
zienia wypuszczony, przeciwko Chwostawowi 
jednak nie wytoczono Śledztwa. 

Zmany działacz społeczny, Aleksunder Sta- 
chowicz, zamieszczając powyższą wiadomość w 
Russk. Molvice, żąda od Chwostowa, aby po- 
ciągnął go do odpowiedzialności za oszczerstwo 
1 dodaje, że w Niżnym Nowgorodzie wiele mó- 
wią o przejańdźce nacnej Chwostówa z poliemaj- 
strem na statku rządowym, gdzie działy się or- 
gie, nie nadające się do ogłoszenia w piśmie. 
Dodać tu trzeba, że ((hwostow jest obecnie prze- 
wódzcą prawicy w Dumie, a stanowisko guber- 
natora porzucił dla tego, iż prawica obiecywała 
wybrać go na prezesa Dumy państwowej. 

* Wzrost ludności w Stanach 
Zjednoczonych. W Stanach Zjednoczonych 
wzrost ludości w przeciągu 112 lat, t.j. od roku 
1800 do 1912 roku wzrósł z5 ażna95 przeszło 
milionów. I tak było w 1800 r. 5,308.483 lu- 
dności, 1810 r. 4,259.881, 1820 r. 9,638.458, 
1880 r. 12,866.020, 1840 r. 17,069.453, 1850 
r. 28,191.876, 1860 r. 31,448.821, 1870 r. 


38,558.871, 1880 r. 50,155.783, 1800 roku 
62,632.270, 1900 r. 76,808.357, 1905 roku 


84,084.545, 1910 r. 92,174.515, 1912 roku 
95,410.503. 
Gdyby w tym samym stosunku wzrastała 


ludność dalej, to na początku XXI stulecia li- 


cowniach pierwszorzędnych magazynów angiel- | 


skich przygotowują się toalety na przyjęcie u 


dworu, wyznaczone z końcem bieżącego mie- | 


siąca. Lord-kanclerz, w charakterze mistrza ce- 
remonii, wydaje rozporządzenia krawcom i mo- 
dystkom. Jego wyroki skracają obowiązującą 
dotychczas długość welonów i trenów. Krępo- 
wanć nadmicrnemi trenami panie, nie mogły 
kłaniać się prawidłowo i co, gorsze, plątały się 
w sukni, zdarzyło się im nawet, że łamały nogi, 
Obecnie tren dworski nie może być dłuższy 
nad 270 centymetrów, licząc od ramienia; prze- 
pisana szerokość 54 cali. Pióra mogą być przy- 
pinane tylko z lewej strony głowy. Suknie skró- 
cono z tyłu, zostały natomiast przedłużone z 
przodu o 5 centymetrów, albowiem krótkie 
spódnice bałowe uważane są przez królową Ma- 
ryę za niewłaściwe, wprost — za nieprzyzwoite, 
Barwy toalet dworskich będą żywe. Obok zło- 
tych i srebrnych brokatel, ukazały się adama- 
szki i aksamity niebieskie, żółte, nawet purpu- 
rowe. Minęła już moda kolorów dyskretnych, 
pastelowych. Koronki znajdą zastosowanie w 
kształcie draperyj i tiunik. 

* Najmniejsza rzeczpospolita. 
Pisma angielskie zamieszczają sprawozdanie an; 
gielskiego badacza, Roberta Hesketha, który Z 
polecenia instytutu kolonialnego w Sidney zwie- 
dził najmniejsza rzeezpospolitą na wyspie Pit- 
cairn na Oceanie Spokojnym. Założycielami rze- 
czypospolitej byli piraci wzbuntowani maryna- 
rze. W r. 1766 zbuntowała się załoga na o- 
kręcie angielskim „Bounty“, dążącym do Indyj 
i wypuściwszy kapitana z kilku marynarzami 
na łodzi, sama zawinąła z okrętem na wyspę 
Tahiti. Kapitan po tysięcznych trudach dotarł 
do Batawij, a ztamtąd do Anglii. Wkrótce po- 
tem wysłano z Anglii okręt wojenny na wy- 
spę, by ukarać zbuntowaną załogę. Część ma- 
tynarzy zdołano ująć, reszta schroniła się na 
wyspę Pitcairn i tam założyła maleńką rzecz- 
pcspolitą. Rządy sprawuje tam prezydent z 
dwoma zastępcami i „sekretarz rządu”. W re- 
publice istnieje kościół i szkoła; nauczyciel 
jest zarazem lekarzem państewka. Mieszkańcy 
żyją z polowania i rybołostwa. Handel prowa- 
dzą zamienny, gdyż monety dotąd nie wpro- 
wadzili. 


"Tolaki lieracko-rtystycznę 


„Przewodnika naukowego i litera- 
ckiego* wyszedł zeszyt drugi za miesiąc luty 
i zawiera: J. „Z przeszłości Potylicza*, napisal 
Autoni Prochaska. — IL „4 pamiętnika kon- 
federatki księżnej Teofili z Jabłonowskich Sa- 
picżyny*, napisał Władysław Konopczyński. — 
III. „Fabian Sebastyan Klonowicz*, (bibliogra- 
fia), napisał L. St. Jasek. IV. „Reforma 
ustawy górniczej a krakowskie zagłębie wẹ- 
glowe“, napisał Zdzisław Kamiński. — V. „Al- 
bania i Albańczycy", napisał Jan Grzegorzew- 
ski. — VI. „Prawo polityczne księstwa Mo- 
naco według konstytucyi z r. 1911", napisał 
dr. Tadeusz Nusbaum - Hilarowicz. — VII. „Kro- 
nika literacka“, przez Kazimierza Hartleba. — 
VIII. „Notatki bibliograficzne“. — IX. „Biblio- 
grafia Gazety Lwowskiej, napisał Władysław 
Staniszewski. 


Aleksander Kraushar. „Typy i orygi- 
nały warszawskie z odleglejszej i mniej odle- 
głej przeszłości”. ł. Z ezasów Królestwa Kon- 
gresowego. Warszawa. Nakład Towarzystwa 
Miłośników Historyi. 1913. Skład główny w 
Krakowie w księgarni G. Gebethnera i Sp. 


(29. s.) Jakób Sokołowski, urodzony w 
1794 roku, syn majętnego właściciela ziemskie- 
go, otrzymał staranne wychowanie i wyższe 
wykształcenie, a dzięki wrodzonemu talentowi, 
doskonaląc się sam, bez współudziału i wska- 
zówek współczesnych mu artystów, stał się — 
jak zapewnia Rastawiecki „wybornym ry- 
sownikiem i malarzem akwarelistą". Usiłował 
również posiąść sztukę litografowania i ryto- 
wnietwa. Najpopularniejszą z jego litografj jest 
dość często spotykany w publicznych i prywa- 
tnych zbiorach „Popielee* z 1821 roku. Przedsta- 
wia on wycieczkę saniami grona złotej młodzieży 
do Wilanowa. Z rycin najbardziej znane sa por- 
trety kilku aktorów, cieszących się przed 1831 
rokiem uznaniem puliczności. Nieszczęśliwa mi- 
łość i utrata rodzinnego majątku zrobiły go mizan- 
tropem. Dwukrotnie popełniał zamach samobój- 
czy. Wkońcu rozpił się i zakończył życie na wsi 
w Lubelskiem, w 1837 r. Nad grobem jego 
z serdecznem współczuciem wygłosił mowę Jó- 
zef Ścipio del Campo, sławiące wiedzę, zdolno- 
ści i zalety charakteru przedwcześnie zmarłego, 
Otóż zapomnianego artystę przypomina nam 
Aleksander Kraushar w powyżej wymienionej 
interesującej książce, wiernie odtwarzającej w 
doskonałych reprodukcyach serye trzydziestu 
kilku wizerunków wybitnych z czasów Króle- 
stwa Kongresowego ludzi, oraz osób należących 
do ich najbliższego otoczenia. - Malował je So- 
kołowski akwarelą dła kasztelana Józefa hr. 
Krasińskiego, z którym łączyła go ściślejsza 
przyjaźń, a prawnuk senatora, Edward hr. Kra- 
siński, dzisiejszy ordynat opinogórski, darował 


dobieństwem, nas zaś zajmują w nich przede- 


wszystkiem stroje, oraz przedziwnie uchwycone 
poruszenia każdej postaci, w ruchach tych bo- 
wiem dostrzegamy charakterystyczne cechy tak 
zwanego „towarzyskiego obyczaju" ówczesnej 
epoki. Autor opatrzył wizerunki dłuższemi lub 
krótszemi imteresującemi objaśnieniami, odno- 
szącemi się do portretowanych, 


Z prasy. W Złoczowie rozpoczął wycho- 
dzić tygodnik Gaseta Złoczowska. Jako wy- 
dawca i odpowiedzialny redaktor podpisuje Ga- 
zetę dr. Kazimierz Moszyński. 


Z teatru miejskiego donoszą: P. Mar- 
ko Vuskowicz, uwiadomił wczoraj dyrekcyę 
teatru, że wskutek przedłużającej się słabości, 
wynikłej z influenzy, przynajmniej przez dwa 
miesiące nie będzie mógł występować; dlatego 
też zapowiedziane występy tego artysty na na- 
szej scenie, już się w tym sezonie nie odbędą. 
W sobotę zaś zamiast zapowiedzianego „Balu 
maskowego* danym będzie po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie „Lohengrin* z gościnnym 
udziałem Janiny Korołewicz-Waydowej (Elza), 
Heleny Oleskiej (Ortruda), Tadeusza Leliwy 
(Lohengrin). Telrawunda śpiewać będzie p. 
Okoński, króla p. Munelinger. Dalszy repertuar 
pozostaje bez zmiany. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W poniedziałek, 24 lutego, „Taniec czy- 
nowników“, komedya L. Birinskiego. — We 
wtorek, 25 lutego, po raz pierwszy (wznowie- 
nie) „Życie paryskie“, opera komiczna w 5 
aktach Jakóba Offenbacha. Abonament Nr. 
21. — We środę, 26 lutego, „Życie paryskie“, 
operą komiczna J. Offenbacha. — We czwar- 
tek, 27 lutego, wyjątkowo o godzinie 3-30 po 


południu na dochód Tow. Koła Pań dla bie- 


dnych dzieci: -„Grube ryby“, komedya Michała 
Bałuekiego. — We czwartek, 27 lutego, e go- 
dzinie 7:30 wieczorem. „Życie paryskie", opera 
komiczna J. Offenbachą. — W piątek, 28 lu- 
tego, po raz pierwszy „Błyskawice“, sztuka w 
8 aktach Augusta Strindberga. Abonament 
Nr. 28. —„A sobotę, 1 marea, o godzinie 3-30 
po południu „Gwiazda Syberyi", dramat Leo- 
polda hr. Starzeńskiego. — W sobotę, | marca, 
o godzinie pół do 8 wieczorem po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie: „Lohengrin“, opera R. 
Wagnera, gościnny występ J. Korolewicz- Way- 
dowej, Heleny Oleskiej i Tadeusza Leliwy. — 
W niedzielę, 2 marea, o godzinie 3°30 po po- 
łudniu „Leci liście z drzewa“, napisał Józef 
Wiśniowski. W niedzielę, 2 marca, o go- 
dzinie 7:30 wieczorem „Życie paryskie", opera 
komiczna J. Offenbacha. 


Repertuar teatru miejskiego 
w krakowie. 


We wtorek, 25 lutego, „Judasz z Ka- 
riothu*, dramat. — We środę, 26 lutego, 
„Judasz z Kariothu*, dramat, — We czwar- 


tek, 27 lutego, „Judasz z Kariothu*, dramat. — 
W piątek, 28 lutego, przedstawienie amator- 
skie. — W sobotę, 1 marca, „Szkoła mężów“, 
komedya, „Pocieszne wykwintnisie", kome- 
dya. — W niedzielę, 2 marca, o godzinie 3:80 
po południu „Dyabeł i karczmarka*, 
dya. — W niedzielę, 2 marca, e godzinie 7:80 
wieczorem, „Pocieszne wykwintnisie", kome- 
dya. — W poniedziałek, 3 marca, „Dożywo- 
cie*, komedya. 


Wystawa 


dawnych mistrzów i rycin. 


PRPZRPN PR Pa 


W salach Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych otwarto w niedzielę wystawę, któ- 
ra dla kulturalnej publiczności naszego mia- 
sta jest niezmiernie pożyteczna i ciekawa i 
niewątpliwie cieszyć się będzie znacznem po- 
wodzeniem, na któro w całej pelni zasługuje. 

Z jednego zwłaszcza względn wystawa 
ta, urządzona staraniem Andrzejowej ks. Lu- 
bomirskiej i Leona hr. Pinińskiego, ma nie- 
zwykłe znaczenie. Oto nie mamy w Galicyi 
wielkich zbiorów dzieł pierwszorzędnych mi- 
strzów dawnych epok, nieliczne zaś dzicła 
Muzeum Narodowego w Krakowie lub Gale- 
ryi miejskiej we Lwowie, w żaden sposób 
nie mogą dać pojęcia o wielkiej sztuce prze- 
szłych stuleci. Zbiory prywatne, są po naj- 
większej części dla szerszej publiczności za- 
mknięte. Ktoś więc, kogo nie stać na ko- 
sztowne podróże zagranicę, a kto zajmuje 
się sztuką, ograniczyć się mnsi na repro- 
dukcyach, które przeważnie, jeśli są jedno- 
barwne, w przybliżeniu nawet nie mówia o 
istotnej wartości, szczególnie pod względem 
| solorystycznym, danego dziełą; kolorowe zaś 
reprodukeye, dodawane do czasopism, są 


jako pedagogiczne, 


kowen 


jatek stanowią tylko nieliczne, pierwszorzę- 
dne publikacye zagraniczne, szczególnie an- 
gielskie, a te znowu są bardzo drogie. I one 
mimo wydoskonalenia sztuki reprodukcyjnej, 
często znacznie pomniejszone, daja wpraw- 
dzie dobre prawdopodobieństwo, ale tego 
wrażenia, jakie wywiera bezpośrednio osla- 
dany obraz, dać nigdy nie mogą; patrząc na 
nie nie odczuwa się tego, co czuje miłośnik 
sztuki przed płótnem, na którem ręka mistrza 
wyczarowała arcydzieło. Tamto zostanie 
zawsze mniej lub więcej dokładnem, bezdu- 
sznem powtórzeniem, oryginał zaś twórczem 
przemówieniem do duszy patrzącego. 

A już prawdziwem dobrodziejstwem jest 
ta wystawa dla tych młodych badaczy sztuki, 


jakich dość znaczna liczba Jest na naszym 


Uniwersytecie, którzy nie zdążyli: jeszcze za- 


poznać się z muzeami zagranicznemi. Ma ona 


przeto, poza innemi zaletami, znaczenie nie- 
jako zasługujące na podkre- 
ślenie. ` 

Jest to już druga taka wystawa, jaką 


urządzają ks. Lubomirska i ir. Piniński; w in- 
teresie ogółu należałoby sobie życzyć, aby 
takich wystaw było jak najwięcej. 


| Zibytecznem jest podnosić pewnego ro- 
dzaju poświęcenie wystawców, którzy na kil- 
ka tygodni ogołocili ściany swych salonów 
z arcydzieł i bądźcobądź zaryzykowali za- 
wsze w takich 1razach niebezpieczny trans- 
port starych, a więc łatwo niszczących się, 
płócien. Kto zna przesadną nieraz, choć zro- 
zumiałą, troskę zbieraczy o swoje dzieła i 
przywiązanie do nich, łatwo zrozumie pię- 
kny, szlachetny ez n ks. Lubomirskiej i hr. 
Pinińskiego. 

„Wystawa „urządzona jest doskonale. Na 
ścianach rozmieszczono ryciny, nad niemi 
obrazy; niektóre sale mieszczą same tylko 
obrazy lub same ryciny. Przy rozmieszczaniu 
rycin starano się, np. przy rycinach ilustru- 
jących dzieła Szekspira, aby ilustracye do 
dramatn lub komedyi były w jednem miej- 
scu Zgrupowane i dączyły się z następnemi 
w jedną niejako ideową całość. Prócz dzieł 
rozmieszczonych na ścianach, cenniejsze rze- 
czy umieszczono w zamkniętych gablotkach. 

Pod względew bogactwa nagromadzo- 
nych eksponatów, wystawa przedstawia się 
okazale. Prócz bezcennych nieraz obrazów, 
z ktorych dumna byłaby każda galerya, zwra- 
cają przedewszystkiem uwagę niezrównane 
wprost i bardzo mało znane sztychy, z pię- 
knych zbiorów JE. Leona hr. Pinińskiego, 
na których można robić specyalne studya 
nad rozwojem sztycharstwa w Europie. Sa 
między nimi unikaty, które rzadko spotkać 
w największych zbiorach światowych — a 
wszystkie zachowane doskonale i starannie. 

Wystawę powinien każdy zobaczyć — 
nieoceniona zaś jest ona dla bliżej zajmują- 
cych się sztukami plastycznemi. 

Wczorajsze otwarcie zgromadziło tłumy 
najwykwintniejszej publiczności, Sale Towa- 
rzystwa nie mogly poprostu pomieścić ciągle 
napływających gości. Prócz ciekawej wysta- 
wy, ściągnął ich w takiej ilości zapowiedzia- 
ny wykład, właściwie objaśnienia, jakich 
miał udzielić jeden z najlepszych znawców 
sztuki, wykwintny kolekcyoner i właściciel 
wspaniałych zbiorów Leon br. Piniński. 
Autor „Wędrówek po muzeach madryckich*, 
„Piękna miast i zabytków przeszłości* na 
każdej swojej prelekcyi ma więcej słu- 
chaczy, niż ich może pomieścić sala ra- 
tusza, Muzenm przemysłowego czy też, jak 
tym razem, Tow. Przyjaciół sztuk pieknych, 
gdzie. mimo, iż publicz ość zapełniła aż trzy 
pokoje, nie było miejsca dla tych, którzy się 
spóźnili. Hr. Piniński ma rzadki dar prze- 
mawiania, nawet w cięższych, „fachowych* 
sprawach, umie połączyć w doskonały spo- 
sób balast naukowy ze świetnem, przystępnem 
wysłowieniem się tak, iż słucha się go za- 
wsze z zajęciem i korzyścią wielką. Panując 
doskonale uad materyałem, który zna wszech- 
stronnie, mówi o nim z zadziwiającą prostota 
i swobodą, przerywając od czasu do czasu 
ściśle naukowe wywody, wytworną dygresyą 
na temat n. p. życia artysty lub jego nie- 
kiedy ekstrawagancyj, ożywiając przez to 
prelekcyę, przeznaczoną nie tyiko dla spe- 
eyalistów, ale i dla szerszej publiczności. 

Tak byłe i wczoraj, W formie lekkiej, 
a mimo to głębokiej, dał hr. Piniński zgra- 
niadzonym szereg znakomitych wskazówek, 
jak należy wystawę zwiedzać i co jest na 
niej najciekawsze. 

Rozpoczynając swoje uwagi, podniósł 
przedewszystkiem szlachetny cel tej wysta- 
wy, tj. przysporzenie funduszów Tow. „Dzie- 
cintka Jezus“ i inicyatywę tyle zasłużonej 
prezesowej tego Tow. Andrzejowej ks. Lubo- 
mirskiej, twórczyni wystawy. Księżna Lubo- 
mirska przeznaczyła na ten cel obrazy ze 
zbiorów przeworskich. Zbiory te, jedne z naj- 
sławniejszych u nas, gromadziła swojego 
czasn księżna Marszałkowa Lubomirska, roz- 
milowana w sztuce, która z zagranicy 'spro- 
wadzała płótna światowych mistrzów, zama- 
wiała portrety u najlepszych malarzy, Z tych 
to zbiorów i ze zbiorów hr. Pinińskiego 
składa się obecna wystawa. 


W sali pierwszej zwrócił hr. Piniński 


uwagę publiczności na kilka najwybitniej- 


szych płócien, które są ozdobą galeryi w 
Przeworsku. Na pierwszem miejscu Tiziano 
Vecellio : „Madonna z Dzieciątkiem Jezus* — 
oryginał, nie pozostawiający żadnej wątpli- 
wości, o czem, prócz innych cech, świadczy 
typowo tizianowski kolor szaty amarantowej. 
Hr. Piniński przypisał ten obraz średniej 
epoce działalności mistrza. Drugim, bardzo 
cennym obrazem, to dzieło niemieckiego mi- 
strza, przypominające dziela Hansa Kulm- 
bacha. Jest to jedna część z tryptyku zni- 
szezonego podezas pożaru kaplicy zamkowej 
w Wiśniczu. Tematem jest hołd trzech Kró- 
li — całość pod każdym względem znako- 
mita. 

Ogromnie również ciekawy jest obraz, 
który długo uchodził za dzielo Rubensa: 
„Odkrycie Erechteusa*. Twórcą jego jednak 
jest prawdopodobnie znakomity uczeń i na- 
śladowca Rubensa, Teodor van [hulden. Hr. 
Piniński uzasadniał to przypuszczenie tem, 


że u Rubensa byłby koloryt inny, nie żółta- 


wy, karnacya ciala występowalaby jędrniej, 
bardziej jeszcze byłaby zmysłowo podkreślo- 
na. Mimo, iż to nie dzieło Rubensa, obraz 
jest rzeczywiście świetny. 


Następna sala, to obrazy ze zbiorów 
przeworskich i hr. Pinińskiego. Przeważają 
tn portrety angielskie (Raeburn, Reynolds, 
Cotes, Romney, Opie i t. d.), niemieckie 
(Tiger), francuskie i fiamandzkie. Hr. Pi- 
niński zatrzymał się dłużej nad szkołą an- 


gielską i w świetny sposób przedstawił jej 


historyę, następnie omówił portrety innych 


szkół, wreszcie zwrócił uwagę na (ioyę, oraz 
na mało dotychczas znanego naśladowcę Goyi, 
doskonałego malarza hiszpańskiego, KH. Lu- 
casa. 

Z powodu ogromnego natłoku słuchaczy 
hr. Piniński przeszedł do dużej sali i w niej 
pokrótce omówił dzieła, mieszczące się w in- 
nych salach. W dużej sali wiszą obrazy ze 
zbiorów przeworskich, między nimi tak cie- 
kawe jak: portret ks. Henryka Lubomirskie- 
go (jako amorek) pendzla pani Vigće le 
Brun, widoki Claude Verneta, „Lukrecya* 
Gvido Reni'ego i in. W tej też sali mieszczą 
się niezmiernie ciekawe sztychy ze zbiorów 
hr. Pinińskiego, który omawiając je przeszedł 
w sposób bardzo plastyczny i jasny histo- 
rye i technike rytownietwa (akwaforta, mie- 
dzioryt, akwatinta, staloryt i t. d.). Na uwa- 
gę zasługują sztychy angielskie w liczbie 74, 
ilustrujące dramaty i tragedye Szekspira. 
Ryciny te należą do ostatnich lat XVII. w. 
i są tem ciekawsze, że robione podług wzo- 
rów wziętych z ówczesnego teatru, dają do- 
kładny obraz inscenizacyi i kostyumów, uży- 
wanych w ówczesnym teatrze. Tu też w ga- 
blotach umieszczono świetne akwaforty Rem- 
brandta i innych mistrzów, akwatinty i sta- 
loryty niemieckie, angielskie, holenderskie 
IKE 

W salach małych znajdują się pyszne 
mezzotinty, ryty franeuskie, angielskie i t d. 
W sali I. rozwieszono cykl sztychów gen al- 
nego Hogartha, angielskiego malarza-saty- 
ryka. 

Nie podobna w krótkiem sprawozdaniu 
powtórzyć choćby w przybliżeniu wszystkich 
świetnych uwag hr. Pinińskiego. Skorzy- 
stamy z niech jeszcze w specyalnym artykule, 
poświęconym szczegółowemu rozbiorowi tej 
wspaniałej wystawy. 

Artur Schröder. 


OSTATNIA POCZTA. 


Sejmowa reforma wyborcza. 


O W gmachu sejmowym  obradowały 
wczoraj komisya parlamentarna pra- 
wicy, oraz kluby centrum iprawicy 
sejmowej. 

klub prawicy sejmowej prze- 
prowadził bardzo długą i ożywioną dyskusyę 
nad sprawą reformy wyborczej, a co do u- 
chwal postanowiono zachować najściślejszą 
poufność. 

Dziś przed południem obradowała ko- 
misya parlamentarna prawicy. Tak 
we wczorajszych, jak i dzisiejszych obradach 
komisyi parlamentarnej wzięli udział także 
JE. P. Namiestnik dr. Michał Bobrzynski, 
i JE. P. Marszałek krajowy Adam hr. Gołu- 
chowski. W kołach poselskich panuje prze- 
konanie, że przyjdzie do porozumienia. 

Dziś o godzinie 4 po poludniu zbiera 
się pełna komisya sejmowej reformy 
wyborczej. Przypuszczać można, że przyj- 
dzie na tem posiedzeniu do pewnych stano- 
wczych uchwał, które posuną naprzód spra- 
wę reforimy wyborczej. 


= Dnia 22 b. m. po południu odbyła 
się pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi- 
nistrów hr. Stiirekha Rada ministeryal- 
na, w której wzięli udział wszyscy członko- 
wie gabinetu. Rada zebrała się o godzinie 3 
po południu i trwała przeszło dwie godziny. 

== W sobote odbyło się w Pradze zc- 


branie agraryuszy czeskich. Próby zje- 
dnoczenia czeskiej partyi agrarnej z nieza- 
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Po wyczerpaniu obrad i przedstawieniu | 
ieh wyniku przez sprawozdaweę dr. Dwerni- 


wisłą czeską partyą agrarną, założoną przez ckiego uchwalono: 


b. Ministra Praszka, pozostały bezowocne. 
== Z Petersburga donoszą: Prezydent 

ministrów Kokowcew przyjął przedstawiciela 

wiedeńskiego c. k. Biura korespondencyjnego 


Zważywszy, że obecny sklad Rady na- 
rodowej wskutek zmian zaszłych w ugrupo- 
waniu stronnictw już po wyborze Rady na- 
rodowej nie odpowiada podstawowym zasa- 


iw rozmowie z nim wyraził zadowolenie z| dom organizacyl Rady narodowej, uehwalo- 


powodu, iż pomiędzy prasą oficyalną 
Rossyi i Austro-Węgier panuje taka 
zgodność co do pokojowego stanowiska 
prasy. Premier wyraził żywe życzenie, aby 
obecna sytuacya jak najprędzej przeszła w 
zupelne porozumienie wielkich mocarstw we 
wszystkiech znajdujących się na porządku spra- 
wach bałkańskich. 

= W Sejmie pruskim wydarzyła 
się onegdaj ostra wymiana zdań między so- 
cyalistani a postępowcami w sprawie stano- 
wiska, zajętego przez socyalistów w Radzie 
miejskiej Berlina względem wniosku o setnej 
rocznicy wojny o wyswobodzenie Niemiec. 
Socyalista Liebknecht rzekł, że lud niemie- 
cki nie ma powodu obchodzić uroczystości 
dworsko-dynastycznej. Socyaliści doznają tylko 
uczucia żałoby, że tyle krwi szlachetnej prze- 
lano dla junkierstwa i reakcyi pruskiej. Na 
to postępowcy odpowiedzieli, że stwierdzają, 
iż ich stronnictwo nigdy nie wypierało się 
miłości ojczyzny. 

= Pekinu donoszą: U chińskiej 
cesarzowej wdowy w ostatnim czasie 
zauważono oznaki choroby i rząd telegrafi- 
cznie zawczwał opiekuna cesarza, a ten one- 
gdaj w południe przybył do Pekinu. W ciągn 
popołudnia stan cesarzowej pogorszył się. 
Po jej śmierci rozeszła się pogłoska, że po- 
pełniła ona samobójstwo z powodu, że miano 
rodzinę cesarską przesiedlić do innej dziel- 
nicy. Zdaje się jednak, że cesarzowa wdowa 
na to się zgodziła, a nawet sama to zapro- 
ponowała. Wobec tego pogloska o samobój- 
stwie nie wytrzymuje krytyki. 

= Z Meksyku donoszą: B. prezy- 
denta Maderę i b. wiceprezydenta Ńnareza 
zastrzelono wczoraj w chwili, kiedy podczas 
przewożenia obu do więzienia przyjaciele 
urządzili próbę uwolnienia ich. Zginęło od 
kuli w czasie strzelaniny także dwóch ucze- 
stników napadn. Huerta potwierdził tę wia- 
doiność. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 24 lutego. (Tel. pryw.). Ko- 
imisya techniczna Izby posłów pod przewo- 
dnictwem p. Zieleniewskiego uchwaliła w myśl 
wniosku p. Steinhausa zwrócić się do Prezy- 


dyum z żądaniem, aby zwołano ankietę 
w sprawie pomnożenia sił technicznych 


w Namiestnictwie galicyjskiem. Ankietę ma 
zwołać Ministerstwo robót publicznych. 


Kraków, 24 lutego. (Tel. pryw.). Przez 
cały dzień wczorajszy toczyły się obrady 
Rady naczelnej Polskiego Stronnictwa Demo- 
kratycznego z udziałem delegatów obu odła 
mów demokracyi krakowskiej. Przewodniczył 
prezes Jahl. Przybyli także liczni posłowie 
sejmowi i parlamentarni. Po zagajeniu przez 
przewodniczącego, zabrał glos Prezes Koła 
polskiego dr. Leo i przedstawił obecny stan 
sprawy reformy wyborczej sejmowej. 

Uchwalono następnie jednomyślnie na- 
stępnjące rezolucye : 

Rada naczelna oświadcza, - że jak naj- 
rychlejsze przeprowadzenie reformy wybor- 
czej jest najważniejszem obecnie żądaniem 
kraju i narodu, domaga się przeto od wszyst- 
kich stronnictw polskich i od czynników rzą- 
dowych jak najenergiczniejszego poparcia i 
dokonania tej reformy, składając odpowie- 
dzialność za grożące następstwa jej udare- 
mnienia na tych, którzyby czy to przewle- 
kaniem, czy utrudnianiem sprawy pragnęli 
utrzymać stan dotychezasowy, szkodliwy pod 
względem narodowym, społecznym i gospo- 
darczym. 

Rada naczelna domaga się jak najry- 
chlejszego zwołania Sejmu, celem przepro- 
wadzenia reformy wyborczej i załatwienia 
najpilniejszych spraw krajowych. 

Rada naczelna wzywa swe prezydyum 
i swych członków komisy reformy wybor- 
czej, aby dołożyli wszelkich starań, celem 
przeprowadzenia żądań powyższych i domaga 
się, aby wszyscy posłowie należący do stron- 
nictwa, wszyscy mężowie zaufania i wszyscy 
członkowie popierali na każdym kroku te 
żądania. Gdyby wbrew oczekiwaniom stara- 
nia te nie odniosły skutku, winno prezydyum 
zwołać w najkrótszym terminie umyślny zjazd 
delegatówa stronnictwa celem powzięcia u- 
chwał co do dalszego stanowiska stronnictwa 
P. S. D. do innych stronnictw politycznych. 

Następnie toczyła się dyskusya nad 


| sprawą stosunku P. S. D. do Kady narodo- 


wej i Komitetu obywatelskiego, względnie 


_Komisyi tymczasowej. 


nym przez Koło sejmowe, a wskutek tego 
działalność jej nie jest zgodna z opinią wię- 
kszości stronnictw, reprezentowanych w Kole 
sejmowem, z oczywistą szkodą dla spraw na- 
rodowych, Radzie narodowej poruczonych i 
ze szkodą dla jej powagi, uprasza Rada na- 
czelna P. S. D. Prezesa Koła sejmowsgo, aby 
najdalej do 4 tygodni zwołał Koło sejmowe, 
celem wyboru nowej Rady narodowej. Od 
uwzględnienia tego żądania Polskie Stronni- 
ciwo Demokratyczne czyni zawisłym dalszy 
swój udział w Radzie narodowej. 

W sprawie stosunku P. S. D. do komi- 
tetu obywatelskiego uchwalono : 

Ze względu, że skład komitetu obywa- 
telskiego, powołanego przez obecny komitet 
wykonawczy Rady narodowej jest jednostron- 
ny, a wskutek tego działalność komitetu o- 
bywatelskiego jest nieodpowiednia, gdyż nie 
jednoczy opiniii prac narodowych, lecz pray- 
czynia się do wzmożenia rozbicia z najwię- 
kszą szkodą narodową, poleca się członkom 
P. S' D., aby w pracach komitetu obywatel- 
skiego nie brali udziału, póki nie zostanie 
wybrana Rada narodowa w myśl rezolucyi 
poprzedniej. 

Następnie powzięto pewne uchwały co 
do taktyki stronnictw wobec sytuacyi polity- 
cznej, wytworzonej przez wojnę bałkańską, 
wraz ze wskazaniami dla prezydyum Rady 
naczelnej. 

Z powodu spóźnionej pory usunięto z 
porządku dziennego sprawy organizacyjne 
stronnictwa z zastrzeżeniem, że będą przed- 
miotem obrad na przyszłem posiedzeniu Ra- 
dy naczelnej, która odbędzie się najpóźniej 
za 8 tygodnie we Lwowie. 

Tarnów, 24 lutego. (Tel. pryw.). (Ko- 
munikat Polskiego Stronnictwa Ludowego). 
Przy udziale blisko 150 delegatów z całego 
kraju odbyły się wczoraj obrady Rady na- 
czelnej i posłów P. S. L. Trwały one od 
godz. 10 rano do 5 po południu bez przerwy. 
W obradach wzięli także udział przedstawi- 
ciele ludowców z Królestwa Polskiego, oraz 
posłowie Lisiewicz i Śliwiński, tudzież dele- 
gaci młodzieży akademickiej lwowskiej i kra- 
kowskiej, 

Nad zagajeniem prezesa Stapińskie- 
go na temat „Komisya tymczasowa czy ko- 
mitet obywatelski* rozwinęła się dyskusya 
6-godzinna, w której zabierali głos pp.: Sre- 
dniawski, Haładej, Stefezyk, Bomba, Tetma- 
jer, Grek, Dudek, Gutek, Kędzior, Lasocki, 
Wasung, Bardel, Wróbel, Kawalec, Wąso- 
wicz, Westfalewicz, Putek, Laskowski, Sa- 
nojca i Rey, poczem uchwalono wszystkimi 
głosami przeciw jednemu następujące rezo- 
lucye: 

1. Rada naczelna P. S. L. oświadcza 
się za przynależnością do komisyi tymczaso- 
wej, żądając w niej udziału, odpowiadającego 
liczebnej sile stronnietwa ludowego. 

2. Rada naczelna upoważnia prezydynm 
do pokojowego rozwiązania stosunku między 
komisyą tymczasową a komitetem obywatel- 
skim, o ile stronnictwa dziś w Radzie naro- 
dowej przemożne nie udaremnią reformy wy- 
borczej sejmowej, inaczej oświadcza się Rada 
naczelna za zerwaniem wszelkich stosunków 
z Radą narodową. 


| _ 8. Rada naczelna wyraża prezesowi Sta- 

pińskiemu podziękowanie za szybki, odważny 
i świadomy celu krok przystąpienia do ko- 
misyi tymczasowej. 

Następnie zalatwiono sprawę reformy 
wyborczej I po krótkiej dyskusyi uchwalono 
jednomyślnie: 

Rada naczelna żąda stanowczo natych- 
miastowego zwołania Sejmu i uchwalenia sej- 
mowój reformy wyborczej, tak, aby reforma 
była uchwalona przed uchwaleniein ustawy 
finansowej w parlamencie. W przeciwnym 
razie posłowie ludowi obowiązani są zająć 
stanowisko stanowczo opozycyjne wobec 
budżetu państwowego i krajowego. Przeciw 
stronnictwom i osobom, które opieralyby się 
uchwaleniu sejmowej reformy wyborczej na 
podstawie minimalnych żądań P. Ś. L. lu- 
dowcy podejmą natychmiast walkę na wszyst- 
kich polach. 

Następnie na wniosek p. Stapińskiego 
uchwalono jeszcze następującą rezolucyę : 

Rada naczelna jest zdania, że wobec 
powszechnego podwyższenia poborów urzę- 
dniczych należy także uregulować płace na- 
uczycielstwa ludowego. Odpowiedzialność za 
niezałatwienie tej sprawy spadnie na tych, 
którzy uniemożliwią dojście do skutku refor 
my wyborczej. 


Wiedeń, 24 lutego. Komisarz Stani- 
sław Kruk, przydzielony do służby w Mini- 
sterstwie rolnictwa, został zamianowany star- 
szym komisarzem w dziale zabudowania po- 
toków górskich. 

Tryest, 24 lutego. Ponieważ władze za- 


| kazały lotnikowi Vidmarowi urządzenia lotn 


z Tryestu do Rzymu, zamierza on wznieść 
się w Wenecyi. 

Budapeszt, 24 lutego. Stronnictwa opo- 
zycyjne uchwaliły nie brać udzialn w posie- 
dzeniach Sejmu węgierskiego aż do czasu. 
gdy stanie na porządkn dziennym sprawa 
reformy wyborczej. 


Wilno, 24 lutego. (Tel. pryw.). Pro- 
boszcza nowomyskiego w powiecie nowo- 
grodzkim ks. Hanicza pociągnięto do odpo- 
wiedzialności pod zarzutem publicznego znie- 
ważenia prawosławia podczas nauki. 

Wyrok Izby wileńskiej, skazujący ks. 
Hanicza na rok i 4 miesiące twierdzy za 
rzekomo rozmyślne ochrzezenie dziecka z mal- 
żeństwa mieszanego. oraz sfałszowanie jego 
metryki, senat skasował. 

Petersburg, 24 lutego. (Tel. pryw.) 
Frakcya prawicy opracowuje projekt zmiany 
prawa wyborczego do Dumy. 

Petersburg, 24 lutego. Pod Charbi- 
nem wojsko stoczyło walke z Chunchnzami. 
Tych ostatnich poległo 100. Trzydziestn jeń- 
ców natychmiast rozstrzelano. 


360-lecie Romanowów. 


Petersburg, 24 lutego. Ogłoszono n- 
rzędowy program uroczystości z okazyi 300- 
lecia rządów dynastyi Romanowów. 

D.6 marca po ceremoniach religijnych 
odczytany będzie w katedrze kazańskiej w 
Petersburgu manifest carski i odbędą się pa- 
rady wojskowe. W Moskwie będzie ilumina- 
cya, tak sumo w Petersburgu, Carskiem Sio- 
le, Peterhofie, Gatczynie 1 Pawłowsku. 7 
marca carstwo przyjmować bedą różne de- 
putacye. D. 8 marca car przyjmie w Pałacu 
Zimowym deputacye włościan, poczem. przyj- 
mie je obiadem. Ð. 9% marca odbędzie sie 
w Pałacu Zimowym obiad galowy. 


Essen, (nad Ruhrą) 24 lutego. Lotnik 
Suwelak wzniósł się do łotu do Londynu. 
Wskutek gęstej mgły stracił oryentacyę i 
spadl do Morza Północnego. Zdołał jednak 
wydostać się znowu na wysokość 900 metrów 
i wylądował bez wypadku w pobliżu De- 
venter. 

Ateny, 24 lutego. Dyrektor Agencvi 
Ateńskiej Stefanopoli umarł. 

Meksyk, 24 lutego. O śmierci Madery 
i Suazeza opowiada Huerta: Około północy 
50 ludzi zaatakowało eskortę więźniów, ka- 
zali im wysiąść z wozów, poczem ich oto- 
czyli i poczęli strzelać. Walka trwała 20 mi- 
nut. Potem znaleziono zwłoki Madery, Sua- 
zesa i kilku innych obywateli. - 


Na Bałkanach. 


Konstantynopol, 24 lutego. Z Galli- 
poli przewieziono 10.000 ludzi do Dardaneli, 
a 6000 do Maidos. 

Konstantynopol, 24 lutego. W kołach 
młodotureckich słychać, że założyciel Ligi ofi- 
cerskiej, pułk, Sadik, nciekł do ambasady an- 
gielskiej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 lutego 1918. Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 622'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 6816:50, Akcye  Anglobanku 
28900, Akcye Unionbanku 590:50, Akcye 
Linderbanku 510:—, Akcye Bankvereinu 
509-285, Akeye Bodencredit 1187:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 687:—, 
Akcye kolei państwowych 7032:—, Akcye 
kolei Południowej 113:75, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej 4810:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 1028:—, Akcye Rima Muranyi 709-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3442 —, 
Akcye Fabryki broni 940:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 321:50, Akcye Gralicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 850*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi ——, 
Renta majowa 84:55, Austryacka Renta ko- 
ronowa 84:60, Węgierska renta koronowa 
83:60, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 68:65, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 838:—, 4 i pók pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 91:50, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4 pre. Listy Banku 
krajowego 85:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 92:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9%—, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1896 r. 82:90, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 84—. 
Losy tureckie 225:25, Marki 11618, Rubel 
25450, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 ——, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) —'—, Skoda 828—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Cukiernia 


NADESŁANE. 


Racyonalny chów kur jest możliwym tylko 
za pomocą aparatu do wylęgania G. Miiekego. Ty- 
siące listów z uznaniem dowodzą pożyteczności tej 
metody. — Kto się interesuje pożytecznym chowem 
kur, zażądać powinien cennika, który rozsyła każde- 
mu bezpłatnie fabryka aparatów do wylęgania G. 
Mücke w Pottendorf, koło Wiednia. 


Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa 


Ku uezczeniu setnej rocznicy urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
słowem wstępnem lgoacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-v0, za- 
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 


Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 
Adama Mickiewicza we Lwowie. 


ze 


> do wagonów sy- 
BILET 5 pialnychw kraju 
C Í Zagranicą 
wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ui. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


7 ą Lwów 


Miarya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa, Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


ws Lwowie, ul. Kieparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, sBłemianki. Ceny umiar- 
kewane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają, i 


Jak zapobiegać pożarom 
w miastach, miasteczkach 
i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dia mieszkańców kraju. 


Po nadesłaniu 90 hal. wysyła france 
Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
Ul. Jagiellońska i. 3. 


ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 


— — poleca znakomite pieczywo Świąteczne i torty. — — 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


sama ZE OD M 


Osoba w Średnim wieku 
poszukuje miejsca zarządczyni domu. 
Wymagania skromne. Bliższa wiado- 

mość w Administracyi Gazety. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24 łutego 1918. 


Hotel Żorża, Pp.: J. hr. Tyszkiewicz 
z Kolbuszowej, L. ks. Puzyna z Gwożdźca, 
H. hr. Tarnowski z Krakowa, Z. hr. Tarnow- 
ski z Tarnobrzegu, M, Czaraomski z Krako- 
wa, K. Mar:noro:z z Karowa, M. Lisowiecki 
z Chłopie, S. Sozański z Chłopiec, F. Sozań- 
ski z Kormalowic, A. Garapich z Zagórza, 
E. Rylski z Uhrynowa, J. hr. Moszyński z 
Krakowa, dr. S. Starowiejski z Bratkówki. 

Hotel Imperial. Pp.: J hr. Konarski 
z Grochowea, J. Jędrzejowicz ze Starego Mia- 
sta, M. Brykczyński z Zagwoździa. 

Hotel Victoria. P.: W. Koralewiez z 
Zalesia. 


£ p : a. Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta, płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. lwowsko-czern„jasskiej z roku .. ula © AŃÓ 
p PEs. e o E a 5 5: . atuke). 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. dnia 22 lutego 1913. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- yes Budapeszteńskie (Basilika) 5 złe. . 2760 3180 
D oi egn Ne AP Osólsy alng pnintwa, -pha aiia] 50000 A e E e OT ay aa z a ZSS, 
"łka adaje | "odnoity dtug paswa w banknot Sindone a aa 
maj-listopad -. . . . . . 8875 88395] Weg. złota renta 4 pr. . SZĄ Ę TTS I: ER A 
1. Akcye za sztukę. aéyazei l Pien. REN om 0. „M wal, ko, A pr. 8330 83:50 n » węg: Tow. 5złr, 31:80 3680 
(bez kuponu bieżącego) oai” dług państwa w srebrze n»n poż. prem. za w al E ia) EZ AE. Losy fund. Areyks. Rudolfa 10złr, 80—  86— 
ip. galie. 200 zł. w.a. 638:—  642— uty-sierpień . . . . . . . 8645 86:65 nom » n „zł. or. z. = R A 
Banku ao Da ea kwiecień-październik . . . . . 8660 8680| » Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 297— 307— J. Akcye Banków (za sztukę), 
R, po 200 at Fo GJt=" (ft | o Zi A po e k Ki pre. a = E. Obligacye indemnizacyjne. RAE 240 kon . . 38850 33950 
M 5 DE : NE = = al. a han. 1 ł = 2a 
00. 00 2. w. a. w srebrze . BIO— BiT] » » 1864 po 100 zł 628— 640— | Węgier za 100 zł, 4 pro. . SEBO- 8550 | Posej Banku handlu | ze. 0: OB E 
Fabryki wagonów w Sanoku po » „ 1864 po 50 zł. , $26— 336— | Kroacyi i Slawonii e 86:60 81-60 Lo a e handlu 500 złr. , . 62040 62140 
500 koron 2... . 466—  GTA— F. Inne publiczne pożyczki, fęg. Banku kredyt. 200 złr. . 80975 81075 
y B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa ] SS „„ | Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. 15]:— 754— 
II. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pi 99:60 10060| Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 63350 63750 
(bez kuponu bieżącego) Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Banku dla krajów koronnych 200 zł. 50925 51025 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- Austr. renta złota wolna od podatku za 200 kor. 4 pre. . . so 84:50 85:50 „  Austro-węg, 1400 kor. . . 2000:— ZO 
A 10 pe piegi LL Lo_| 2a 100 gł. $pr.. . . . . . . 10690 10710) Gal. poź. kr. z BUS ne Reda 83:90|  „ Związku (Unionbank) 200 zł. 58825 58925 
OE AL 47, pr. WSE Austr. renta w wal. kor, wolna od Gal. obl, prop. z roku 1889 4 pre. —  98'— | Czeskiego banku związkowego 100zł. 26850 269-50 
an ESI „*]s p 9120 gg—| podatku á pr . m - . 8890 8410 Forca miasta Lwowa z r. 1896 ” " Zivnostenska banka 100 zł. . . . 26625 26%— 
. . . . . . . . TG. AM e A "GR A — PARZE 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los C. Obligacye kolejowe, Rok psi rem. za 100 fr. 2 pre. . 1Il— 121:— 5 
WALI) e ONAR je U „| Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 22225 22525], Ee AKCYe Przedsiębiorstw trausportowych, 
Banku kraj. 41/4 pr. w.a. los w5i 1. 9380 94— | Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 8430 85-30 k A 3 Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439:— 445'— 
Banku kraj. 4 pr. w. a. ios w 571. 8556 8620| Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne a „ „ ake.zakład.200złr. 410— 420 — 
Banku gal. ziem. kred, 4*/ą pr. 60 1. 94:20 94-90 od podatku za 100 zł. 4 ję: F 10475 10575 za 100 zł, nom. Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł}. mk. 1288'— 1294: — 
Banku e eis D i ae sa ” c R Franciszka Józefa za "= M Austr. zakł. obl. prem, z ki 8 pr. 275— 287— | Kolei pin, Ces. Ferd, 1000 złr. mk. . 4780:— 4820°— 
w Krakowi a pr. 60 l.. : — 26 bp (U5 o OWE NE 6 5— j— ý k m „SE. pr. 246-— 260— n Lwów-Bełzec(ake. pierw.)200 zł. 385+— 390— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów,  91:— 91:70 | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, Banku Galicyjskiego dla handlu i * Lwów Oaorhiować DURA, 200zł. 509:— 5L1-50 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. ostempl. akcye). . . . . . . 84:85 8535 ABE Aila pre. 601. . . . 96—  97— n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
(pierwsza emisya) . . . 9550  ——| Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9950 10050 400 kor, s soe 0 0 4 —— 305— 
Tow. kredyt. gal, ziem. 4 pre. los Sig Ke SPIRE 4pr . . . . 8420 8520| Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 8365 8465 
7 Wa kM i ai uk: f —— Gi, A TONI =. zł. mk. M A n A A owa $ et sd L. Akcye pzedsiebiozata przemysłowych. 
Jos WOBÓŚIE 000. 00. 450 84-80 AP a ę 2 3 4h pr. 52 let. 93—  96-- Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1025:25 1026:25 
Tow. kred. gal. ziem, 4*/, los. 521.  93—  98-70 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. kred. 4t} pr. 60 1. 9425 95:25 A ARA O RPL = FE 
III. Obligi za 160 koron. Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 103775 108-75 | Gal. ake, b. hip. 10 WM dk 07) Tyifail Tow. kop, węgla 70 złe. . . 2a 260— 
; w złocie za zł. 5pr. . . . 12075 ——]| n n» m n los. 50 l 4:/, pr. . j a e kanae natt. | GRAŚ A = 
(bez kuponu bieżącego) Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i = o. „001. | *B- fee eaat. ton. aoko a: DE 
Galic. fund. propin, 4 pr. . . . 9710 9780| 5000 zł. ś pr, „ . . . . . . 8%—  88—| Banku kraj, dla Galicyii Lodomeryj (| 5. Tor: zara tleniow. 500 Panki ao E 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . . ——  ——| Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za Afa pr. 51'/ą lat zwrotne | . 9225 9825 WA ; RB kW m 
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)  90— 9070| 400 kor. 4 pr. „ . . . . . . 8640 8740| Banku krajowego oblig. komun. 3 M. Weksle. 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 8250 8320| Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 emisya 42 lat 4'/4 pr. . . . a 90— 9—]| |... ć 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. .  8%— 8270] kor. 4 pr.. >.. . . . . . 88—  8i—| Banku kr. obl. kol. żel, 57:,1.4 pr. 8%— 8275| Niemieckie Banki. . . . . . 118-07'/, 118-271, 
Pożyczki krajowej f Pr. Z r. (A Rz Bo Kol. Pzd ces. Ferdynanda em. stipe Austro-węg. banku 50 la 4 Py e 05 ik m. ATAK sca 24.13 eh 
n n pr. z r. 3: — 3: Z Y. U, pre. ONES 06 z "12 n n = WK. pr. i i 5 znak za ži 4 j < 
k ; ś 7 81'40 | Kol. północnej ces. Fer am h Paryż za 100 franków . . . . 9580 9595 
) ; bije du a i A 2 rh A z 1887, 4 ja PSA p PART H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 41/4 pre. 254-371 255-371, 
- " Krakowaj 82-50 83-20 | Kol. półacenej ces. Ferdynanda em. em p 100 zł. pa Szwajcarskie Banki . . „ . . 9582Y 954714 
z r. é pre . . . . . . 9105 9205| Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 3 
IV. Monety. Kol. północnej ces. Ford 6 . N. Waluty 
$ ; . k ynanda em. EEND Hi o o 6-6 BB ad. NO) T 
Dukat cesarski Ak PPG 11:86 11'48 z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 91:—  92—| Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za Dukat cesarski . o e ea H4 11:46 
20 frankówka. . . . . « . . 1910 1928| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 200 złr. 4 pre . . . . . . . 8480 8580| Austr.-weg, 8 guld. złota moneta . —'— —— 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252 — 254 — z r. 1891, 4 pre. . . . . . . 9040 9140| Weg. gal. kol. em, 1870 na 200 złr. 20-frankówka . . . «. . . . 1918 19:20 
100 „ | », „ papierowych  253:80  255-— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 5 pre . . . . . . . . . . 9875 9975) 20-markówka 9- « » » Jo 20362 WRŻS67. 
100 marek niemieckich . . . . 118—  1184%0| zr. 1898, 4 pre. . . . . . . 91-— g2— | Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 _| Rossyjski półimperyał . . . m —— 
— Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 110:25 111:26| Niem. banknoty za 100 marek 118:05 118-25 
1) Kupony opłacają */ą'j, podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre . . . . . . 90—  91— | Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 9615 94-35 
s) Kupony opłacają 2/, podatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 8475 8575] z r. 1886 4 pr. . . . . . . 110— 111*—| Ruble „, . . . . . . . . 25425  255:— 
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L. Nam. VII. b. 168 10 (2223 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów kamiennych i drzewnych do bndowli 
jazu na Skawie pod Grodziskiem w klm. 
5-912 wykonać się mającej w roku 1918, 
odbędzie się dnia 3 marca 1918, o godzinie 
12-tej w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w e. k. Kierownietwie budowy re- 
gulacyi Skawy w Wadowicach. Ra. 

liość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

174 më kamienia ciosowego, 


2480 , s łamanego, 
400 „ drzewa okrągłego, sosnowego lub 
jodłowego, 
60 „ drzewa rżniętego sosnowego lub 
jodłowego, 
68 „ drzewa okrągłego dębowego, 
36, A rżniętego 


Powyż podana ilość materyałów ma 
być dostarczoną do budowy częściowo w ter- 
minach przez e. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Skawy w Wadowicach oznaczonych 
i może być w rszie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania 0 20 pre. zwiększona 
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lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy, 

, Warunki dostawy i wykaz materyałów 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem e. k. Kierownietwie budowy, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty osobno na dostawę kamie- 
nia i drzewa, sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem- 
plowym na 1 koronę i wsdyum na dostawę 
kamienia w kwocie 2000 kor., a na dostawę 
drzewa w kwoc e 1000 kor., w gotówce lub 
pupilernych papierach wartościowych. obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru mają być podane ceny je- 
dnostkowe dla każdego gatunku materyałów 
wyrażane cyłrami i słowami. 

Do ofert na kamień dołączone mają 
być próbki kamienia ociosane w kostki o wy- 
miarze 8 m. 

Oferty wniesione po godzinie 12-tej o- 
znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 


25 lutego 1918. 


opatrzone ścisle w sposób przepisany, nie 
będą uwzględnione, 
Lwów, dnia 15 lutego 1918. 
Za c. k, Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


Stempel | wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą któlrej ja (my) niżej podpisany (ni: 
obowiązuje (wy) się w latach 1912 i 1918 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 
wnictwo budowy regulacyi Skawy w Wado- 
wicach oznaczonych, materyały kamiennne 
i drewniane do budowy jazu na Skawie pod 
Grodziskiem w ilości i pod warunkami poda- 
nymi w obwieszczeniu po cenach jednostko- 
wych, a mianowicie: 


za 1 m kamienia ciosanego po . . .K 
. . h wyraźnie słowami T. 
za 1 m? kamienia łamanego po ... K 


„. h wyraźnie słowami a JE 
za Í m% drzewa okrągłego sosnowego 
lub jodłowego po . ... K... h wyraźnie 
słowami . DON jowa040 AGGIE „GAĆ 
za 1 m? drzewa rżniętego miękiego 
po....K...h wyraźnie ź 


za 1* drzewa dębowego ....K,,.h 
wyraźnie słowami - _daxd a 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składem (my) . 


w. . dnia . o Wke 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 
L. cz. E. 3861,12 (4) (2185 8—3) 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic, akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpione- 
go przeż Dyrekcyę odbędzie się dnia 17 mar- 
ca 1918 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya realności obj. lwh. 585 ks. gr. gm. 
Gołogóry, składatącej się z gruntów ornych 
obsz. 32 m. 1572 s*, z ogrodów obszaru 8 
m. 1141 s*% pastwisk obszaru 1 m. 196 s? 
i innych parcel obszaru 678 s”, z zabudo- 
wań gospodarskich na obszarze 815 s? i z 
domu pod lk. 309 wraz z przynależnościami, 
składającumi się z dwóch rasowych krów, 
4 koni, jałówki, dwóch wozów, 4 bron, 2 
pługów, brony, młocarni, młynka do czy- 
szczenia zboża i sieczkarni. 


8 


Nieruchomość ta wystawiona na licyta- | przynależnościami, skłsdającemi się z 7 drzew į 
cyę jest oceniona na 9500 kor.. przynależno- | cwocowych. i 


e) lwh. 736; 


| darzeniach tego postępowania jedynie przez 
d) lwh. 276; 


przybicia na tablicy sądowej, jeśli nia mie- 


ści zaś na 2824 kor. 

Najniższa cena wynosi: 6187 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 6 lutego 1912. 


L. cz. E. 955/12 (8) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Ropczycach 
odbędzie się dnia 18 marca 1918 o godz nie 
9 przed południem, w biurze Nr. 10, na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych wsrunków 
licytacya realności : 

a) lwh. 64 ks. gr. em. Borek wielki, 

b) lwh. 615 ks. gr. gm. Borek wielki, 

Wartość szacunkowa ad a) 6995 kor., 
ad b) 5800 kor. 

Najniższa oferta ad 2) 4663 kor. 40 h., 
ad b) 38588 kor. 40 h, 

Do realności lwh. 641615 ks. gr. gm. 
Borek wielki należą nssiępujące przynałeżno- 
ści: budynki drewniane w protokole oszaco- 
wania bliżej opisane. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 22 stycznia 1918. 
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L. cz. E. 2428/12 (5) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Unii kredytowej w Rawie 
odbędzie się dnia 17 marsa 1913 o godzinie 
9 przed południem w tut. Sądzie, w biurze 
Nr. 8, lieytacya 1/4 części realności lwh. 
410 gim. Potyliez. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6045 kor. 

Najuiższa cena wynosi 4030 koron i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
lurny, wyciąg katastralny, protokoiy ocenie- 
nia it d) może każdy, inający chęć kupie- 
nia, przejrzeć w godzin:ch urzędowych w 
tut sądzie, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, duia 30 stycznia 1918. 


L. cz. E, 1082/18 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Jaaa Berdela, zastąpione- 
go przez adwokata dr. Uaterrichta, odbędzie 
się dnia 12 marca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV., licytacya 1/8 części real- 
ności lwh. 2 ks, gr. gminy kat. Solina o- 
bjętej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 688 kor. 36 h. 

Najniższa cena wynosi 458 kor. 91 h., 
poniżej tej ceny sprzedzź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnosząte się do tych nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabnlarny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

C k. Sąd powi»towy. Oddział IV, 

Ustrzyki, dnia 28 stycznia 1913, 
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L. ez. E. 5127/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko- 
wego w Cieszznowie, odbędzie się dnia 29 
marca 1918 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
w Wiśniowczyku lieytacya realności objętej 
lwb. 347 ks. gr. gm. Wiśniowczyk, Izydora 
Zscharkowa własnej, oraz realnośsi lwh. 
1218 tej samej gminy Błażeja Paszkiewicza 
własnej. 

Nieruchomości te wystawione m» licy- 
tacyę są ocenione, a to realność lwh 347 
na 431 kor. 79 h., zaś realność lwh. 1218 
na 765 kor. 

Najniższa cena wynosi, a to realności 
lwh. 347 kwotę 287 kor. 86 h., zaś realno- 
ści Iwh. 1218 kwotę 510 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dekuraśnta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, ©ddziat II. 

Wiśniowczyk, dnia 1 lutego 1918. 
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L. cz. E. 2596/12 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Nachmana Granowiner, od- 
będzie się dnia 5 marea 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, licytacya całej realno- 
ści obj. lwh. 137 gm. kat. Rozdół, wraz z 
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Nieruchomość wystawiona na 
jest ocenione na 1205 kor., przynależności 
zaś na 28 kor. 

Najniższa cena wynosi 822 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waranki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mająty chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mikołajów, dnia 24 stycznia 1918. 


L cz. E. 1468/12 (6) 
Edgkt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Ma- 
ryanzy Pawlak odbędzie się dnia 14 marca 
1913 o godz. 9 prźed południem w biurze Nr. 
10 ma zasadzie obeenie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya 1/5 części realności: lwh. 
70 ks. gr. gm. Klęczany. 

Wartość szacunkowa 562 kor. 

Najniższa oferta 374 kor. 68 h. 

Do realności lwh. 70 ka. gr. gm. Kię- 
czany należą następujące przynależności: sto- 
jące na pare. bud. lk. stodoła w protokole 
oszacowania, której odpowiednią wartość opi- 
SANO, 

Dom stojący na parc. bud. lk. 28 zo- 
staje z postępowania sprzedażnego wyłą- 
czony. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatwy, Oddział VI. 

Ropczyce, dnia 29 stycznia 1918. 
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L. cz. E. 1094/12 (6) (2267 2—2) 
Edykt licytacyjny 

Ne żądanie Petra Hasieka, rolnika w 
Peczeni, odbędzie się dnia 17 marca 1913 o 
godzinie 10 przed południem jw sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya: 

aj całej realności obj. lwh. 41, 

b) połowy reslności obj. lwh. 649, 

e) połowy realności obj. Iwh. 650, 

d) 1/6 części realności obj. lwh. 651, 
ks. gr. gm. kat. Peczenia. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 2355 kor, ad b) na 
1444 kor, 87 h.: ad e) na 582 kor. 50 h., 
ad d) na 362 kor. 13 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1570 kor., 
ad b) 968 kor. 25 b., ad e) 388 kor., ad d) 
241 kor. 42b., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutkw 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem z:twierdzai odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do saimej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla kiórych jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytaeyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bley sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Gliniany, dnia 10 lutego 1918. 


L. cz. E. VIII. 3135/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Krakowie, krakowskiego Banku komer- 
cyenalnego, p. Stanisława Walza i p. Józefy 
Malarzowej odbędzie się dnia 27 marca 1918 
w biurze Nr. 45 II. piętro, licytacya domu 
murowanego III. piętrowego o 2 frontach 
przy ul. Grzegorzeckiej i Woźniakowskiego 
ks. git. gm. Kraków-Piaski lwh. 235 bez przy- 
należności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 166.890 kor. 

Najniższa cena wynosi 88.195 kor. 

Poniżej najniższej oferty Sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Cyw., Oddział VIII. 
Kraków, dnia 5 lutego 1913. 
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L. cz. E. 1299 12 (8) (2366 1—3) 

Dnia 14 marca 1918 o godz. 9 przed 
południem, cdbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym, w Oddział V. licytacya: 

a) całej realności obj. lwh. 364 ks. gr. 
gm. Bursztyn; 

b) reainości obj. lwh. 52; 


licytacyę j 


e) lwh. 890; 

f) lwh. 997 ks. gr. gm. Sarnki dolne. 

Realności te są ocenione a) na 3416 
kor., b) na 3840 kor., c) na 1400 kor., d) 
na 300 kor., e) na 100 kor., f) na 240 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2237 kor. 
34 h., ad b) 2560 kor., ad e) 93 kor. 33 h., 
ad d) 200 kor., ad e) 66 kor. 67 h., ad f) 
160 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Bursztyn, dnia 3 lutego 1913. 


L. cz. E. 497/11 
Edykt lieytacyjay. 

N: żądanie Hrynia Gieranta, gospoda- 
rza w Demni, odbędzie się dnia 5 marca 
1918 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionyiem, w biurze Nr 8, li- 
cytacya całej rea'ności obi. lwh, 965 ks. gr. 
gm Demnia składającej się z prgt. lk. 478,1 
w niwie „ogrody“, prgt. 892 1 893 w niwie 
„Błyszcze*, prgt. 894/1 w niwie „na horbi* 
i prgt. 1196 w niwie „szlidhy* bez przyna- 
leżności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1900 kor. 

Najniższa cena wynosi 1266 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NES R 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Mikołajów, dnia 24 stycznia 1913. 
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L. cz. E. 1834/12 (2387 1—3) 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie cdbędzie się dnia 1 kwietnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w kiurze Nr. 8, lieytacya re- 
alności lwh. 406, 705 11598 ks. grunt. gm. 
Kołodziejówka, wraz z yrzynależnościami, 
składzjącemi się Z zasiewów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione lwh. 406 na 30 kor., lwh. 705 
ne 2910 kor., zaś jej vrzynależności na 204 
kor., lwh. 1598 na 380 kor. 

Najniższa «ena wynosi: co do lwh. 406 
20 kor., Iwh. 705 — 2076 kor., lwh. 1598 
258 kor. 33 bal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytzcyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomeści dokumeata może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej rozszczenia te co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie juź istnieją, bądź w toku pa- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzenia-h tego 
postępowania iicytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tabliry sądowej, jeśli nis mis- 
szkają w okręgu sądu niżej wyrmieniotego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Skałat, dnia 9 lutego 1913. 


L. ez. E. 2880/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. Henryka Stahla, odbędzie się dnia 19 
marca 19138 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, licytacya realności objętej lwh. 292 ks. 
gr. gm. Bolechów miasto. 

Nieruchomość wystswiona na licytscyę 
jest ecenicna na 14.000 kor. 

Najniższa cons wynosi 7000 kor., po- 
uiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
iych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastr:lny, protokoiy oce- 
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
war w Sądzia niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjnymm inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania lieytacyjnego po- 
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iwstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 


szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu tutejszego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 1 lutego 1918. 


L. cz. E. 2987/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k, uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Henryka Stakla, odbędzie się dnia 
19 marca 1913 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, licytacya realności objętej lwh. 494 ks. 
gr. gm. Bolechów miasto. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 26.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 13.000 koron, 
poniżej tej) ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumena (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pie-nia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza liecytacya byłaby niedopuszezslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
watia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nis wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 1 lutego 1918. 


(2821 1—3) 


783 12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 marea 1913 o godz, 9 przed 
gotuda'em w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
9, cdbędzie się przymusowa lieytacya realno- 
ści lwh. 512 gminy Jażów stary, składającej 
się z gruntu ornego o bszaiza 5 morgów 
159 s*%, oszacowanej na 1281 kor., z najniż- 
szą ceng 934 kor. 

Zatwierdzona warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta, 
może mający chęć kurna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr, 9. 

Prawa, wobec których niniejsza licy- 
tasya byłary niedopuszezaluą, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie lieytacyj- 
nym, inaczej roszezania te co do samej nie- 
ruchomości nie mogłyby być podnoszone, 

Oosoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższch nieruchomościach 
istnieją, bądź w toku postępowania licyta- 
cyjnego powstauą, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dycie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze- 
40 i nie wskażą temuż sądowi peinomocni- 
ka do doręczeń w siedzibie sądu tute:szego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 18 lutego 1918. 


L. cz. E. (2823 1—3) 


1. ez, E. 601/12 (7) (23:8 1—3) 
Edykt. 
W tut-jszym Sadzie odbędzie się dnia 
27 lutego 1918 o godzinie 9 przed południem 
licytacya calej realności lwh. 58 gm. kat. 
Wźłosań, składającej się z domu drewnianego 
mieszkaln ga o 2 izbach, komorze i stajni, 
oraz 2 i pół morga gruntu. 
Realuosć jest oszacowana na 4000 kor. 
Najniższa cons wynosi 4000 kor. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Skawina, dnia 21 stycznia 1918. 


L. cz. E. 2332:12 
Edykt lieztacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Mikołajowie. odbędzie 
się dnia 5marca 1918 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 lieytacya:: 

a) realnaści obj. lwh. 282 gminy Ma- 
lechów i 

b) 1/4 części realności obj. Iwh. 272 
gm. Malechów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 1200 kor., ad b) ne 
400 kor. 

Najniższa cena wynosi za realność sd 
a) 800 kor., zaś za realność ad b) 266 kor.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytxcyjne i odnoszace się do 
tych nieruchomości dokumenia, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


(2380 1—3 


nienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 20 grudnia 1912. 


L. cz. E. 2220/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Emanuela Munka w Kętach 
odbędzie się dnia 28 lutego 1918 o godzi- 
nie 9 przed południem, w biurze Nr. 5, 
licytacya całej realnośbi lwh. 90 ks. gr. kat. 
gm, Lipowa, składającej się z gruntu o prze- 
strzeni 46395 m3, wartości 5885 kor. 19 h., 
z budynków 6240 kor, razem 11.625 kor. 
19 h., Agnieszki Jakubiec własnej. 

Najniższa oferta wynosi 7751 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny, 
oraz wszelkie dokumenta przejrzeć można w 
tut. sądzie w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 

Żywiec, dnia 20 grudnia 1912. 


(2338 1—3) 


L. ez. E. 3973,12 
Edykt licytaeyjuy, 

Dnia 28go marca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 9, licytacya realności 
obj. lwh. 286 gm. Seneczów, 

Nieruchomość powyższa, ocenioną jest 
na 6385 kor. 58 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 4228 koron 
59 hal. 

Warunki licgtacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 3} grudnia 1912. 


(2369 1—3) 


L. cz. E. 2288/18 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Wasyla Pelca odbędzie się 
dnia 4 marca 1918 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, licytacya lwk. 162 gminy Wró- 
blik królewski, dom i 1 morg 689 s. kwad. 
gruntu, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość ta jest ocenionx na 4798 
kor. 75 h., przynależności na 160 kor. 
Najniższa cena wynosi 8805 koron 84 
hał. 


(2378) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 18 stycznia 1918. 


L. cz. E. 8530,12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6go marca 1913 o godzinie 9 
przed południew w biurze Nr. 17 odbędzie 
się licytacya x astępuiących realności, a to: 

1. lwh. 462 ks. gr. pm. Zagóroczko, 

2. 18 części lwh, 477 ks. gr. gm. Za- 
góreczko, 

8. całej lwh. 191 ks. gr. gm. Zagóre- 
czko, 

4. połowy lwh. 190 ks. gr. gm. Zagó 
reczko. 

Wartość szacunkowa: ad 1. 40 kor.. 
ad 2. 138 kor. 38 b., ad 3, 1000 kor., ad 4. 
400 kor. 

Nujniższa oferta: ad 1. 26 kor. 66 h., 
ad 2, 88 kor. 88 h., ad 3. 666 kor. 66 h, 
ad 4. 266 kor. 66 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż vie 
nastąpi. 

C. k. Są powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 1 lutego 1913. 


(2261) 


L. cz. E. 120811 (18) 
Edykt. 

W dniu 7 marca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 2, lieyiacya realności 
lwh. 123, 656 i 780 ks. gr. gminy kat. Tu- 
chów. 

Wartość szacunkowa tych realności 4143 
kor. 87 h. 

Najniższa cena wynosi 2762 koron 52 
hal. 


(2217) 


Warunki licytacyjne i iane dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 1. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 10 lutego 1913. 


L. cz. E. 751/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Nadzieja“ w Kryniey, zastąpionego przez 
pełnomotenika adw. dr. Butyła w Muszynie, 
odbędzie się dnia 10 marca 1913 o godz. 
10:30 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 9, licytacya całej 
realności lwh. 807 ks. gr. gm. Krynica, Sy- 
donii z Nitribittów 1 y. Kaczyńskiej 2 v. 
Rożantowski:j własnej i całej realności lwh. 


(2277) 


1028 ks. gr. gm. Krynica, Sabiny Leuchte- | 


rowej własnej, wraz z przynaleźnościami. 


8 


| Nieruchomość lwh. 807 gm Krynica 


Licytacya trwać będzie prawdopodobnie 


wystawiona na licytacyę jest oceniona na j3 dni. 


32.426 kor., przynależytośeci na 3264 kor. 

Nieruchomość lwb. 1028 gm. Krynica 
wystawiona na licytacyę ocenioną jest na 
2290 kor. 

Najniższa oferta a) realności iwh. 807 
gm. Krynica wynosi 23.794 kor., 

b) realności lwh. 1028 gm. Krynica 
1526 kor. 66 h. 

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki licytaczjne, 
uiejszem zatwierdza 1 odnoszące 
tej mieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
U urzędowych, w sądzie tym w biurze 

r. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Muszyna, dnia 19 stycznia 1918. * 


które się ni- 


się do 


L. cz. E. 297412 (5) (2115) 
Edykt licylacyjny 
Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa wzajemnego kredytu w Brzeżs- 
nach, odbędzie się dnia 11go marca 1913 o 
godzinie 9 przed południem, w sali Nr. MI., 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności, w gminie Ku- 
rzany położonych : 
a) lwh. 1297 składającej się z pgr. 
2373/3 lasu, PSE 
b) 76/120 części lwh. 269 składającej 
się z budynków gospodarczych, ról, pastwi- 
ska i ogrodu, 
e; Iwh. 196 składającej się z budyn- 
ków gospodarczych, ról i ogrodu. 
Wartość szacunkowa wynosi: ad 2) 
450 kor., 
3780 kor. 
Najniższa oferta wynosi: ad a) 300 kor., 
ad b) 1603 kor. 51 h., ad e) 2520 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 10 stycznia 1918. 
| 


ad b; 2405 kor. 27 h., ad c) 


L. cz. E. 3285/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądznie Walentego Gorczycy w Za- 
brniu górnym, żastąpionego przez sdw. dr. 
Jaroszewskiego w Rozwadowie, odbędzie się 
dnia 8 kwietnia 1918 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżaj wymienionym, w 
biurze Nr. 10, w Rożwadowie licytacya 
lwh. 1015 ks. gr. gm Jamnica, składającej 
się z pgr. lk, 624/1 (łąka). 

Nieruchamość powyższa wystawiona na 
licytacyę jast oceniona na kwotę 500 kor. 

| Najniższa cena wynosi kwotę 384 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytzcyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomosci, dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 5 lutego 1918. 


(2385) 


L. w. E. 8317/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
. Na wniosek strony egzekwującej po- 

wiatowej Kasy oszczędności w Brzeż»nach, 
odbędzie się dnia 4 rasrea 1918 o godzinie 
9 przed pałudaiem w sali Nr. III, na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków lieytacya 
następujących realności ks. gr. gm. Kuropa- 
taiki objętych: 

a) połowy lwh. 1065 składającej się z 
budynków gospodarczych; 

„b) 23 części lwh. 1066 składającej się 
roli i łąki; 

e) całej lwh. 1361 składającej się z 
pastwiska, roli i łąki; 

d) całej lwh. 800 składającej się z łąki, 
roli i pastwiska. : 

Wartość szscunkowa wynosi ad a) 1538 
kor., al e) 400 kor., sd e) 8400 kor., ad d) 
1000 kor. 

Najniższa oferta wyaosi ad a) 1025 kor. 
33 h., ad b) 266 kor. 67 h., ad e) 2266 
kor. 67 h., ad d) 666 kor. 6% h. 

„Do realności lwh. 1065 ks. gr. Kuro- 
patniki, należą następujące przynależności : 
płot, para koni, Í krowa, 1 pług, brona, wóz, 
18anl, sieczkarnia i 2 prosiąt. oszacowane na 
463 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 10 stycznia 1913. 


(2245) 


| L. ez. E. 6478/12, FK, 6480/12, E. 6482 12, 
E. 6526/12, E. 6529/12, E. 6578 12, E. 6725 12, 
E. 6479/12, E. 6481/12, E. 6504/12, E. 6527/12, 

i E. 6577/12 E. 6650/12 (2280) 

Edykt licytacyjny. 

Przymusowo będą sprzedane dnia 3 
| marca 1913 0 godzinie 9 w Rudnikach we 
| dworze. 3 
| Koaie, bydło, woły, siano, narzędzie 
| rolnicze i urządzenie domowe. 


Przedmioty te oglądać można aż do dnia 
sprzedaży na miejscu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Podhajce, dnia 17 lutego 1918. 


L. cz, E. 1498/12 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie chrześcijańskiej Kasy oszezęd- 
ności i pożyczek w Rzeszowie, zast. przez 
dr. Dsńca adw. w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 10 marca 1918 o godzinie 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, licytacya realności lwh. 410 
gm. kat. Czudec. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 10.563 kor. 40 h. 

Najniższa cena wynosi 7042 kor. 27 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytaeyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabłicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Strzyżów, dnia 4 lutego 1918, 


(2389) 


L. cz. E 3473/12 (2259) 
Edykt licytacyjny. 

Doia 6 marca 1918 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 17 odbędzie się licy- 
tacya : 

a) 1/10 i 1/6 z 2/10 części realności 
lwh. 492 ks. i 

b) 1/5 i 1/6 z 2/5 części realności lwh. 
498 ks. gr. gm. Chodorów. 

Na reslności obj. lwh. 492 znajduje się 
dom (lepianka). 

Wartość szacunkowa ad a) 100 kor, 
ad b) 218 kor. 

Najniższa oferta ad a) 66 kor. 66 h, 
ad b) 145 kor. 32 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Chodorów, duia 31 stycznia 1918. 


L. cz. E. 8875/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 marca 1918 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 17, odbędzie się 
licytacpa 4271728 ez. realności lwh. 368 
ks. gr. gm. Chodorów. 

Wartość szacunkowa 643 kor. 

Najniższa oferta 427 kor. 

Do realności wh. 368 ks. gr. gm. Cho- 
dorów należą następujące przynależności: 110 
m. parkanu, brama i 2 furtki, oszacowane na 
72 kor. s , 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 4 lutego 1913. 


(2263) 


L. cz. EK. 2666/12 (6) (1905) 
Edyk lieytacyjny. 

Na żądania Banku zaliczkowego w Zbo 
rowie odbędzie się dnia 11 marca 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, licytacga: 

a) pgr. lk. 618/1, 6182, po dokonanej 
sprzedaży z dotychczasowego ciała hip. lwh. 
594 ks. gr. gm. kat. Żabiń, wydzielić się 
mających; 

b) pgr. lk. 1834/1 i 1335/1, 1336/1, 
1337/1 i 183881, jak wyżej wydzielić się 
mających; 


e) pgr. 690, jak wyżej wydzielić się 


mającej; | 
d) pgr. 748, jak wyżej wydzielić 
mającej; 


e) pgr. 1948, jak wyżej wydzielić się ; 


mającej; 

f) pgr. 1828, jak wyżej wydzielić 
mającej; i 

g) p. bud. lk. 53/3 i pg. 22/1 i 23/3, 
po uskutecznieniu poprzednich wydzieleń cią- 
ła lwh. 594 tej księgi gr stanowić mających 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
chaty, chlewu i stodoły. 

Nieruchomości wraz z przynależnościa- 
mi wystawione na lieytacyę ocenione są a to: 


się 


się 


1. nieruchomości ad a) na kwotę 500 
kor.; 

2. nieruchomości ad b) na kwotę 1450 
kor.; 


3. nieruchomości ad e) na kwotę 240 
e 4. nieruchomości ad d) na kwotę 450 
W 5. nieruchomości ad e) ns kwotę 260 
u 6. nieruchomości sd f) na kwotę 250 
kor.; 


7. nieruchomości ad g) na kwotę 980 
kor.; 
Najniższa cena wynosi: 


1. co do nieruchomosci ad a) kwotę 
388 kor. 33 h.; 

2. co do nieruchomości ad b) kwotę 
966 kor. 66 h.‘ 

8. co do nieruchomości ad e) kwotę 
160 kor.; 

4, co do nieruchomości ad d) kwotę 
300 kor.; 

5. co do nieruchomości ad e) kwotę 
1%8 kor. 82 h; 

6. eo do nieruchcmości, sd f) kwotę 
166 kor. 66 h.; 

7. co do nieruchomości ad g) kwotę 


658 kor. 32 b., poniżej tych 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, kióre niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, wobec kiórych niniaj- 
sza licytacya byłabę niedosuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznątzo- 
nym terminie licytaeyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościa-h bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada- 
miane O dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów dnia 21 stycznia 1918. 


cen sprzedaż 


L. cz. E. 1870/12 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie stowarzyszenia „Wzajemna 
Pomoc“ w Dobczycach, odbedzie się dnia 10 
marca 1918 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rza Nr. 6 w Dobczycsch, licytacya realności 
lwh. 1333 i połowy lwh. 874 gm. Dobczyce 
objętych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione ad 1. 1059 kor. 32h., 
ad 2. 159 kor. 42 h. 

Najniższa oferta wynosi ad 1. 706 kor. 
24 h., ad 2. 106 kor. 28 h, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta. (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg kstastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, msjącz chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin mzędewych, 
w sądzie niżej wymienionym, w Lierze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Dobczyce, dnia 9 stycznia 1918. 


(2266) 


L cz. E. 2182/12 (8) 12025) 

Na żądanie Józefa Kondziołki w Chle- 
bowieach, odbędzie się dnia 12 marca 1913 
o godzinie 12 w południe w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Od iz. VI. w Bóbres 
licytacya realności lwh. 825 gm. Oblebowice 
wielkie, składającej się z pb. 128 (7 ar. 5 
m*%, wraz z domem murowanym z kamie- 
nia, słomą krytym, o 2 izba-h, kuchni, pie- 
karni i sieni, stodołą, siajnią i kuźnią, oraz 
gruntów o łącznym obszarze 1 ha. 97 ar. 


j 01 m?*. 


i Nieruchoiwość wystawiona na licytacyę 


|jest oceniona z uwzględnieniem służebności 
j dożywotniego użytkowania 1/4 części na 5500 
koron. 
IDS Najniższa cena wynosi 3686 kor. 67 h., 
(poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
; skutku. 

Warunki lieytacyjna, zatwierdzone tus, 
uchwałą z dnia 8 listopada 1912 L. cz. E. 
2182/12 47) i odnosząca się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabulerny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz. VI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
| terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
i rodzaju co do samej nieruchomości sie mo- 
 głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 


10 


nieruchomości | stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- | twierdzonem przez Urząd parafialny ostatnie- 
stępowsania lieytacyjnego powstaną, zawiada- = miejsca zamieszkania, a stwierdzajacem 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego | stosownie do przepisu $ 47 powołanego roz- 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- | porządzenia minisieryalnego, względnie $ 14 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu | rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889 Dz. 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- jp. p. Nr. 100, stosunki przytoczone przez 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w | petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa, 


lub ciężary na powyższej 


siedzibie sądu zamieszkałego. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddsiał VI. 
Bóbrka, dnia 31 grudnia 1912. 


L. cz. E. 2856/12 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 14go marca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licylacya: 

1. 1/24 części realności lwh. 92, 

2. 1/8 części realności lwh. 94, 

3. 1/4 części realności iwh. 95 gminy 
Leśnica. 

Powyższe części realności oceniono: 
ad 1. na 829 kor. 05 b.. ad 2. na 5 kar. 
40 h., ad 8. na 720 kor. 42 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1036 kor. 


ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma- 
nia prawnie obowiązanych. 

Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1918 wniesione, lub niezaopatrzo- 
ne przepisanymi dokumentami nie będą u- 


(1998) | względnione. 


| Z e, k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 8 lutego 1918. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. ez. Ns. IIL 9113 (25) 
Edyk 


(2302 2—3) 


ykt. 
W myśl przepisu $ 376 pk. wzywa 
się niewiadomych właścicieli następujących 
przedmiotów względnie gotówki uzyskanej z 
ich sprzedaży, a to: 
a) dwóch żakietów damskich wartości 


Warunki licytacyjne i inne odnośne|50 kor., 6 widokówek, 10 arkuszy i kopert, 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 


torebki damskiej wartości 1 kor i portmo- 
metki z gotówką 8 kor., skradzionych przez 


Takie prawa, wobec których niniej- | Stanisława Drożdża; 


sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 28 stycznia 1918. 


L. cz. E. 324 12 (6) 
Edykt licytacyjny. 


b) gotówki 20 kor. 80 hal., odebranej 
Jędrzejowi Badaczowi; 

e) pularesu, odebranego Józefowi Je- 
ziorskiemu; 

d) gotówki 2% kor. 10 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży zegarka antycznego, skradzio- 
nego przez niewiadomego sprawcę; 

e) gotówki 27 kor. 10 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 8 sznurków korali, zabranych 
przez Maryannę Karczównę; 

f) gotówki 7 kor. 30 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 4 kubków srebrnych w sprawie 
karnej Jakóba Silbera; 

g) książek: Kościół i klasztor św. Agnie- 
szki w Krakowie o interpretacyach dokumen- 
tów biskupstwa płockiego, podręcznika alge- 
bry Maryana Barenieckiego, Rządów F'ryde- 
ryka IL w Prusach poiskich, tomu IHI. pism 
J, Słowackiego, Szandora Kowacza, Wypisów 
po!skich dla real. i seminaryum, Zarysu psy- 


(2322) | chologii, Jana Niewdrcyda przez Z. Moraw- 


ską, Fryderyka Wielkiego przez Adolfa No- 


Na żądanie Anny Pogwizd odbędzie się | waczyńskiego i 6 książek różnej treści, łą- 


dnia 7 marca 1918 o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
rze Nr. 2 w Qrybowie licytacya realności 
lwh. 128 ks. gr. gm. kat. Mogiino objętej 
bez przynależności których brak. 

Nieruchomość powyż wymieniona wy- 
stawiona na lieytacyę jest oceniona na kwotę 
5747 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3880 kor. 
57 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 22 stycznia 1918, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. XVI/b. — 60 (2092 3—3) 


Obwieszczenie. 

Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego 
zamierzający w roku 1918 przystąpić do 
egzaminu państwowego przepisanego dla po- 
mocników technicznych w służbie leśnej 
i ochronnej, jakoteż do egzaminu przepisa- 


| nych 
zawiadamiane į 


cznej wartości 5 kor. 70 hal, dalej 2 port- 
feli bronzowego i czarnego wartości 2 kor., 
scyzoryka wartości 40 hal., 2 piór i peudzla 
wartości 40 hal, 8 kartek zastawniezych 
krak. Kasy oszczędności Nr. 6165, 44427 
(na złotą branzoletkę z perłą i turkusem), 
oraz Lwow. akc. Zakładu zastawniczego Nr. 
88676 (na zegarek) oszacowanych na 8 kor., 
parasola i laski pieprzowej ze srebrnem oku- 
ciem wartości 1 kor. 50 hal., które to rze- 
czy odebrano Pawłowi Zielinie; 

h) papierośnicy tulskiej wartości 8 kor., 
„skradzionej przez Józefa Jeziorskiego ; 

i) zegarka srebrnego krytego ze srebr- 
nym łańcuszkiem, wartości 8 kor., odebra- 
nego Adamowi Mładniekiemu ; 

k) pularesa, odebranego Józefowi Je- 
ziorskiemu ; 

|) agrafki złotej ze szmaragdem, perłą 
i 2 dyamentami, wartości 40 kor., odebranej 
Józefowi Kaszyczkowi; 

m) gotówki 9 kor, uzyskanej ze sprze- 
daży pary spodni, kamizelki, kapelusza i 
chustki, skradzionych przez Jana Biadosia ; 

n) gotówki 4 kor. 70 hal, uzyskanej 
ze sprzedaży marynarki i kamizelki, odebra- 
Romualdowi Slądkowi ; 

o) złotego zegarka damskiego, wartości 
12 kor., skradzionego przez Romana Tekie!- 
skiego ; 

p) gotówki 1 kor. 20 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży 86 misek blaszanych, 81 pude- 
lek zapałek, paczki boraksu i proszku do 
prania, w sprawie karnej Macieja Szewczyka; 

r) gotówki 4 kor. 50 hal, uzyskanej 
ze sprzedaży pary kamaszków, 4 kołnierzy- 
ków i 2 par mankiet, zabranych przez Sta- 
nisława Tobałę; 

s) gotówki 7 kor., uzyskanej ze sprze- 
daży 2 pularesów, odebranych Józefowi Je- 


zlorskiemu ; 

t) gotówki 8 kor., uzyskanej ze sprze- 
daży głowy cukru, odebranej Stefanowi 
Mleczce; 


u) gotówki 1 kor. 30 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży budzika, zabranego przez Fili- 
pa Wiktora; 


nego dla służby ochronnej łowieckiej winni | v) 2 prześcieradeł na kołdry, 2 na łóż- 
najpóźniej do dnia 31 marca 1918 wnieść | ko, 2 białych obrusów, 2 serwet. 2 posze- 
do c. k. Namiestnictwa podania zaopatrzone | wek, 2 kamizelek, czapki, halki, 3 par maj- 
dokumentami i załącznikami wymaganymi | tek, koszuli męskiej, bluzki, kaftanika, pary 
według przepisów $ 29 rozporządzenia c. k. | spodni, żakietu damskiego, świeczki, 2 chu- 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1903 Dz. | steczek na szyję, koronki, kołnierza damskie- 

Nr. 30, względnie $ 2 rozporządzenia | go, szalika, koronki, 5 krawatek, 2 par rę- 
tego Ministerstwa z 3 lutego 1903 Dz. p. p | kawiczek, pary skarpetek, 8 białych chustek, 
Nr. 81, a to kandydsci będący w służbie, pary kamaszków, szalów, lusterka, pary man- 
publicznej we właściwej drodze służbowej, | szetów. kcłnierzyka, 5 spinek, 4 kolczyków, 
inni zaś za pośrednictwem właściwego c. k. | rączki z piórem, ołówka, 18 agrafek, 9 szpi- 
Starostwa, względnie e. k. Dyrekcyi policyj. | lek, sznurowadła, szkiełka, noża, pendzla, 

Kandydaci starający się o uwolnienie, torby ręcznej, 16 spinek, nici różnokoloro- 
od opłaty taksy egzem'nacyjiej, mają wnieść. wych, 10 igieł, broszki, 60 guzików, pudełka 
równocześnie w tej samej drodze osobne po- z dwoma pigułkari, 2 szpilek, fiakonika z 
dania zaopatrzone świadectwem ubóstwa, wy- perfumami, dalej dwóch zegarków stalowych, 


| złotego pierścionka z turkusem, ołówka w | 
| srebrnej oprawie, srebrnego łańcuszka i pu- 
jlaresa z 34 hal. i 30 kop., odebranych Igna- 
cemu Proboszczowi i Małgorzacie Muszyń- 
skiej ; 

w) gotówki 5 kor, uzyskanej ze sprze- 
daży beczki z nafty i stolika, skradzionych 
przez Karola Smiecha ; 

y) gotówki 2 kor. 20 hal., uzyskanej 
ze sprzedaży maszynki do siekania mięsa, 
w sprawie karnej Stanisława Przybyły i 
spóln.; 

z) gotówki 4 kor. 80 hal, uzyskanej 
ze spodni i kamizelki, skradzionych przez 
Franciszka Piekarza; 

Ź) gotówki 1 kor. 30 bal., pochodzącej 
ze sprzedaży marynarki, odebranej Janowi 
Lipniekiemu ; 

ż) gotówki 1 kor., pochodzącej za sprze- 
daży złotego kolezyka i kwoty 2 kor. 24h, 
odebranych Ludwikowi Kwarczińskiemu — 
aby się w przeciągu 1 roku, licząc od osta- 
tniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ w tut. sądzie zgłosili i prawa 
swe do wyżej wyszczególnionych przedmio- 
tów wykazali, gdyż inaczej przekaże się je 
względnie uzyskaną z ich sprzedaży gutówkę 
na rzecz Skarbu państwa. 

C. k. Sąd krajowy karny, Senat III. 

Kraków, dnia 18 stycznia 1918. 


L. 134. (2226 2—3) 
Edykt. 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy- 
wa wszystkich, którzy po myśli $ 25 ust. 
not roszczą sobie jakiekolwiek pretensye do 
kaucyi notsryalnej śp. Nestora Senety, jako 
byłego zastępcy c. k. notaryusza, względnie 
komisarza sądowego w Dolinie, ażeby ro- 
szezenie swoje w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszej e. k. Izbie notaryalnej 
tem pewniej zgłosili, gdyż po upływie tego 
czasokresu bez względu na ich roszczenia, 
nastąpi zwolnienie powyższej kaucyi od wę- 
zła kaucyjnego i zezwolenie na wydanie jej 
uprawnionym. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 15 lutego 1913. 


(2341 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 15 lutego 1918 wpisano na listę 
adwokatów: d'. Władysława Gelehrtera, dr. 
Jakóba Krzemieńskiego, dr. Emila Sommer- 
steina — wszystkich trzech z siedzibą we 
Lwowie; dr. Kasriela Herscha Grossmana 
z siedzibą w Brzeżanach i dr. Leona Zeno- 
biusza Łopatyńskiego z siedzibą w Kopy- 
tzyńcach. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 17 lutego 1918. 


1446. 0: I. za (2328 1—8) 
d ; 

Przeciw Tekli Hetman ur. Jużwin, któ- 
rej miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Nowem- 
siole przez Markusa Fleischfarba pozew 
o 800 kor. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na dzień 28 lutego 1918 o godzinie 
10 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 9. 

(elem strzeżenia praw niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Tekli Hetman ur. 
Juywin ustanawia się p. Demka Szewczuka 
w Tokach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 30 stycznia 1918. 


L ez. Cw. 69/13 (1) (2016 1—3) 

Przeciw Annie Cisoń, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Jana Żółka z Pyżówki pozew o 862 
kor. 96 hal. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z 4 styczuia 1918. 

(elem strzeżenia praw Anny Cisoú 
ustanawia się p. dr. Pasionka, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Cisoń w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Baez, dnia 4 stycznia 1918. 


L. cz. Ow. 70,13 (1) (2017 1—3) 

Przeciw Annie Cisoń, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Jana Kantego Nykazę pozew o 288 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 4 stycznia 1918. 

Celem strzeżenia praw Anny Cisoń 


ustanawia się p. dr. Pasionka, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Cisań w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki sama w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Nowy Sącz, dnia 4 stycznia 1918. 


L. cz. C. II. 44/18 (2) (2377) 
Edykt. 

Przeciw Majerowi Stier z Liska, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Lisku 
pr.ez Hencię Freilich pozew o 819 kor. 52 h, 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 4 marca 1913 o godzinie 
10 przed po'udniem, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionego pozwanego ustanawia się p. dr. 
Fichmapna, adwokata w Disku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lisko, dnia 19 lutego 19183. 


L. cz. ©. II. 86,13 (1) (2331) 
i dykt 

Przeciw Maryannie z Barnaków Skarb- 
kowej i Annie Barnak, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Ropczycach przez Win- 
eentego Duba z Borku wielkiego pozew 
© 440 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24 lutego 1918 o godzinie 
10:30 rano, biuro Mr. 88. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. Michała Barnaka w Borku 
wiełkim kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 15 lutego 1918. 


L. cz. ©. I. 11718 
Bzdky kat. 

Przeciw Mikołajowi Baran, przedtem 
z Dębnej, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e, k. sądu po- 
wiatowego w Sanoku przez Józefa Bregę 
pozew o 820 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 lutego 1918, godzina 
9 rano, biuro Nr. 17, w realności Barda- 
chów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Eichla w S»noku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
ı niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zsmianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 14 lutego 1918. 
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L. ez. C. II, 104/18 (1) (2388) 
Edykt. 

Przeciw Pańkowi Kaszuba, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Mona- 
sterzyskach przez Petra Bezsilnego i tow. 
pozew o 806 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 lutego 1918, o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Hessla, adwokata w Mona- 
sterzyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 5 lutego 1918. 


L. ez. C. II. 40312 (2) (2378) 
kady" bt. 

Przeciw Benjaminowi Rosdeutseherowi 
false Głleicherowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony zostałdo e. k. sądu 
powiatowego w Lisku przez Abrehama Mar- 
kusa Marcha w Lisku pozew o 347 koron 
06 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 4 marca 1915 o godzinie 10 
przed południem, biuro Nr. 9. 

„ Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionego pozwanego ustanawia się p. dr. To- 
masika, adwokata w Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lisko, dnia 17 lutego 1918. 
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Wykaz 


panojących w Galicyi choró zaraźiiwych zwierzęcych, zestawiony 


i 
Epizoocya | Miejscowosć 


Pryszczyca Krosno | Ohl-bna ob. dw. (i zagr.); 


<a 


Kamionka Stru- | Grsbowa oh. dw, {1 zegr.); 


milowa t 
Nosacizaa Przemyślany Dusanów ob. dw. (1 zagr.); 
Robatyn Koniuszki cb. dw. (2 zsgr.); 
Sokal Helesków ad Byszów ob. dw. (2 zagr.); 


Horodonka 
Jasło l 
Stanisławów 


Olejowa Korolówka oh. dw. (1 zagr.); 
Samokięski (1 zagr); 
Tureirz (1 zagr.); 


| Gzelestniće 


i Turka Wysecko Wyżne (1 zagr. ; 
Żydaczów Czerteż (2 zagr.), Nadlatycze (1 cagr.); 
Gor'ice B ecz (1 zagr); 
Spiłat Kaczanówka (1 zagr.); 
Wąglik Stenisłnw ów Chryplia (1 zagr), Sobotów (L zagr.); 
Tłumacz Gruszka (1 zagr.); 
Żółkiew Sulimów (1 zagr.;; 
Biała Kety; 
Brzeżsny Byszki (1 zagr.), Koniuchy (1 zagr.); 
Buczacz Snowidów (1 zagr.); 
Czortków Ułaszkawce (1 zsgr.); 
Dobrosril Nowosiółki Dydyńskie, Wojtkowa; 
Drot: obycz Drohobycz (1 zagr.); 
Grybów Gródek ; 
Wświeklizna | Horodenka Enka (2 z+gr.), Oberiyn (1 zagr.); 
Mielec Żarówka (1 zugr.); 
Nisko Goles; 
Ropczyce D bica (I zagr.), Nagawczyna (1 zagr.), Pustynia: 
Sambor Sambor (3 zagr.); 
tkałat Zadniszówka (1 zagr.); 
Sokel Tartaków Wieś; 
Zbaraż Stryjówka (1 zagr.); 


| - zn nn | PORZ W 


Bóbrka Hołdowice (1 zagr.), Kożohury (5 zegr.), Sokołówka 
(3 zagr ); 

Prody Boratyn cb. dw. (1 zegr.), Klekotów (I »agr.); 

Cieszanów Futory (20 zagr.), Lubliniee Nowy (22 zagr.) Mo- 


szezani a (2 zagr.); 


Kamionka Stra-| Podzamc:e (1 zagr.); 


Pomór świń | peon, 

kia. Radziechów Tarze (1 zagr.); 
Rawa Ruska Ławryków (2 zsgr.); 
Śniatyn Śnistyn (3 zagr); 
Sokal Łubów ob. dw. (1 zagr.), Sokal (5 zagr); 
Tarnów Krzyż ob. dw. (1 zagr.); 
Żółkiew Doroszów Wie ki (1 zagr,), Hrebeńce (8 zagr.), Kuli- 

ków (10 zagr.), Żółtńce (5 zagr.); 
Biała Łęki ob. dw. (1 zagr.); 
Brzesko Słona (2 zagr.); 
Cieszanów Załuże (5 zagr ); 
Husiatyn Suchostaw (2 zzgr.); 
Kamienka Suu-| Jabłonówk: (I zagr.); 
miłowa 3 
Lisko Wołkow:ja (3 zagr.); 
Różyca świń | Mielec Prze ław Í zagr); 
Myślenice Stróża (1 zagr.); 
Rohatyn Putiatyń e ob. dw. (1 zsgr.); 
Śnistyn Śniatyn (1 zsgr.), Załucze (1 zagr.); 
Sokal Worochta (1 zagr); 
Stanisławów f Meducha ob. dw. (1 zagr.); 
| Tarnów l Łowczów (2 zagr.); 

Złaczów Olesko (1 zagr.); 


PRZ | M CA OCE CYC EA ORO CER WROWODYZY PZ. ROTO 


Brzesko Rudy Rysie (8 zagr.); 
Brzeżany Wierzbów ob „dw. (1 zagr.); 
Drohobycz Lues Dey (l zegr.); 
Gródek Jagiel- | Zielów (Í zagr.); 
loński 
Świerżb u koni | Lwów B łka Królewska (1 zagr.), Nawarya ob. dw. (1 zagro, 
Rzęsna Polska (1 zagr.); 
Myuściska Wołostków gm. i ob. dw. (2 zagr.); 
Nowy Targ Sromowca Wyżne 1 zsgr.); 
Rohatyn Koniuszki (2 zagr.), Stasiowa Woła ob. dw. (1 zagr.); 
Sanok Olchowce (1 zsgr.}; 


A || aaae | © CTS AE a m ARAD 


Cholera drobiu | Rudki £usułów (3 zagr.); 
awena, f 7 pe e a AO 
Otręt u bydła | Lisko Bóbrka ob. dw. (3 zagr.); 


Spytkowice (1 zagr.); 
ACE TORZE! DA A CR SOSA 


Czernielów Mazowiecki (1 zagr.). 


Gruźlica Myślenice 


Zaraza dziczyzny = 
aydła Tarnopol 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 22. lutego 1913. 


Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 45 z dnia 25 lutego 1918. 


1. cz. ©. VE. 80'18 (1) 
| Edy 


na pod- 
sawe sprawozdań c. k. Starestw, przedłożonych od 15 do 22 lutego 1918. 


(2375) 
kt 


| Przeciw niewiadomym z miej:ea pobytu 


Jakóbowi, Marcinowi i Wawrzyńcowi Koj- 
drom. Magdalenie, Władysławewi, Józefowi. 
Tomaszowi i Woj iechowi Lejom oraz nic- 
objętej masie spadkowej po bł p. H:rszu 
Kiinzierze wniósł Benjamin Stempel. kupiec 
| w Zołyni m. pozew o rozdział współ słasno- 
lsri realności lwh. 750, 1028 i 1029 gm. 
Z łynia przez s;rzedaż w drodze publicznej 
liertacyi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 lutego 1913 godz. 9 rano, 
ssla Nr. 2 

Ustanowieni kuratorani, s to Antoni 
Leja w Zołyni zastęrywać będzie niewiado 
mych na ich koszt i mebezpi-czeńsino, do- 
póki oni w sąd:is się nie zeleszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują, zaś Kalman Künz- 
ler nieobjętą masę spiókową po bp. Herszu 
Kiinzierze zest:pyw:ć będzie ra jej kosz! 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona nie zosianie 
objętą. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 

Łańcut, dnia 13 lutego 1913. 


L. ez. O. I. 2918 
Edykt. 

Przetiw Janowi Bosakowi, synowi Ba- 
zylego z Tarnawy, którego miejsce pobyta 
jest nieznane, wniesiony został do c.k. sądu 
powiatowego w Dubromilu przez Markusa 
Grauera pozew o uznzpie kontraktu za bez- 
skuteczny. 

Na pods awie pozwu Wyznaczono roz- 
prawo na dzień 5 merca 1913 o godz. 9 
przed południem do tut. sądu, sala rozpraw 
Nr. 8. 

Clem strzeżenia praw Jana Bosaka, 
syna Bazylego, ustenewia się p. sdwokats 
dr. N chelesa w Dobromilu kuratorem. 

Tenże kurator astępywać będzie tegeź 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeńsiwo, dopóki on w sądzie się nie 
zyłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I, 

Dobromi!, deia 13 lutego 1918. 


L.;ćz. ©. 1.661 12 
Ed y kt. 

Przeciw Bazylemu Te leckiemu synowi 
Stefana, rolnikowi z L buchowej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sterym 
Samborza przez Barbarę Krzecrkowską żone 
Miknija w Chyrowie pozew o zapłatę 458 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznacza Sę tu- 
dy+ncyę do ustnej r:zprawy na dzień 27 
lutego 1912. 

Celem strzeżenia praw Bazylego Terle 
ekiego ustanawia się p. Jasa Mykitę, kan- 
dydsta adwokackiego w Starym Samborze 
kuratorem. 

Teuże kurator zasiępywsć kędzie BŁ- 
zylego Tarleckiego w rzeczonej sprawie ne 


(2197 


12333) 


jego koszt i nisb:szeirczeństwo, dvpóki en 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stary Sambor, dnia 23 stycznia 1918 


L. cz. O. HI. 82/13 (1) (1935) 
Edykt 

Przeciw Waśkowi Chubickiemu ze Stę- 
Źnicy, którego miejsco pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powistowego 
w Baligrodzie przez Michała Romaniszyna 
pozew o zapłatę 880 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 12 marca 1913 o godzinie 
9 rano. 

Ceiera strzeżenia praw niewi domeg: 
a miejsca pobytu Ważka Chubicki-go nsta- 
nawia się p. dr. Włzdysława  Smólskiego. 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator z=stępywać będzie go 
i bronić w rzeczonej sprawie na jego koszt. 
i niebezpieczeństwo, dovóki on sam w sg- 
dzie sę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
za mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Baligród, dnia 11 lutego 1913 


L. VII a. 1002 
Obwieszczenie. 

Na podstawie post-nowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 zr. 
1907 c. k. Namiestniectwo podaje do po- 
wszechnej wisdimości, że magister farmacy. 
Józef Skurewicz, prow:zor w aptece w Nad- 
wórnie, wnió Ł podanie dnia 1 luiego 1913 
do c. k. Namiestnictwa o konvesyg na noną 
aptekę publiczną w Drohobyczu, przy ulicy 
Podwale lub Zawale, 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyky się 
czuli w swej cgeystetcyi z»grożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 


(2304) 


przedstawienie do właściwej władzy polity- 
eznej I. instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia n'e będą uwzględnione. 

Z e. k Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 7 lutege 1918 
Za ©. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


TL ©9C AML 253 1) 
13 61 47 lie fre 

Pizeciw Józefowi Lelitc, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, -niesicny został 
de e. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu 
przez Marye Lelito w Porębie małej pozew 
o 240 kor. zpn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
3 merc: 1818 o godziwie 9 przed południem 
w sali Nr. 80. 

Ceiem strzeżenia praw pozwanego usia- 
nawia się p. dr. Franciszka Pługopolskirgo, 
adwokata w Nowym Sącza, kuratorem. 

Tenże kurator zastępr wać będzie poza a- 
nego w tzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieszeństwo, dopóki om w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Sącz, dnia 9 stycznia 1918, 


(2180) 


L cz. C. IL. 93/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw Błażajowi Rokoszowi w Wierz- 
banowy. którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu tutejszego 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla 
kwot 20 kor., 400 kor, i 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 10 marca 1918, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Błażeja Rokosza 
ustanawia się p. dr. Habu'ę, adwokata 
w Dohczyczeh, kuratorem, który go zastępy- 
wać będzie w rzeezonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopósi on w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Dobczyce, dnia 8 lutego 1913. 


(2367) 


L. XII. 3184 (2308) 
Ogłoszenie. 

Wskutek reskryptu e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 29go marca 1912 
L. 8618 e. k. Namiestnictwo podaje do pu- 
blicznej wiadomości wykaz przesłanych z za- 
granicy w roku 1911 dokumentów stanu cy- 
wilnego tych poddanych austryackieh, któ- 
rych przynależność nie mogła być stwier- 
dzoną : 

Adam Ida Elżbieta, urodzona 13 lipca 
1900 w Budapeszcie, córka Idy Adam z Mar- 
burga. 

Basso Aleksander z Tryestu, w wieku 
4 miesięcy, zmarły 6go września 1911 we 
Fiumie. 

Baumberger Walerya Felicyta Magda- 
lena, urodzona 15go lutego 1906 w Paryżu, 
córka Augusta Baumbergera z Insbrucka i 
Marty ur. Kopka. 

Bentivoglio Diabetta z Eles, robotnica 
rolna, w wieku 56 lat, córka Karola i Roza- 
liny Bentivoglio. zmarła 15 kwietnia 1940 
w Déva (Węgry). x 

Bertoli Ludwik, rodem z Tryestu, ku- 
piec, w wieku 67 lat, zmarły l8go stycznia 
1907 w Roanne. 

Bentoncelj Anna, urodzona 22 marca 
1909 w Budapeszcie, córka Alojzego Berton- 
celj z Selzach, pow. Krainburg i Anny wr. 
Nowotny. 

Betrübniss Markus, urodzony 24 lutego 
1906 w Budapeszcie, syn Mojżesza Betriib- 
niss z Rzeszowa i Maryi ur. Liebermann. 

Binder Helena, urodzona 28 maja 1910 
w Budapeszcie, córka Henryka Bindera z 
Hirschbach, pow. Waidhofen a'Th. i Julian- 
ny ur. Hollentauner. 

Birkbauer Jan Curtius, rodem z Frei- 
stadt, oberżysta, syn Michała Birklbauera i 
Anny ur. Wieser, zaślubiony 28 wrzesnia 
1909 w Pozsony (Węgry) z Elżbietą Anną 
Pragand. 

bittermann Juliusz, urodzony 6 sierp- 
nia 190% w Paks (Węgry). syn Karola Bit- 
termanna z Krottendorf i Otylii nr. Kail- 
bach. 

Bölm Józef, urodzony 1% lutego 1910 
w Pozsony (Węgry), syn Józefa Bóhma z 
Wall Meseritsch i Julianny or. Mikulas. 

Bring Koppel Jakób, rodem ze Stani- 
sławowa, syn Perli Bring, zmarły 28 lutego 
1906 w Nagyrarad (Węgry). , 

Brohmer Helena. urodzona 19g0 maja 
1911 w Gyór (Węgry), córka Stefana Broh- 
mera z Traun i Anny ul. Pilz. 

Broszmann Eruest, z Neutitschein, pry- 
watny. zmarły 16 listopada 1909 w Kisger- 
seny (Wegry). 

Broszmann Władysław. z Neutischein, 
prywatny, syn Ernesta Broszmanna i Maryi 
ur. Franek, zmarły 30 listopada 1909 w Kis- 
górsćny (Węgry). 

Brucker Henryk, urodzony 2 lipca 1905 


w Paryzu, syn Noe Bruckera, krawca z lus- 
brucka i Tradel nr. Thur. 

Chaskin Dawid ze Lwowa, syn Dawida 
Chaskin i Perl ur. Elberg, zmarły 16 listo- 
pada 1908 w Budapeszcie. 

Clarg Samuel, wodzony 31 lipca w 
Budapeszcie, syn Samuela Clarg, aktora z 
Brodów i Flory wr. Goldherg. 

Constante Helena, rodem z Tryestu, 
córka Adolfa Constante z Irycstu i Maryi 
nr. Marcióić, zmarła Jego lutego 1909 we 
Fiume. 

Cortuso Hugo Maryusz, urodzony 1 
marca 1911 w Olarens-Montreux, syn Józefa 
i Antoniego Cortuso, malarza z Tryestu i 
Julii Maryi ur. Carcagno z St. Rafaël. 

Creutzer Helena » Wiener-Neustadt, 
córka Józefa Creutzera i Heleny ur. Vojnits 
v. Bajsa, zaślnbiona 2 maja 1910 w Szabad- 
ka (Węgry) z Józefem Schmidtem. c. ik. 
rotmistrzem. 

Qzapck Jan 7 Hauchhorn, kotlatz, syn 
Jana Czapcka i Teresy w. Peschke, zaślu- 
biony 5 kwietnia 1910 w Budapeszcie z Ma- 
rya Franciszką Arndt. 

Dancalis Eliasz rodem z Galiepi. zmar- 
ły w r. 1910 w Manśos (Brazylia). 

De Grazia August rodem z Tryestu, 
zaślubiony 1 października 1918 w Marsylii 
z Magdaleną Caubet. 

Deutsch Szymon z Gaya, syn Wilhel- 
ma Dentscha i Hani ur. Csucska, zmarły 25 
kwietnia 1909 w Rimaszom-bat (Węgry). 

Drobicska Franciszek, urodzony 29go 
września 1909 w Budapeszcie, syn Małgo- 
rzaty Drobieska z Filsendorf (Austrya Dolna). 

Dydner Emanuel, urodzony 1 marca 
1906 w Budapeszcie, syn Sali Dydner z Hy- 
Żnego, pow. Rzeszów. 

Edelstein Leopold, w wieku 70 lat, 
aa 31 grudnia w Kispalugya (Węgry). 

ichberger Józef, z Bohrbach pow. 
Neunkirchen, w wieku 52 lat, górnik, zmarły 
30 grudnia 1909 w Livazeny. 

Endsdorfer Franciszek zScheibbs, gór- 
nik, syn Józefa Endsdorfera i Cecylii nr. 
Velbacher, zaślubiony 4 Maryą Deie. 

Engelmayer Jan, urodzony 28 marca 
1910 w Felsógalla (Węgry), syn Tomasza 
Engelmayera i Maryi ur. Scheller. 

Eraneisek Bartłomiej z Windischdorf- 
Pettau, urzędnik handlowy w wieku 51 lat, 
syn Szymona i Józefy Erneisek, zmarły 80 
października 1909 we Fiume. 

Express Wojciech, urodzony 14 marca 
1908 w Budapeszcie, syn Rozali Express z 
Kolhuszowy. 

Faber Anna Marya. urodzona 14 niaja 
1908 w Budapeszcie, córka Elżbiety Anny 
Maryi Faber z Potakówki, pow. Jasło. 

Foltin Władysław z Gorlic, kowal, w 
wieku 78 lat, zmarły 80 grudnia 1906 w 
Hardicsa (Węgry). 

Fransin Jolanda, urodzona 28 sierpnia 
1909 we Fiume, córka Hermana Fransin, 
cieśli z Tryestu i Maryi Debexar. 

Friedenthal Gizela, urodzona +4 lipca 
1908 w Budapeszcie. córka Teodory Frieden- 
thal z Jarosławia. 

Gaczki Jakób, zmarły 28 grudnia 190% 
w Kórósmezó (Węgry), robotnik kolejowy. w 
wieku 54 lat. 

Gelb Jakóh z lglan, szewc, w wieku 
47 lat, zmarły 5 lutego 1910 w Budapeszcie. 

Gerla Marya, urodzona 28 grudnia 1906 
w Budapeszcie, córka Teresy Gerla z Otfino- 
wa, pow. Dabrowa. 

Goldfaden Abrabam z Rzeszowa, w 
wieku 85 lat, syn Markusa Groldtadena I An- 
ny Goldfaden, zmarły t+ maja 1907 w Bu- 
dapeszeie, 

Goszpodares (rizela, urodzona 24 lutego 
1910 w Tatabanya (Węgry). córka Leopolda 
(iospodarićs-Rudolfswerl i Anny ur. Hafner. 

Gospodaries Jan. urodzony 9 czerwea 
1909 w Pecs (Węgry), syn Franciszka (r0- 
spodaries z Vortsherg, pow. Graz i Reginy 
ur. Pernekker. 

Gottardo Eliza z Garlica. córka Isaia 
Gottardo i Róży ur. Baldin, w wieku 6 mie- 
sięcy. zmarła 14 października 1909. 

Grassi Emma, rodem z Tryestn. w wie- 
ku 52 lat, córka Grassiego i Luizy nr. Mo- 
rosini, zmarła 25 grudnia 1908 w Paryżn. 

(rek Helena. nrodzona % kwietnia 1906 
w TLajosfalva. córka Władysława Greka 7 
RKirlibaba I Amalii ur. Hiute. 

Gröller Marya ur. bar. Bufla z Tryestn, 
w wieku 61 lat. zmarła 6 listopada 1906 w 
Vittorio. 

Gruber Leopoldyna, urodzona 18 paź- 
dziernika 1909 w Temesvár. córka Karola 
Grubera z Meranu i Maryi ur. Malkin. 

Haubl Malgorzata. urodzona 6 grudnia 
1909 w Budapeszcie, eórka Amalii Haubl z 
Ponigl (Stytya). 3 

Hauer Jerzy z Tautendorf pow. Krems, 
robotnik fabryczny w wieku 78 lat, syn Jó- 
nefa Hauera i Barbary ur. Friedrich, zmarły 
22 lutego 1909 w Ledniczróna (Węgry). 

Hintner Jan Lucyan Ignacy, urodzony 
7 pażdziernika 1908 w Nizzy, syn Jana Hin- 
tnera, kupca z Bozen i Teresy ur. Meihel- 
póck. 

Horowitz Salome, urodzona 21 lipca 
1908 w Budapeszcie, córka Izaaka Horo- 
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witza, robotnika fabrycznego z (oleszowa ij tnia 190% w Magyvarad (Węgry) z Floarea w Ugra (Węgry) córka) Jana Peterlin, ro- 


Reginy ur. Horn. 

Hrazdyra Michał Koloman, wrodzony 8 
stycznia 1910 w Budapeszcie, syn Ryszarda 
Karola Hrazdyra, robotnik pomocniczy z 
blańska pow. Boskowitz i Marya ur. Ratkai. 

„Jacoubek Wacław, szeregowiec francu- 
skiej Legii cudzoziemskiej w wiekn 27 lat, 
syn Wacława Jaconbeka i Maryi w. Bu- 
kovsky, zmarły 24 października 1910 w Ma- 
Scara. 

Fergl Marya, rodem z Ratte, w wieku 
Gl lat, zmarła 2 maja 1911 w Massa 
(Włochy). 

Jungwirth Marya z St Peter, pow. 
Judenburg w wieku 19 lat, eórka Wilhelma 
Jungwirtha, zmarła 22 kwietnia 1910 w Jak 
(Węgry). 

Juvák Józef, urodzony 10 lutego 1808 
w Kebele (Węgry), syn Franciszka Juvśn, 
tohotnika lasowego z Pekel i 'Feresy ur. 
Horwath. 

Kaufer Olga z Bochni, córka Szymona 
Kaufera, tandeciarza i Anny ur. Feichner, 
zmarła 8 listopada 1907 w Lehnicz (Węgry). 

Kesits Tyan, urodzony 1 listopada 1909, 
syn Tmkasza Kessits, robotnika z Kosznalkovy 
(Morawy) i Joanny ur. Kovacs. 

Kessler Michał, urodzony 17 stycznia 
1006 w Budapeszcie, syn Franciszki Kessler 
z Podhajec. 

Kindl Adele Viola, urodzona 18 lutego 
1909 w Kispest, córka Henryka Wincentego 
Kindla, podróżującego z Gross-Pohlam i Her- 
miny ur. Scheféik. 

Kirka Józef, zmarły 10 stycznia w Sza- 
kolcza (Węgry) w wieku 7 dni, syn Kata- 
rzyny Kirka z Ungarisch-Hradisch. 

Kirschenbliith Hermina, urodzona 26 
sierpnia 1909 w Budapeszcie, córka Estery 
Kirschenbliith z Miękisza. 

Klammer Marya Magdalena, urodzona 
2 września 1909 w Budapeszcie, córka Grze- 
gorza Klamimera, piwowara z Kaplenberg 
pow. Brück n./Mur i Magdaleny ur. Górtes. 

Klauser Michał z Oberndort, stolarz, 
w wieku 66 lat, syn Antoniego Klansera 
i Joanny ur. Uxor, zmarły 30 maja 1908 
w Ujpest (Węgry). 

Klemarchholzer Józefina Franciszka za- 
mężna Vialelle, rodem z Tryestu, w wieku 
68 lat, zmarła 21 maja 1908 w Marsylii. 

Klućniak Franciszek, urodzony 17 maja 
1907 w Budapeszcie, syn Franciszka Kluć- 
niaka, górnika z Janowitz i Fanni ur. Svo- 
botnik. 

Kocevar Józef, urodzony 18 marca 1908 
we Fiwne, syn Józefa Koćerar z Lokowac 
i Maryi ur. Bacelina. 

koczhek Stefan, urodzony 12 listopada 
1909 w Bares (Węgry). syn Elżbiety Kocz- 
bek z Sehiltern. 

Kohen Matylda zamężna Hofman, ro- 
dem z Görz, w wieku 56 lat, zmarła 15 li- 
stopada 1909 we Florencyi. 

Kokalj Olga z Stich, córka Leopolda 
Kokalj i Heleny ur. Petrats, zmarła 2 marca 
1910 w Eger (Węgry) w wieku 9 lat. 

Kolenics Zuzanna wr. Florian z Gali- 
eyi, córka Jana i Anny Florian, zmarła 
2% października 1905 w Szobolist (Węgry). 

Kolseg Pierina ur. Ferlan z Schön- 
stein, córka Józefa Ferlan i Joanny ur. Cit- 
kowić, zmarła 24 lipca 1908 we Finme. 

Koliander Józef, wodzony 11 kwietnia 
1910 w Szakolcza (Węgry), syn Michała 
Koliander, zarobnika z Iglau i Karoliny ur. 
Baresak. 

Kosorok Fausta. urodzona 7 lipca 1909 
we Fiame, córka Joanny Kosorok z Illyrisch- 
Foistritz (Kraina). 

Koszak Anna, urodzona 21 stycznia 
19086 w Zozynye (Węgry). córka Stefana Ko- 
szub, zarobnika z Novi Sonć i Maryi ur. 
Foris. 

Ković Fryderyk, urodzony 25 marca 
1907 wa Fiume. syn Wincentego Korić ze 
Stein (Kraina) 1 Maryi Augusty ur. Sta- 
vonja. 

Kriszten Irma, urodzona 2 lutego 1909 
w Nagybecsko (Wegry), córka Józefa Krisz- 
tena, kotlarza z Nentischein 1 Anuv ur. 
Furlind. 

Kroc Marya Krnestyna, córka Wacława 
Kroc. robotnika fabrycznego z Mies i Maryi 
nr. Maga, zmarła 8 czerwca 1910 w Zolvom. 

Lambert Marya ur. Hirtl z Waidhofen 
n.jThaya, córka Antoniego Hirtla i Anny 
ur. Soker, w wieku 32 lat. zmarła 18 marca 
1910 we Finme. 

Lictman Aleksander. urodzony 6 lutego 
1906 w Paryżu, syn Natana Lietmanna. 
krawca z Reichenberg i Rozy ur. Goldstein. 

Link Fryderyk Jan, urodzony 22 ezer- 
wea 19808 w Polisrórósvar (Węgry), syn Ma- 
ryi Link, praczki z Klagenfurt. 

Lorenz Anna Marya z Nebelherg, za- 
konnica ze Zgrom. SS. Urszulanek w wieku 
69 lat, córka Józefa Lorenza i Anny Maryi 
ur. Prieschl, zmarła 13 kwietnia 1910 w So- 
pron (Węgry). 

Łukasiewicz Karolina, urodzona 13 lu- 
tego 1906 w Lupeny (Węgry), córka Miko- 
łaja Łukasiewicza, górnika z Jawornika i Ma- 
ryi ur. Laścioy, 

Macios Kazimierz z Kembor, syn Wa- 
wrzyńca i Reginy Macios, zaślubiony 21 kwie- 


Szinvar. 

Maczka Antonina, urodzona 24 paździer- 
nika 1908 w Erzsebetfalva (Węgry), córka 
Jana Maczki, wyrohnika z Brzozy pow. Łań- 
cut i Elżbiety ur. Henczhamer. 

Magarius Antoni, urodzony 26 lipca 
1910 w Herend (Węgry). syn Joanny Ma- 
garius, subretki z Iglau. 

Maksymczuk Józef, urodzony 18 sty- 
cznia 1907 w Budapeszcie, syn Anny Ma- 
ksymczuk z Brodów. 

Malci Koloman, urodzony 
w Tiszkokereczeny (Węgry), 
Malei, tandeciarza z 
Leistn. 

Malnar Józef z Rudolfswerth, górnik, 
syn Adolfa Malnara i Maryi ur. Selan, za- 
ślubiony 29 stycznia w Tatabanja (Węgry) 
z Elžbietą Keringer. 

Mandi Ryszard, rodem z Ołomuica, 
dziennikarz, syn Jakóba Mandla i Róży w. 
Lówy, zaślubiony 4 sierpnia 1908 w Paryżu 
z Heldną Lefebvre. 

Marchetti Ruggero, urodzony 22 pa- 
ździernika 1910 w Weronie, syn Emmy 
Marchetti z Noriglio pow. Rovereto. 

Marcziński Michał z Dukli, syn Maryi 
Marczińskiej, w wieku 2 i pół mies., zmarły 
4 stycznia 1908 w Homona (Węgry). 

Marcziński Jan, urodzony 28 kwietnia 
1906 w Homona (Węgry), syn Maryi Mar- 
czińskiej z Dukli. 

Marinelli Marya, urodzona 15 grudnia 
1905 w Paryżu, córka Ludwika Marinelli 
z Dignano i Lmizy ur. Bergamo. 

Mayer Karol z Ołomuńca, aptekarz, 
w wieku 28 lat, syn Karola Mayera i Maryi 
ur. Nebes, zmarły 16 września 1909 w Sza- 
koleza (Węgry). 

Melach Jadwiga z Szydłowej, pow. 
Grybów, w wieku 67 lat, córka Macieja Me- 
lach, zmarła 20 grudnia 1905 w Budapeszcie, 

Menedetter Józef z St. Pölten, w wieku 
2 mies., syn Józefa Menedettera i Cecylii 
ur. Lende, zmarł 10 kwietnia 1910 w Velike 
(Węgry). 

Mervar Józef 4 Dobernik pow. Rudolfs- 
werth, zarobnik, syn Leonarda Mervar i Mał- 
gorzaty ur. Unhar, zaślubiony 22 lutego 1910 
w Pees (Węgry) z Elżbietą Mihalovies. 

Mirt Antoni, urodzony 12 grudnia 1907 
w Fonyód (Węgry), syn Barbary Mirt 
z Voitsberg. 

Mohelnicka Sydonia, urodzona 14 lipca 
1909 w Petrillai (Węgry). córka Józefa Mo- 
helnickiej, służącej z Oderberg, 

Molan Rudolf, urodzony 4 listopada 
1909 w Tatabánya (Węgry), syn Jerzego 
Molan, górnika z Rann i Maryi Redenivec. 

Murányi Rudolf, urodzony 28 grudnia 
1910 w Budapeszcie, syn Maryi Murinyi, 
robotnicy z Bielska (Sląsk). 

Murlasitz Rudolf, urodzony 28 grudnia 
1908 % Karaesony (Węgry), syn Michała 
Mnrlasitza, robotnika fabrycznego 4 Dunkel- 
stein i Maryi ur. Hutten. 

Natonitz Anna, urodzona 13 sierpnia 
1908 w Kispest (Węgry). córka Katarzyny 
Natonitz z Kalwaryi. 

Nensy Jan, rodon z Rajbrot (Galicya), 
rękodziolnik, w wieku 31 lat, syn Anny 
Nensj. zmarły 19 lutego 1909 w Geithoim 
(Saksonia). 

Nervogna Tiigi, rodem z  Tryestu, 
w wieku 84 Ini, syn Józefa Nervegna i Anny 
ur. Rincaldicz, zmarły !8 kwietnia 1908 
w Brindisi, 

Netzer Hermann, urodzony 14 sierpnia 
1905 w Sztropkó (Węgry) syn Rubina Ne- 
tzesa, szewca z Rzeszowa i Sani ur. Men- 
CZAT. 

Obranstein Regina, urodzona 29 lipca 
w Budapeszcie córka Estery Ohrenstein z 
Brodów. 

Oszler Małgorzata, urodzona 2 paździer- 
nika 1908 w Sztropkó (Węgry) córka Karo- 
la Oszlera, murarza z Trydentu i Elżbiety 
ur. Striczek. 

Ott Alojza Albina. rodem z Gracu, 
córka Józefa lgnacego Otta i Maryi wr. 
Krainz. zaślubiona 9 czerwca 1910 w Am- 
stordamie z Hilrert Piotrem Alberts. 

Pedergnana Alexis, rodem z Trydentu, 
w wieku 59 lat, syn Dominika Pedergnana 
i £ucyi ur Feduzzi. zmarłej 9 listopada 1908 
w Paryżu. 

Petri Albina z Ozegow, w wieku 4 lat, 
córka Benjamina Pedri, zmarła 3 kwietnia 
1910 w Rozsahegy (Węgry). 

Penesikovie Anna, urodzona 21 lipca 
1908 w Rozsahogy (Węgry) córka Józefa 
Pencesikovie z Zsiwecz i Maryi ur. Juraszk. 

Percz Kmil Jan, urodzony 21 kwietnia 
1910 w Zagyvaróna (Węgry) syn Augusty- 
na Percz, kancelisty Towarzystwa górnieze- 
go w Donavitz pow. lieoben i Barbary ur. 
Varga. 

Pertot Marcela, urodzona 7 czerwca 
1907 we Fiume, córka Antoniny Franciszki 
Pertot z Tryestu. 

Pessina de Czechorod Teresa Marya ur. 
Laska, przynależna do Korneuburga, w wie- 
ku 84 lat, córka Wacława Laski i Anny ur. 
Schauer, zmarła 18 kwietnia 1909 w Teme- 
Svår. 


w r. 1884 
syn Dawida 
Pozkje i Zseni ur. 


Peterlin Anna, urodzona 26 lipca 1908 


botnika fabrycznego ze Stein (Kraina) i Ma- 
ryi ur. Buja. 

Pfeifor Franciszek, urodzony 10 gru- 
dnia 1910 w Szabadka (Węgry) syn Marvi 
Pfeifer, robotnicy cegielnianej 7 Tattendort 
pow. Neustadt. 

Pfeifer Małgorzata, urodzona 23 majs 
1908 w Szabadka (Węgry) córka Maryi Pfelt- 
fer z Tattendorf pow. Neustadt. 

Pfeifer Gizela, urodzona 29 pażdzier- 
nike 1909 w Rinyanjnep (Węgry) córka Ka- 
tarzyny Pfeifer, parasolniczki z Maria Zell. 

Pindur Józef, z Orlau pow. Freistadt 
robotnik górniczy w wieku 34 lat, syn Jé- 
zefa Pindura i Barbary Žur. Zubek zmarły 
21 października 1908 w Polisszentivan (Wr- 
81y), 

Pindur Józef, z Orlau pow. Freistadi, 
robotnik górniczy, syn Józefa Pindura i Bar- 
bary ur. Zubek, zaślubiony 22 lipca 1905 
w Pilisszentivan (Węgry) 4 Zofia Russek. 

Polanek Anna, urodzona 18 grudnia 
1908 w Lóese (Węgry) córka Rudolfa Poš 
lanek, stolarza z Andlersdorf (Austrya dol- 
na) i Anny ur. Richwalszky. 

Rabich] Karol, urodzony 20 kwietnia 
1909 we Fiume, syn Karola Rabicha, ko- 
wala z Klagenfurt i Katarzyny ur. Romanin. 

Ranki Anna, urodzona 6 kwietnia 
1906 w Turynie, córka Pawła Rankla, szkla- 
rza z Egendorf i Anny ur. Zankl. 

Rasca Józef, urodzony 21 marca 1909 
w Felsógalla (Węgry) syn Pawła Rasca, ro- 
botnika górniczego z Bielska na Śląsku i 
Maryi ur. SŚchistek: 

Rauniker Karolina z Cilli, kucharka w 
wieku 83 lat, córka Józefa Raunikera i An- 
ny ur Telfonik, zmarła 19 stycznia 1909 w 
Budapeszcie. 

Recec Walenty z St. Georgen pow. Cil- 
li, górnik syn Maryi Recec, zaślubiony 27 
kwietnia 1910 w Tatabánya (Węgry) z Ewą 
Borhauer ur. Inhof. 

Reinelt Walter Ryszard, w wieku 6 
lat, syn Józefa Reinelta szewca i Idy Anny 
Oelmy ur Wolf, zmarły 10 czerwca 1910 w 
Altenburg (Saksonia). 

Reisinger Agnes, przynależny do Ki- 
biswald (Styrya) w wieku 77 lat, zmarły 30 
sierpnia 1910 w Petrilla na Węgrzech. 

Reittermann Marya z Guntzendort, pow. 
Welsskirchen, w wieku 93 lat, zmarła 29 
listopada 1909 w Szalonakhuta na Węgrzech. 

Renner Emilia Katarzyna, w wieku 4 
mies., eórka Jana Rennera, zarobnika z Bie- 
cza pow. Gorlice i Anny ur. Burnus, zmarła 
10 marca 1910 na Węgrzech. 

Renner Jan z Biecza pow. Gorlice, za- 
robnik, syn Floryana Rennera i Julianny ur. 
Wajda. zaślubiony 19 lipca 1908 w Piszke 
na Węgrzech z Anną Burnus. 

Renner Stefan Jan, urodzony 18 wrze- 
śnia 1908 w Piszke (Węgry), syn Jana Ren- 
nera, zarobnika z Biecza pow. Gorlice i An- 
ny ur. Burnus. 

Renner Stefan z Biecza pow. Gorlice, 
w wieku 3 mies., syn Jana Rennera i Anny 
Burnus, zmarły 25 grudnia 1908 w Buda- 
peszcie. 

Reszler Marya Ryfka, urodzona 16 sty- 
cznia 1906 w Zborś (Węgry), córka Natana 
Reszlera, zarobnika z Kunycza (Galicya) i 
Rosy ur. Uhlmann. 

Rosenfeld Philipp. rodem z Rzeszowa. 
w wieku 80 lat, krawiec, zmarły 27 sierpnia 
1902 w Tescó (Węgry). 

Roze Armin. urodzony 16 kwietnia 190% 
w (Gibely (Węgry), syn Zygmunta Roze, o- 
berżysty z Lonczko i Heleny ur. Offenberg. 

Sahn Armin, urodzony 12 stycznia 1908 
w Budapeszcie, syn Szulima Sahna, kupca z 
Przemyśla i Jechewed ur. Freund. 

Sammt. Rosa, urodzona 12 sierpnia 1907 
w Budapeszcie, córka Jechet Sammt z Rado- 
myśla pow. Mielec. 

Sauber Jakób, urodzony 11 grudnia 
1905 w Paryżu, syn Salomona Leiba Saube- 
ra, krawea z Gablonz i Berty ur. Leibor. 

Sebić Teresa ur. Novak z St. Nikolai 
(Btyrya), w wicku 61 lat, córka Józefa No- 
vaka i Maryi ur. Toporsek, zmarła 8 czer- 
wea 1908 wa Fiume. 

Segre Rozyna, zamężna Mattatia, rodem 
z Tryestu, w wieku 87 lat, zmarła 6 kwie- 
tnia 1909 w Paryżu. 

Seljak Henryk, w wieku 2 mies., syn 
Michała Seljak z Tolmoin, zmarły 14 aty- 
cznia 1910 we Fiume. 

Seminel Herman, urodzony 22 listopada 
1905 w Paryżu, syn Wolfa Leiba Semmela 
z Pragi i Sary ur. Thum. 

Simek Franciszek, rzeźnik z Velke Ra- 
kovice, syn Józefa Simeka i Maryanny ur. 
Chytil, zaślubiony 11 października 1909 w 
Budapeszcie z Maryanną Zajac. 

Sirk Leopold Karol, urodzony 6 wrze- 
śnia 1908 wa Fiume, syn Olgi Sirk z Laak 
(Styrya). 

Skandera Marcela Elżbieta, urodzona 
26 czerwca 1909 w Cherbourg, córka Win- 
centego Skańdery i Magdaleny ur. Aubert. 

Skodik Józef z Oderberg, obsługacz 
windy, w wieku 56 lat, syn Franciszka Sko- 
dika i Barbary ur. Śchranvśrther, zmarły 14 
września 1908 w Budapeszcie. 

Smole Michał z Glinje pow. Stein, za- 


robnik, w wieku 54 lat, zmarły 18 listopada 
1908 w Livazeny na Węgrzech. 

Soltész Anna, urodzona 5 lutego 1907 
w Ragyolsz (Węgry), córka Maryi Soltész z 
Qenorie. 

Spieler Marya Frieda, urodzona 8 kwie- 
tnia 1911 w Zurychu, córka Oswalda Spie- 
lera, montera z Jagernigg pow. Deutschlands- 
berg i Maryi ur. Laibach. 

Stojaspal Hermina, urodzona 20 lutego 
w Szt. Istvan (Węgry), córka Maryi Stoja- 
spal. robotnicy cegielnianej ze Sławkowa pow. 
Ung. Hradisch. i 

Sveuscheg Józef z Neulirchen pow. Pet- 
tau, w wieku 28 lat, syn Józefa Svenscheg 
i Janiny, ur. Kopanek, zmarły 17 kwietnia 
1909 w Rabaszentmarton na Węgrzech. 

Szedercgak Franciszek, urodzony 26 sier- 
puia 1910 w Gynlafalva na Węgrzech, syn 
Heleny Szederesak, rodem z Cella. 

Szowa Józef, wrodzony 14 grudnia 190% 
w Alsókórtyelyecs (Węgry), syn Walentego 
Szowa, parobka z Konieczkowej w Galicyl i 
Reginy ur. Wnęk. 

Schebeszta Franciszek, urodzony 26 lu- 
tego 1909 w Felsógalla na Węgrzech, syn 
Franciszka SŚzebeszta, górnika z Karwiny i 
Maryi uż. Gotthardt. 

Schimorda Koloman z tilogęnitz, syn 
Jana Schimorda i Karoliny m. Weiler, zmarły 
25 pażdziernika 1907 w Tatabinya na Wẹ- 
grzech. 

Schónker Michal, urodzony 15 wrze- 
śnia 1909 w Alsólsva na Węgrzech, syn Ka- 
rola Schónkera, tracza 4 Bruck u.Murą 
i Anny ur. Andruh. 

Schreier Rosalia, urodzona 9 marca 
1907 w Felsomilayi (Węgry), córka Adolfa 
Schreiera, właścieicla malych posiadłości 
z Seretu ua Bukowinie i Teresy ur. Marko. 

Schuch Ryszard Fryderyk Karol z Klo- 
sterneuburga, pens. nadporucznik, syn Ka- 
rola Schuchu i Henrvetty ur. Becker, zaslu- 
biony 3 maja 1910 w Nagyvarad z Emmą 
sziladky. 

Tatnsik Józef z Niepołomie w Galicyi, 
syn Jąkóba i Maryanny ur. Świerszczyńska, 
zmarły 14 kwietnia 1910 w  Chouodla 
(Rossya). 

Temecsik Michał, urodzony 11 maja 
1907 w Rakocz na Węgrzech, syn Michała 
Temecsik, woźnicy z Rosbonicza i Maryi ur. 
Psemjicska. 

Terselics Luiza, urodzona 17 marca 
1907 w Kirald na Węgrzech, córka Andrze- 
ja Terselicsa, robotnika górniczego z Üzer- 
kle i Małgorzaty Kis. 

Topolnsehek Malgorzafa Wiktorya, uro- 
dzona 5 maja 1909, w Budapeszcie, córka 
Jakóba Topoluschek, stolarza z Koschnitz 
pow Gilli i Maryi Huber. 

Trup Anna, urodzona 8 maja 1910 w 
Tatabånya na Węgrzech, córka Ferdynanda 
Trupa, dozorcy z Villach i Herininy ur. 
Scherleln. 

Tuchmann Małgorzata, urodzona 14 lu- 
zego 1908 w Budapeszcie córka  Frendlj 
Tuchmann, zarobnicy z Mościsk. 

Vsmiani Amadeusz z Arbe, w wieku 
40 dni, syn Antoniego Usmiani i Amalii 
ur. Damiani, zmarły 11 stycznia 1907 we 
Fiwne. 

Vlesek Ryszard, urodzony 16 kwietnia 
1909 w Szakolcza (Wegry), syn Franciszka 
Vlesek, maszyuisty z Weg. Hradyszcza i Te- 
resy Szlesak. 

Walek Michał z Oldrichowitz, dziecko 
lż-dniowe syn Jana Walek i Joanny ur. 
Taraba, zmarły 11 czerwca 1910 w Békis- 
niegyer na Węgrzech. 

Weindorfer Jan z Riva, uczeń szkoły 
kadeckiej, w wieku 12 lat, syn Lotara Wein- 
dorfen i Firedy ur. Pap, zmarły 8 sier- 
pnia 1910 na Węgrzech, w Dóva. 

Weinzenbacher Karol, urodzony w Ta- 
tabanya, syn Teodory Weizenbacher z Troj- 
fach, zmarły 4 maja 1909 w Tatabanya na 
Węgrzech, jako dziecko *+miesięczne. 

Wimmer Józefa z Neuhaus w Styryi 
w wieku 45 lat, córka Weroniki Wimmer, 
zmarła 6 grudnia 1910 w Felssóór na We- 
grzech. 

Wolfner Moritz, rodem z Zettlitz w Cze- 
chach, urzędnik asekuracyjny, w wieku 85 
lat, syn Meyera Wolfnera i Teresy w. Ri- 
ckel, zmarły 9 sierpnia 1905 w Budapeszcie. 

Zamolli Alfredo Aldo, urodzony 26 
września 1910 w Torino we Włoszech, Syn 
Luigi i Zanolli z Rovereto. 

Zelinka Augustyna ur. Kriston z Blan- 
ska, w wieku 21 lat, córka Katarzyny Kris- 


ton, zmarła 3 stycznia 1909 w Kispet 
(Wegry). A 
Zimmermann Adolf z Dukli, górnik, 


syn Franciszka Zimmermanna i Agnes ur. 
Schab, zaślubiony 18 lipca 1907 w Lupeny 
na Węgrzech ze Stefanią Ziemba. 

Zimmermann Edward Ryszard, ur. 18 
lipca 1907 w Lupeny na Węgrzech syn 
Adolfa Zinmermanna z Dukli i Stefanii ur. 
Ziemba. 

Zopf Franciszek, sternik okrętowy z 
Weyregg pow Vocklabruck, w wieku 56 lat, 
syn Amalii Zopf, zmarły 18 sierpnia 1909 
w Budapeszcie. 

Zuzåk Józef, dziecko 6 mies. z Moraw, 
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syn Stefan Zuzak i Katarzyny ur. Prazsan, 


zmarły 8 lipca 1909 w Vag-Ujhely (Węgry). | 


Zvaczka Helena, urodzona 11 paździer- 
nika 1908 w Kispest na Węgrzech córka 
Jana Zvaczka, krawca z Blaznowa i Maryan- 
ny nr. Gierula. 

Lwów. 17 lutego 1913. 


L. cz. Firm. 1125/12 Stow. III 22 (1924) 
Obwieszczenie 

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych, że Towarzystwo 
pod firmą „Kasa handlowa w Tarnopolu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w likwidacyi* z powodu ukończenia 
likwidacyi z rejestru zosta. e wykreślonem. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handłowy, 
Oddział II, 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1912. 


L. cz. Firm. 86,18 Stow. I 9 
Ogłoszenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 8 lutego 1913 wpisano 
do rejestru dla Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie: „Towarzystwo 
zaliczkowe rolne w Przemyślu*, że na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem d. 81 
stycznia 1918 wybrano Józefa Kaszubę, do- 
tychczasowego prokurzystę na zastępcę dy- 
rektora na czas od 81 stycznia do 15 psź- 
dziermka 1918. 
Przemyśl, dnia 12 lutego 1918. 


Konkursa. 


L. Prez. 110/613 (2275 2—8) 
Sąd tutejszy przyjmie z dniem 1 marca 
1918 rutynowanego pomocnika kancelaryj- 
nego piszącego biegle na maszynie Remin- 
gton za normalnem wynagrodzeniem dzien- 
nem. 
Naczelnietwo e. k. Sądu powiatowego. 
Kopy:zyńce, dnia 15 lutego 1918, 


(2019) 


L. 541/18 (2224 8—8) 
Konkurs. 

Dnia 81 marca 1918 upływa termin do 
wniesienia podań na posadę dozorcy więżni 
przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn we 
Lwowie wedle konkursu z dnia 19 lutego 
1913 L. 54118 w „Gazecie Lwowskiej“ d- 
głoszon ego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 19 lutego 1918, 


L. ez. Prez. 117/18 (6) 
onkurs, 
Przy e. k, Sądzie powiatowym w Ja- 
worznie jest de obsadzenia zaraz posada sta- 
łego pomoenike kancelaryjnego. 
„ Od k:ndydatów wymagana jest biegłość 
w pisaniu na maszynie i rutyna w samoist- 
unem prowadzeniu jednego z oddziałów kan- 
celaryjnych sądu. 

Podznia należy wnosić do dnia 1 mar- 
ca b. r. do Nacze'nictwa podpisanego sądu. 
Na*zelpietwo e. k. Sądu powiatowego. 
Jaworzno, dnia 19 lutego 1918. 
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Doniesienia prywatne. 


C. k. Dyrekcyn kolei państw. w Krakowie. 
L. 2/1120 I. 1918 (2225 2—3) 


KONKURS. 


W okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państw. w 
Krakowie są do obsadzenia następujące posady dla 
służby kolejowej: 

6 posad dozoreców toru z płacą roczną 900 K. 
5 posad dozorców stacyi Z płacą roczną 900 K. 
3 posady dozorców wozów z płacą roczną 1000 K. 
2 posady dozorców magazynu w dziale materyało- 
wym Z płacą roczną 1000 R. 
2 posady dozorców pumpy z płacą rorzną 1000 K. 
5 posad konduktorów z pł. cą roczną 900 K. 
3 posady spisywaczy wozów z płacą rąaczną 900 K. 
4 posady zwrotniczych z płacą roczną 900 K. 
40 posad kandydatów na maszynistów z płacą TO- 
ke 1000 K. 
a osad palaczy maszynowych z płacą roczn 
900 ha P Y ynowy płacą 4 

Do wszystkich tych posad przywiązany jest 
dodatek na mieszkanie, którego wysokość zawisła od 
miejsca przeznaczenia służbowego; tudzież nbranie 
służkowe w naturze. 

Posady te zastrzeżone są w myśl ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p. Nr. 60 dla wysłu- 
żonych podoficerów, posiadających przepisany certy- 
fikat. n 

Warunki przyjęcia : 

Uzdolnienie fizyczne przez lekarza kolejowego 
stwierdzić się mające, tudzież znajomość języka pol- 
skiego i niemieckiego w mowie i piśmie. 

Szczegółowe warunki ogłoszone są w odnoś- 
nych dziennikach konkursowych Ministerstwa wojny 
i obrony krajowej. A 

Podania należy wnosić do e. k. Dyrekcyi ko- 
kolei państw. w Krakowie do 10 kwietnia 1918. 

C. k. Dyrektor kolei państwowych. 


54 lat istnienia 


lat istnienia 54 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK 


ILLUSTRON 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„Tygodnik lilustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza p. t. 


„Pod Dąbrowskim* 


Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 


Władysława Reymonta p. t. 


„Insurekcya* 


Wacława Sieroszewskiego p. t. 


„„Bieniowski* 


Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


„Dziwni ludzie i „Nie nie ginie“, 


Premia Tygodnika: 
Y ana NSL ia: co : 
uekawe powieści poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 


i obcym 12 dużych tomów rocznie. 


Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


z oprawą książek 8:30 koron 
A s 16:60 koron 
3 s 838'20 koron 


W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6'80 koron 
półrocznie 18:60 koron 
rocznie 27:80 koron 
kwartalnie 7:20 koron 
półrocznie 14:40 koron 
rocznie 28:80 koron 


z oprawą książek 8:70 koron 
s R 17:40 koron 
A s 34:80 koron 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników. 


NOŚCI 


„Nowości Fluzyczne* 
cznych. 
„Nowości Muzyczne“ 


„Nowości Muzyczne 7 
ortepiauową. 
„Nowości Muzyczne 


„Nowości Muzyczne 


„Nowości Hinzyczne* 


muzycznego. 
„Nowości Muzyczne 
„Nowości Muzyczne 


Roczniki 


x$x$x$x$x$$x$x$$$$$z$zx$x è 
WYDAWNICTWA ROK XV. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


poświęcone gą rozwojowi twórezości polskich talentów muzy- 


drukują utwory klasyczne, salonowe, 
melodye ludowe i tuńce. 

„Nowości Muzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców. 

rzyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 


zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo- 
dobanie do lepszej muzyki. 

ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
opularno-pedagogicznych. i 

w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo- 
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze Świata 


są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 
w ciągu roku dają nut wartości, według obeenych cen ksiegar- 
skich, około 80 rb. 


Prenumerata wymosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, — Kwartalnie rb. 1°25, z przesyłką 
pocztową rb. 1°50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Ża granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów 


CBOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1:50 „A. B 
tepian prof. A. Różyckiego lub zu I rb. Szkołę techuiki fortepianowej 
dyr. Ig. Glassera. — Przesyłka premium 30 kop. 


Adres Redakcji: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKI. 


Agencya dla Galicyi we Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 


+ OOOOCOOOOCCOCOOCO: 


Numera okazowe bezpłatnie. 
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NZYCZNE 


wyjątki z oper, operetek, 
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MZIŻ 


1.2) Bezpłatnie: trzy poprzednie zo- 
1 szyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET 
. C." Najnowszą szkołę na for- 
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s» WĘdLPOWCA* 
ASRR 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 


Zabawką jest dla Pań | a "| Rardza Ważną 
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów | Ę Pomoc dla cierpiących 
= 3 ÅH i A iem | ; z H na przepuklinę. 
Me P-N Y | ©. p: |: pa eé | g- specyalista leczenia chorób sko T a 
$ m. | | we Lwowie, ul. Grodecka 1. 35, 
© nabycia pEi | naprzeciw Koszar Ferdynanda, 


z Wynalazca baudaży przepuklisowych, psateniezanych przez e k. Mi- 
: nisterstwo handlu i przeszysdu. cóznaczenych na wielu wystawach krajewych i za- 


NAREW PWK 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


graniezcych, a przedewszysttiem we Wiecniu na wystawie hygienieznej „Das Kind“ 

w rokn 1907, red protektornten cia Ferdynanda Ka ola, tudzież odznaczo. 

ny w Rzymie krzyżem honorowym na wystanie w reku 1908. również właściciel 

dyplomu hencrcwego „Societe Kygien qre* w Pedwie (Wtocty) —- zjedn'ł sobie 

jeż Światową sławę metedą swcją usuwania zupełnie przepukliny bez 

żaćinej operacyi, jedynie tylko za pomoce "astosowane bandaży wła- 
snego wynalazku. 

Tysiące ludzi, cierpiących na przepuklinę zostało przez M. FREILICHA ru- 
pełnie wyleescnych, tak, że tenże znpełnie słosznie zasłoguje na cgólne uznanie a 
misno Robroeryńcy cierniącej ludzkęści. 

W;sokie e. k. Ministerstwo handlu we Wiedniu udzieliło M. Freilichowi jako 
specyal scie w f-brykacyi band: żów przepuklinowych własnego wynalazku przywilej 
ns wyiączne w konywanie takowych a e. k. Namiestnictwo we Lwowie pozwoliło 
temuż używan a cesarskiasa orla w godle pieczęci. — Setki listów dziękczynnych 
i uznań nietylko od chorych pzcyentów ze wszystkich części Świata, ale i od þar- 
dzo wielu lekarzy, którzy stwierdz:ją ię upinię, że 


bandaże Ni. Ereilicha są niezawodnym Środkiem do 


 REMEADNEKINEATAGRUKIRANRENENDCIREKERERZRY 
Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
Najlepsze Nasiona 


Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kiełkowania, 


Drzewka owocowe i ozdobne 


Krzewy, Róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie Artykuły wchodzące w zakres 
` Ogrodnictwa i Rolnictwa. — Tewar doborowy. — Ceny niskie. — Cennik i 
specyalne oferty wysylam opłatnie. 


E. FREEGE, Kraków. 


t Larbie 


„MTA 


PZ RZECE e Ę zupełnego usunięcia cierpień przepuklinowyceh. 
Licytacya z wolnej reki. M) - L sąd a. Re Szy uegów zażądać od M. FREILICHA 
Masa konkursowa Hermana Bodeka pozbywa dnia 5 marca b. r. o godz. | ;$ Wda 2 wd e adką” À s 
11 przed poł w drodze rozpraw= ofertowej towary bławatne w łącznej no- | „Przepuklina i skutki nowowynalezionych bandaży 


minalnej sumie około 45u0 K W tym celu wzywa się wszystkich reflektan-| fi któe to dzełis na żądenie fracko kożdy otrzymać može, — Każdy chory musi 
tów do wneesienia of rt. Oferty, do których należy d łączyć wadyum 0 Wyso- c” bezwasunkowa zjawić się osobiście w zakładzie Freilcha celem zbadania, gdzie 
kuści 20 pre. ofiarowanej ceny kupna, należy wnosć na piśmie najdalei po wui też mozosteć przez kitka del. 

dzień 4 marca 1913 włączuie do rak Dr. Zygmunta Weissglasa. adwokata, RETTE RZADSZE 

we Lwowie, ul. Karola Lu:wika |. 35, jaka zarządcy masy Spreedaż nastąpi c UTERE 

n ryczałt i hez poroki za ilosć i jskóść towaru. Przyjęcie ofert zastrz żone y egarnia Poszukuje się kupna 
jest s«oodnemu uzuaniu zarzatcy i wydziaiu wierzycieli. którę zastrz ga s0- ra Š ak h A , 

bie prawo odrzucenia, choćby najlepszej oferty. Wykaz pozbyć się mających |I$- 45 — wylęga lepiej od każdej Starych mebli mahaniowych 
towarów przejrzeć można w kancelaryi zarządcy masy w godzinach urzędo- kury. Barmo na próbę - 


b | TIE „PANTA AMA w: ZEN ZY EET TO CE me a G o e ZE 


wych, — towary zaś na miejscu przy ul. Furmańskiej l. 1. ! G. Mücke, Pottendorf Nr. 30 w dopryit stanie 
Zarząd masy konkursowej. obok Wiednia. Zgľoszenia pod „MEBLE“. 
— a ATZ Setki refer. i świad. eałej monarchii gr. i fr. 


27) sma nm 


= | Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 
NEA NEES CZICT I POE ODRZ PESI TORZE KENY POR TERZ 


RESZTY rnaen 


IEEE a , BPE LRFSEK POST EDR rze L=" E GO 
$ urryer kolej oW i Cena 4A halerzy. e MO Ewa >. Ę gzaminówany j ruiynowany masa- 
e a SILNA RZECE Gana X N] KOTY WANY rzysta 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiel Juliana DĄBROWSKIEGO "ek T 


ró e j gnii horych, wykonuje wszelkie ma- 
lońska |. 3. kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. | | Sarze i zabiegi przy chorych według ordynacyi WP. 
m yonaà || Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. Lekarzy. — Paskawe zgloszenia uprasza A. Bl- 

me | p [A AE NĄ | 


> TREER Zad M an JEZ, ze A ŁOKURY. Szpital powszechny (wskaże portyer). 
PROSZE) m e pa a = a 


OBWE CCOCZENIE. 


Rada Zawiadowcza Bam.cu Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich uprawnionych 
do głosowania akcyonaryuszy Banku Przemysłowego na 


sai E 


: które odbedzie sie 


w sobote dmia I5 marca KDIS e godzinie Ki przed południem 
w sali posiedzeń Banku Przemysłowego we Lwowie przy ul 3-go Maja l. 19, 


Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia: 


1. Sprawozdanie za drugi rok administracyjuy i przedłożenie bilansu z dniem 31 grudnia 1912. 
2. Sprawozdabie komisyi rewizyjnej. 

3. Uchwała co do rozdziału czystego zysku 

4. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej i 2 zastępców na rok administracyjny 1913. 


Akcyonarytszy, chcących wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu uprasza się w myśl $$ 34, 36, 39 i 40 statutów o zdepo- 
nowżnie w kasie Banku Przemysłowego we Lwowie przy ul. 3-go Maja l. 19, lub w jego Fili, w Krakowie, Rynek główny 1. 15, 
najpóźwiej do dnia 8 marca t913 swych akcyj wraz z kuponami, 

Dziesięć akcyi dzje prawo do jednego głosu. > 

Akcyonaryusze, którzy przez zdeponowanie akeyi udowodnili swoje prawo do głosu, otrzymają karty legitymacyjne, brzmiące na 
ich nazwisko, z wywienieniem liczby złożewych akcyj i przypadających na nię głosów. 

Praso głosowania na Waln=m Zgromadzeniu może akcyouaryusz wykonywać albo osobiście albo przez pełnomocnika bez względu 
na to, czy ten ostatni jest akcyouaryuszem czy nie. 


Lwów, dnia 24 lutego 1913. 
RADA ZAWIADOWCZA. 


(Przedruku płacić się nie będzie). 


|| LOOSEN REESE ERGO e 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


